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Jednym ze znanych polskich artystów 
malarzy Jest Wojc iech Fangor. O Jego 
twórczości i wystawie w Paryżu — str. S 

En page 6 nous présentons Wojc i ech 
Fangor, peintre polonais de grand talent 



NA CYPRZE 
O d k i l ku t y g o d n i t r w a 
k r y z y s c y p r y j s k i , w y -
w o ł a n y w a ś n i a m i na -
r o d o w o ś c i o w y m i . N a 
zd j ę c iu : p r e z y d e n t C y -
p ru M a k a r i o s p r z e m a -
w i a do ludnośc i N i k o z j i 

Zdiąciaz CAF i KEYSTONE 

O W A D Y 
w ga l e r i i D a v i d et G a r -
n i e r o t w a r t o w y s t a w ę 
dz ie ł B e r n a r d a B u f f e t 
p o ś w i ę c o n y cłi o w a d o m 

Z N Ó W NA SCENIE 
Przed sześciu laty Yvonne Menard, 
znana gwiazda mùsic-hallów, usiłowa-
ła popełnić samobójstwo. Dziś Paryż 
oklaskuje jej powrót na sceną Folie." 
Bergère w rewii „Folies en Fêtes" 

Ł Ó D Ź P O D W O D N A W MINIATURZE 
D w u o s o b o w ą m i n i a t u r o w ą łódź p o d w o d n ą skon-
s t ruowano w M o n a c h i u m . Ł ó d ź zbudowana z p ł y t 
(z t w o r z y w a sz tuczhego ) osadzonyc ł i na s t a l o w y m 
szk ie l ec i e m o ż e pozos tawać w zanurzen iu p r z e z 
sześć godz in . Szybkość ł odz i na p o w i e r z c h n i — 
10 w ę z ł ó w , zaś w zanurzen iu — 7 w ę z ł ó w 

^ L e P r é s i d e n t M a -
ka r i o s h a r a n g u e la 
f o u l e à C h y p r e , où la 
3rise d u r e t o u j o u r s . 

Y v o n n e M é n a r d 
t r i o m p h e dans „ F o l i e s 
e n F ê t e s " a u x F o l i e s 
B e r g è r e . 

^ A u t e u r du l i v r e 
, , Passe re l l e E c o u t e " , 
C h r i s t i n e G a r n i e r a 
é t é n o m m é e q u a r -
t i e r - m a î t r e d ' h o n n e u r . 

A B e r n a r d B u f f e t 
e x p o s e ses „ I n s e c t e s " — 
t a b l e a u x et s cu l p tu -
r es — à la g a l e r i e D a -
v i d et G a r n i e r . 

A C e s o u s - m a r i n m i -
n i a tu r e en m a t i è r e p l a -
s t i que , c ons t ru i t à M u -
n ich , p e u t r es t e r 6 h e u -
res en p l o n g é e . I l f a i t 
10 n o e u d s en s u r f a c e , 7 
sous l ' e au . 

A D e u x pa r i s i ennes , 
N a d i n e R o b y et C l a u d e 
A r n a c , a c c o m p l i r o n t 
a v e c l e u r ,,IE>" v i n g t 
m i l l e k i l o m è t r e s en 
UR.SS p o u r e n r a p p o r -
t e r r e p o r t a g e s , pho t o s 
e t e n r e g i s t r e m e n t s . 

A U n e d o u b l e pé -
da le , t r o i s d i sques — 
n o u v e a u spo r t p r a t i q u é 
e n A l l e m a g n e sous l e 
n o m d e , , p é d a l o " . 

A D e puissants e x -
c a v a t e u r s c r eusen t un 
n o u v e a u cana l dans l e 
T a d j i k i s t a n en U R S S . 

H O N O R O W Y PODOFICER 
A d m i r a ł Caban i e r w r ę c z y ł insygn ia ł i o -
n o r o w e g o bosmana m a r y n a r k i p. C h r i -
s t ine G a r n i e r , k tó ra po 6 mies iącach 
p o b y t u na f r ancusk i ch o k r ę t a c h n a -
pisała ks i ą żkę „ P a s s e r e l l e E c o u t e " 

PRZED G I G A N T Y C Z N Y M RAJDEM 
D w i e P a r y ż a n k i N a d i n e R o b y i C l aude A r n a c w y r u -
s zy ł y s w y m C i t r o e n e m w r a j d po Z w i ą z k u R a d z i e c -
k i m d ługośc i 20 t y s i ę cy k i l o m e t r ó w . Ob i e a u t o m o -
b l l i s tk i m a j ą już za sobą podobne pod ró ż e po Euro -
p ie i A z j i , skąd p r z y w i o z ł y bardzo c i e k a w e r epo r t a ż e 

perspectives 
polonaises 

R E V U E M E N S U E L L E 

Cent pages d ' informations object ives 
— un panorama de la Pologne d'aujourd'hui 
— ses problèmes économiques, 
— ses expériences, ses réalisations 
— le monde des arts, des lettres et des spectacles 
— la Pologne dans le monde 
— revue de presse 

— comptes-rendus 

parait en FRANÇAIS et en anglais 

VENTE ET ABONNEMENT: 

Nouvelles Messageries de la Presse Parisienne — N.M.P.P. 

et à la B o u t i q u e P o l o n a i s e 25, rue Drouot, Paris IX 

Demandez un spécimen à PERSPECTIVES POLONAISES 
Palac Kultury i Nauki XVII p. 
Varsovie — Pologne 

DLA UMIEJĄCYCH UTRZYMAĆ R Ó W N O W A G Ę 
„ P e d a l o " — to n o w y sport l a n s o w a n y i u p r a w i a n y w N i e m i e c k i e j R epub l i c e 
F e d e r a l n e j , z a r ó w n o przez starszych, j a k i m łodych . D w a kó łka po łączone 
osią o s c h o d k o w y m uk ładz i e p o z w a l a j ą na poruszan i e się w p r zód i w t y ł 

LUDZIE ZMIENIAJĄ KRAJOBRAZ I KLIMAT 
P o t ę ż n e 10- tonowe k o p a r k i i b u l d o ż e r y drążą n o w y kana ł w Repub l i c e T a -
d ż y c k i e j w Z w i ą z k u Rad 'z ieck im, gd z i e ludz i e z m i e n i a j ą ksz ta ł t y z i em i 



WIELKI SUKCES 
POLSKIEGO FOLKLORU 
H I n a g r o d a w A g r i g e n t o 
H „ M a z o w s z e " podbi ło N o w y Jork 
H „ H a r n a m " doskona ły 
H A n g l i c y c z e k a j q na „Ślqsk" 

P o l s k i f o l k l o r w c i ą ż ś w i ę -
c i n o w e w i e l k i e s u k c e s y na 
ś w i e c i e . Z n a n e 1 o g r o m n i e p o -
p u l a r n e z e s p o ł y p l e śn i i t ań -
ca p r e z e n t u j ą na w s z y s t k i c ł i 
k o n t y n e n t a c h p i ę k n o i w d z i ę k 
p o l s k i e j m u z y k i I t ańca l u d o -
w e g o , r o z s ł a w i a j ą i m i ę o j c z y -
s t e g o K r a j u , w i ą ż ą z M a c i e -
r z ą n i c ią s e r d e c z n e g o w z r u -
s z en i a w s z y s t k i c h R o d a k ó w 
r o z s i a n y c h p o ś w i e c i e . 

9 O g r o m n y sukces odn iós ł 
na S y c y l i i L U D O W Y Z E S P Ó Ł 
P I E Ś N I I T A Ń C A Z R z e s z o -
w a . : 20 -osobo w y z espó ł W o j e -

w ó d z k i e g o D o m u K u l t u r y w 
R z e s z o w i e , k t ó r y uc z e s tn i c z y ł 
w X I F e s t i v a l I n t e r n a z l o n a l e 
d e l F o l k l o r e , o r g a n i z o w a n y m 
co r o k u w A g r i g e n t o z o k a z j i 
„ Ś w i ę t a K w i t n ą c y c h M i g d a -
ł ó w " — z d o b y ł p i e r w s z ą n a -
g r o d ę . W F e s t i w a l u b r a ł y 
udz i a ł z e s p o ł y l u d o w e g o f o l -
k l o r u z d z i e s i ę c iu p a ń s t w . 
D r u g i e m i e j s c e z a j ę ł a J u g o -
s ł aw i a , t r z e c i e — z e s p o ł y z 
H i s z p a n i i i F r a n c j i . 

0 O d t r z e c h m i e s i ę c y śp i e -
w a I t a ń c z y w S t a n a c h Z j e -
d n o c z o n y c h s ł a w n e p o l s k i e 
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W y j a ś n i j m y o d ra zu , ż e 
c h o d z i o d w i e n o w e — n i b y 
„ t u r y s t y c z n e " — b r o s z u r k i 
r o z p r o w a d z a n e o s t a t n i o w e 
F r a n c j i . J e d e n r zu t oka j e d -
n a k w y s t a r c z y , ż e b y s t w i e r -
d z i ć , ż e w y d a w c a m i a ł na c e -
l u n i e t y l k o p o p u l a r y z a c j ę 
t u r y s t y k i d o N i e m i e c . 

W b r o s z u r c e z a t y t u ł o w a n e j 
„Allemagne" s p e c j a l n a m a p -
k a z a d n o t a c j ą „ i n f o r m u j e " 
f r a n c u s k i e g o o d b i o r c ę w j e g o 
w ł a s n y m j ę z y k u , ż e p o l s k i e 
z i e m i e z a c h o d n i e to n i c w i ę -
c e j j a k „Territoires allemands 
de l'Est — actuellement sous 
administration étrangère"... (!) 
W d r u g i e j b r o s z u r c e p t . „ S t a -
t i ons c u r a t i v e s d'Allemagne" 
p o ś w i ę c o n o r e w i z j o n i s t y c z n e j 
m a p c e całą o s t a tn i ą s t r o n ę 
o k ł a d k i . 

W y d a w c a b r o s z u r e k j es t j u ż 
n a s z y m C z y t e l n i k o m z n a n y z 
i n n y c h r e w i z j o n i s t y c z n y c h 
w y d a r z e ń : „Bund Deutscher 
Verkehr sverbinde" F r a n k f u r t 
a m M a i n , B e e t h o v e n s t r a s s e 69. 

S t w i e r d z i ć w i ę c m o ż e m y 
t y m r a z e m t y l k o , ż e r e w i z j o -
n i s t y c z n a ł ą c z k a j es t p r z e z 
p a n ó w z F r a n k f u r t u p i e l ę g n o -
w a n a s t a r a n n i e i ż e e k s p o r t 
„ k w i a t k ó w " z t e j ł ą c z k i do 
F r a n c j i r o z s z e r z a s i ę c o ra z 
ba rdz i e j . . . N a j d z i w n i e j s z e j e -
d n a k j e s t to , ż e d o w s p ó ł p r a -
c y d a ł a s i ę w c i ą g n ą ć t a k a in -
s t y t u c j a k u l t u r a l n a w e F r a n -
c j i j a k I n s t y t u t G o e t h e g o w 
T u l u z i e , k t ó r y p o d o b n e b r o -
s zu rk i r o z p r o w a d z a . A w y d a -
w a ł o b y się, ż e i n s t y t u c j a ta 
m a t y l k o c e l e i z a d a n i a k u l -
t u r a l n e ! 

„ M a z o w s z e " . W y s t ę p y t e są 
w i e l k i m w y d a r z e n i e m a r t y -
s t y c z n y m , co z g o d n i e p o d k r e -
śla ca ła p rasa a m e r y k a ń s k a . 
K u l m i n a c y j n y p u n k t p r o g r a -
m u : „ P ł y n i e , W i s ł a p ł y n i e , po 
p o l s k i e j k r a i n i e " w y w o ł u j e 
w ś r ó d l i c zn i e z g r o m a d z o n y c h 
R o d a k ó w b u r z e o k l a s k ó w 1 
ł z y s z c z e r e g o w z r u s z e n i a . 
„ M a z o w s z e " w y s t ę p o w a ć b ę -
d z i e w U S A , K a n a d z i e i B r a -
z y l i i j e s z c z e p r z e z nas t ępne 
t r z y m i e s i ą c e . Os t a tn i o z espó ł 
p r z e b y w a ł w N o w y m Jo rku . 
W y p e ł n i o n a do o s t a tn i e go 
m i e j s c a sala t e a t r a lna „ N e w 
Y o r k C i t y C e n t e r " p r z y j ę ł a 
w y s t ę p z e s p o ł u p o l s k i e g o 
w r ę c z e n t u z j a s t y c z n i e . 

9 N a w y s t ę p y ś w i e t n e g o 
Z e s p o ł u P i e ś n i i T a ń c a „ Ś l ą s k " 
c z e k a j ą j u ż n i e c i e r p l i w i e w 
W i e l k i e j B r y t a n i i . Z e s p ó ł 
„ Ś l ą s k " uda się t a m w p i e r w -
s z y ch d n i a c h m a j a na 6 - t y g o -
d n i o w e t ou rnée . P r z e z c z t e r y 
t y g o d n i e t>ędzle on w y s t ę p o -
w a ł w L o n d y n i e w j e d n e j z 
n a j w i ę k s z y c h t a m t e j s z y c h sal 
„ D r u r y Laa i e " . 

* 

W s z y s t k i m n a s z y m w s p a -
n i a ł y m z e s p o ł o m ż y c z y m y 
da l s zyc i i , c o ra z w i ę k s z y c h su-
k c e s ó w , w y r a ż a j ą c p r a g n i e n i e , 
b y j a k n a j c z ę ś c i e j o d w i e d z a ł y 
one l i c z n e o ś r o d k i p o l o n i j n e , 
r o z s i ane p o c a ł y m ś w i e c i e . 

ODWIEDZINY KREWNYCH z KRAJU 

J 
• E Z D Z I M Y od la t na w a k a c j e do P o l s k i . 

N i e k t ó r z y z nas b y l i j u ż p a r ę r a z y . W 
K r a j u p r z e b y w a m y , w za l e żnośc i o d c z a -
su, j a k i m d y s p o n u j e m y , m ies i ąc , d w a a 
c z a s e m i t r z y m i e s i ą c e . J e s t e ś m y t a m z a -
w s z e p o d e j m o w a n i s e rdec zn i e , w e d ł u g 

z a s a d y czym chata bogata. W r a c a m y p o t e m d o 
d o m u s z c z ę ś l i w i , w z r u s z e n i , z a c h w y c e n i i m y -
ś l i m y , j a k s ię t j rm l u d z i o m o d w d z i ę c z y ć ? Z a -
w i o z ł o s i ę co p r a w d a t r o c h ę p o d a r u n k ó w , 
r o z m a i t e d r o b i a z g i . A l e u w u j o s t w a c z y i n -
n y c h k r e w n y c h m i e s z k a ł o s ię ca ł e o k r ą g ł e 
d w a m i e s i ą c e . W i ę c — j a k ż e o k a z a ć i m s w o j ą 
w d z i ę c z n o ś ć ? 

B y w a w i ę c , ż e t e n i ó w z k o l e i z ap ros i do 
F r a n c j i c z y B e l g i i , d o s i eb i e , j e d n e g o z k r a j o -
w y c h k r e w n i a k ó w . S y n a j e d n e g o z k u z y n ó w 
na p r z y k ł a d altx> s i o s t r z en i cę . C z ę s t o z a p r a -
sza s ię l u d z i m ł o d y c h , d w u d z i e s t o l a t k ó w , d w u -
d z i e s t o p a r o l a t k ó w . S ł y s z e l i ś m y , ż e d o b r z e s ię 
uczą , ż e z d o b y l i z a w ó d , w i ę c chce s ię i c h n a -
g rodz i ć . A l e z ap ras za s i ę t a k ż e i l udz i s t a r -
szych , b ra t a , w u j a , k u z y n a . W t y m w y p a d k u 
z a p r a s z a j ą c y m k i e r u j e t a k ż e 1 chęć p o k a z a n i a 
k r e w n e m u , czego my s i ę tutaj dorobiliśmy, 
jak żyjemy i td . 

Z a p r a s z a j ą c y t o j e d n a k n i e t y l k o ludz i e , 
k t ó r z y b y l i na w a k a c j a c h w P o l s c e i chcą z r e -
w a n ż o w a ć s i ę k r a j o w y m k r e w n y m , a l e t a k ż e 
i s tars i e m i g r a n c i , k t ó r y m częs to n a d s z a r p n i ę -
te zdrtowie n i e p o z w a l a na o d b y c i e b ą d ć co 
b ą d ź d ł u g i e j p o d r ó ż y do K r a j u , i k t ó r z y k i e -
r u j ą s ię z a s a d ą : skoro my nie możemy jechać 
do nich, to niech oni przyjeżdżają do nas! 

Z a ł a t w i a s i ę f o r m a l n o ś c i i p o j a k i m ś c zas i e 
k r e w n y p r z y j e ż d ż a . D a j m y na t o k u z y n k a , k o -
b i e t a w ś r e d n i m w i e k u . F r a n c j ę o g l ą d a p o ra z 

p i e r w s z y . W i t a m y j ą n a d w o r c u w L i l l e , w i e -
z i e m y d o d o m u , d o k t ó r e g o ś z o s i e d l i g ó r n i -
c z y c h d o j a k i e g o ś X-les-Mines, z a p o w i a d a m y 
j e j , ż e zobaczy, jak my u siebie mamy, ż e tu 
będzie jej się podobało. W d o m u r o b i m y m a ł ą 
u c z t ę p o w i t a l n ą i o b i e c u j e m y : a to, a tamto. 
Zobaczysz, pójdziemy do takich a takich zna-
jomych. .. 

OP R O W A D Z A N I E k u z y n k i p o z n a j o m y c h , 
p o k o l o n i i t r w a t y d z i e ń , d z i e s i ę ć dn i n a j -
w y ż e j . A po tem. . . k u z y n k a w y j e ż d ż a po 

t r z e c h t y g o d n i a c h , choć p o b y t j e j m i a ł t r w a ć 
sześć . N a d o d a t e k w s z y s c y są nadąsan i , p o ż e -
g n a n i e j e s t r a c z e j z i m n e . — C o s i ę s ta ło? O t ó ż 
o k a z a ł o się, ż e k u z y n k a , k t ó r a w K r a j u m i e -
szka w d u ż y m m i e ś c i e i l u b i p o d r ó ż o w a ć , w y -
o b r a ż a ł a sob ie , ż e p o b y t w e F r a n c j i t o b ę d z i e 
m i ę d z y i n n y m i , p o d r ó ż do P a r y ż a , z w i e d z a n i e 
P a r y ż a , W e r s a l u , z a m k ó w n a d Loa rą . . . A t y m -
c z a s e m dn i u i> ł ywa ły , a ona — j a k s i edz i a ł a w 
k o l o n i i w X-les-Mines, t ak s i edz i a ł a . K i e d y 
w r e s z c i e o śm i e l i ł a s i ę z a p y t a ć francuskich ku-
zynów, c z y n i e m o ż n a b y t a k na p r z y k ł a d 
w y b r a ć s i ę gd z i e ś , d o P a r y ż a a l b o i g d z i e i n -
d z i e j , ż e b y o b e j r z e ć coś c i e k a w e g o , t ak a b y 
o n a wiedziała p o t e m k i e d y w r ó c i d o K r a j u , ż e 
n a p r a w d ę b y ł a w e F r a n c j i — kuzyni z a c z ę l i 
j e j p r z e d k ł a d a ć , ż e to n i e t a k i e ł a t w e , ż e to 
d u ż y w y d a t e k , ż e omi sami , choć j u ż t y l e l a t 
ż y j ą w e F r a n c j i , n i g d y j e s z c z e n i e b y l i w P a -
ryżu. . . 

„HARNAM " Z N Ó W WŚRÓD NAS 
WE F R A N C J I P R Z E B Y W A O B E C N I E i o d n o s i riowe suk -

cesy z n a n y i b a r d z o u nas p o p u l a r n y po l sk i z e spó ł p i eśn i 
i tańca „ H A R N A M A " z Ł o d z i , k t ó r y o b c h o d z i ł n i e d a w n o 

s w o j e 10- lec le . W s z y s t k i e k o n c e r t y z espo łu c ieszą się n i e s ł ab -
n ą c y m p o w o d z e n i e m . „ H a r n a m " w y s t ą p i ł j u ż w : Sa ln t -D I é , 
Ep ina l , A n n e c y , Censeau , L o n s - I e - S a u l n i e r , M o n t c e a u - I e s - M I n e s . 

Z e s p ó ł „ H a r n a m a " w y s t ą p i : 25 l u t e g o w D i j o n , 26 l u t e g o w 
A v a l l o n ( Y o n n e ) , 27 l u t e g o w Sau l l eu ( Y o n n e ) . W P a r y ż u zo -
b a c z y m y n a s z y c h d o b r y c h z n a j o m y c h w dn i a ch 29 l u t e g o 
i 1 m a r c a , po c z y m zespó ł uda s ię w da l s z e t o u r n é e p o F r a n c j i 
i S z w a j c a r i i . 

Kalendarzyk dalszych występów „HARNAMA" 

3 m a r c a B e s a n ç o n 
4 m a r c a — A u d i n c o u r t ( D o u b s ) 
5 m a r c a — M a c o n 

od 6 d o 12 m a r c a — w y s t ę p y w S z w a j c a r i i 
13 m a r c a — D U o n 
14 m a r c a — L y o n 
15 m a r c a — L y o n 
16 m a r c a — A u x e r r e ( Y o n n e ) 
17 m a r c a — N a n c y 
18 m a r c a — R e h o n ( M . e t M . ) 
19 m a r c a — Joeu f ( M . e t M . ) 
20 m a r c a — T h i o n v i l l e ( M o s e l l e ) 
21 m a r c a — S a r r e g u e m i n e s ( M o s e l l e ) 

A w i ę c d o z obac z en i a na w y s t ę p a c h „ H a r n a m a " ! 

HISTOIRE de la LITTERATURE POLONAISE 
profesora Uniwersytetu w Lille Maxime HERMANA 

NA K S I Ą Ż K Ę O h i s t o r i i l i -
t e r a t u r y p o l s k i e j w j ę z y -
k u f r a n c u s k i m o c z e k i w a -

l i ś m y o d d a w n a . O p r a c o w a n i e 
ca łośc i d z i e j ó w l i t e r a t u r y p o l -
s k i e j s ta ł o s ię n i e z b ę d n e w 
z w i ą z k u ze s ta l e r o s n ą c y m z a -
i n t e r e s o w a n i e m l i c z n e g o j u ż 
g r ona c z y t e l n i k ó w d z i e ł l i t e -
r a t u r y p o l s k i e j p r z e k ł a d a n y c ł i 
na j ę z y k f r a n c u s k i . A u t o r e m 
w y d a n e j w P a r y ż u p r z e z A . 
G . N i z e t o b s z e r n e g o dz i e ła 
p t . „ H i s t o i r e d e la l i t t é r a t u r e 
p o l o n a i s e " j e s t p r o f e s o r i 
d z i ekan h o n o r o w y W y d z i a ł u 
H u m a n i s t y c z n e g o U n i w e r s y -
t e tu w L i l l e p. M . H e r m a n . 

Omówienie jego książki za-
mieszczamy na stronie 6. 

Pro feso r M a x i m « Herman 
urodził się w Haubourd in w 
1888 roku. Wyższe studia od-
b y w a ł n a uniwersytecie w 
Łrille, na parysk ie j Sorbonie 
oraz na uniwersytetach za-
granicznych w Münster, w 
Wa r s zaw i e i K r akow i e . P racę 
pedagogiczną rozpocząf Jako 
profesor l iceum w Valencien-
nes, następnie w ŁiUe. W 1937 
roku o b e j m u j e w y k ł a d y na 
uniwersytecie . W latach 
1945—1952 r ada Wydz ia łu Wauk 
Humanistycznych powierzyła 
prof . H e r m a n o w i godność 
dziekana. W ostatnich latach 

pełnił obowiązki dyrektora In-
stitut Slave w Li l le . 

Spośród prac profesora Her -
mana wymien ić należy dwie 
związane tematycznie z dzie-
jami l i teratury polskiej . Są to : 
monogra f i a „ U n satanistę po-
lonais — Stanis ław P r zyby -
szewski " oraz paralela literac-
ka „Dosto jewski et P r zyby -
szewski ' ' . P rzed czterema laty 
prof. He rman otrzymał z rąk 
ambasadora polskiego wysokie 
odznaczenie państwowe „Po lo -
nia Restituta", za pracę na po-
lu zbliżenia po lsko- f rancus -
kiego. 

(Dokończenie na słr. 19) 

W ODPOWIEDZI NA APEL CZYTELNIKA z THOUARS 
N » s z C z y t e l n i k z m i e j s c o w o ś c i T h o u a r s z w r ó c i ł s ię za p o -

ś r e d n i c t w e m n a s z e g o p i s m a z a p e l e m o o b j ę c i e p a t r o n a t u 
n a d zan i edbarayml g r o b a m i 25 o f i c e r ó w po l sk i ch , k t ó r z y z g i -
n ę l i na d w o r c u k o l e j o w y m w T h o u a r s w c z e r w c u 1940 r . 
( ape l t en z a m i e ś c i l i ś m y w nr . 5 „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " z 
drala 2 l u t e g o br . ) . 

N a s z a r t y k u ł i a p e l nas z ego R o d a k a o u p o r z ą d k o w a n i e 
z a p o m n i a n e j m o g i ł y po l sk i ch o f i c e r ó w w T h o u a r s w y w o ł a ł y 
ż y w y o d d ź w i ę k w ś r ó d n a s z y c h C z y t e l n i k ó w . O t r z y m a l i ś m y 
s z e r e g l i s t ów , z k t ó r y c h o b s z e r n e f r a g m e n t y z a m i e ś c i m y w 
n a s t ę p n y m n u m e r z e . 



F R A N C E - P O L O G N E " L I C Z Y 20 LAT M A J 1944 R O K U . w P a r y ż u , 
o k u p o w a n y m j e s z c z e p r z e z 
n i e m i e c k i e g o zabo rcę , z e b r a -
ła s ię g r u p a i n t e l e k t u a l i s t ó w 
p a t r i o t ó w , F r a n c u z ó w i P o -
l a k ó w . M i e j s c e m t e g o t a j n e -

g o z e b r a n i a b y ł o m i e s z k a n i e p r o f e s o r a 
G u s t a v e M o n o d . O b o k p r o f e s o r a w z i ę l i 
udz i a ł w s p o t k a n i u : pp . B i b r o w s k i , 
Gaussé, Bo is , R o g e r G a l , M a u r i c e 
T h i é d o t , A l p h o n s e Juge , E m i l e C o o r n a -
e r t . C h o d z i ł o o z a ł o ż e n i e w i e l k i e g o S t o -
w a r z y s z e n i a , na m i a r ę t r a d y c y j n e j 
p r z y j a ź n i f r a n c u s k o - p o l s k i e j , s t o w a r z y -
szen ia , k t ó r e g o p i e r w s z j m c e l e m b y -
ł a b y zac i ę t a w a l k a p r z e c i w k o w s p ó l n e -
m u w r o g o w i n a r o d u f r a n c u s k i e g o i p o l -
sk i ego . 

P r z e w o d n i c z ą c y m o r g a n i z a c j i w y b r a -
no j e d n o m y ś l n i e F r y d e r y k a C o l i o t - C u -
r i e , w i e l k i e g o uc zonego , p a t r i o t ę i d z i a -
łacza R u c h u O p o r u , k t ó r e g o pos tać j e s t 
i d z i ś nada l s y m b o l e m d r o g i e j n a m 
w s z y s t k i m ł ąc znośc i 1 w s p ó ł p r a c y f r a n -
c u s k o - p o l s k l e j . W k i l k a d n i p ó ź n i e j 
F r y d e r y k J o l i o t - C u r i e w y r a z i ł s w ą z g o -
d ę n a o b j ę c i e p r z e w o d n i c t w a . T a k p o -
w s t a ł a o r g a n i z a c j a „ P r z y j a ź ń ï ' r a n c u -
s k o - P o l s k a " z w a n a o b e c n i e „ F r a n c e -
- P o l o g n e " . 

„ A m i t i é F r a n c o - P o l o n a i s e " — p i sa ł 
p ó ź n i e j P r e z e s - z a ł o ż y c i e l w p i e r w -
s z y m n u m e r z e c zasop i sma „ P e u p l e s 
A m i s " ( d z i s i a j no s ząc ego r ó w n i e ż t y t u ł 
„ F r a n c e - P o l o g n e " ) — z o r g a n i z o w a n a 
zos ta ła w k o n s p i r a c j i w ce lu n a w i ą z a -
n ia śc i s ł e j ł ąc znośc i p o m i ę d z y P o l s k i m 
K o m i t e t e m W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o 
w e F r a n c j i a N a r o d o w ą R a d ą R u c h u 
O p o r u , od k t ó r e j K o m i t e t o t r z y m y w a ł 
p o l e c e n i a . 

W m o m e n c i e p o w s t a n i a o r g a n i z a c j i 
20.000 p o l s k i c h p a r t y z a n t ó w w a l c z y ł o 
w g ó r n i c z y c h o k r ę g a c h N o r d u , podczas 
g d y w P a r y ż u g r u p a po l sk i ch i n t e l e k -
t u a l i s t ó w , p r z y j a c i ó ł n a s z e g o S t o w a -
r z y s z e n i a , w y w i e s i ł a s z t a n d a r y f r a n c u s -
k i i p o l s k i na W y s p i e św . L u d w i k a , na 
g m a c h u b i b l i o t e k i A d a m a M i c k i e w i c z a . 

P i e r w s z e p o s i e d z e n i e o r g a n i z a c y j n e 
S t o w a r z y s z e n i a po w y z w o l e n i u o d b y ł o 
s i ę 16 l i s t opada 1944 r oku . N i e s t a r c z y -
ł o b y m i e j s c a na w y l i c z e n i e n a z w i s k 
w s z y s t k i c h w y b i t n y c h osob is tośc i , k t ó -
r e o d r a zu w y r a z i ł y chęć na l e ż en i a do 
n a s z e g o S t o w a r z y s z e n i a . S p o ś r ó d t y ch , 
k t ó r y c h s t r a c i l i b y p r z e d z g o n e m n a -
s z ego d r o g i e g o P r e z e s a lub t e ż po j e -
g o śm ie r c i , n i e sposób n i e w y m i e n i ć 
R o m a i n a R o l l a n d a , P a u l a L a n g e v i n a , 
M a r c a S a n g n i e r a , A l b e r t a Bayet . . . 

D z i ę k i w s p ó ł u d z i a ł o w i c z o ł o w y c h 
p r z e d s t a w i c i e l i s p o ł e c z e ń s t w a f r a n c u s -
k i e g o , w s p i e r a n y c h i z a c h ę c a n y c h p r z e z 
c z y n n i k i r z ą d o w e , „ A m i t i é F r a n c o - P o -
l o n a i s e " s z y b k o s ię r o z ras ta ł a . P o w s t a -
w a ł y l i c z n e k o m i t e t y l o k a l n e i d e p a r t a -
m e n t a l n e w e w s z y s t k i c h r e g i o n a c h 
F r a n c j i , o r g a n i z o w a n o w y s t a w y , spo t -
kan ia , i m p r e z y a r t y s t y c z n e . 

WC I Ą G U N A S T Ę P N Y C H m i e s i ę -
c y i la t S t o w a r z y s z e n i e nasze 
z a i n i c j o w a ł o n i e j e d n o w i e l k i e 

z a m i e r z e n i e . W a r t o c h y b a p r z y p o m n i e ć 
c h o ć b y t y l k o n i e k t ó r e z n i c h : 

• U t w o r z e n i e g r u p y p a r l a m e n t a r n e j 
„ P r z y j a ź n i F r a n c u s k o - P o l s k i e j " . M e c e -
nas d e M o r o - G i a f f e r i , k t ó r y p o d j ą ł s ię 
p r z e p r o w a d z e n i a t e j s p r a w y w g r o n i e 
s w y c h k o l e g ó w w p a r l a m e n c i e , b y ł 
ś w i a d k i e m sukcesu b e z p r e c e d e n s u w 
d z i e j a c h p a r l a m e n t u . W c i ągu o ś m i u 
d n i t r z y s t u d e p u t o w a n y c h o d p o w i e d z i a -
ł o : „ z c a ł e g o serca n a p r a w d ę z W a m i " . 

• U t w o r z e n i e K o m i t e t u P o m o c y B i -
b i b l i o t e k o m P o l s k i m . W c iągu r o k u p o -
nad 100 s k r z y ń k s i ą ż e k i i n n y c h w y -
d a w n i c t w zos ta ło w y s ł a n y c h d o P o l s k i . 

• U t w o r z e n i e K o m i t e t u P o m o c y 
D z i e c i o m P o l s k i m . 30 s k r z y ń l e k a r s t w 
1 o d z i e ż y d o t a r ł o w o k r e s i e j e d n e g o r o -
k u d o b r a t n i e g o na r odu . 

• P o w o ł a n i e K o m i t e t u U c z c z e n i a se t -
n e j r o c z n i c y ś m i e r c i F r y d e r y k a C h o -
p ina (1949) o raz K o m i t e t u U c z c z e n i a 
sto p i ę ć d z i e s i ą t e j r o c z n i c y U r o d z i n 
W i e l k i e g o K o m p o z y t o r a (1960). 

• P o w o ł a n i e K o m i t e t u U c z c z e n i a 
s e t n e j r o c z n i c y ś m i e r c i A d a m a M i c k i e -
w i c z a . 

• P o w o ł a n i e K o m i t e t u B u d o w y 
P o m n i k a k u czc i G r e n a d i e r ó w P o l s k i c h 
w D i e u z e ( M o s e l l e ) . 

G w a ł t o w n y r o z w ó j „ P r z y j a ź n i P o l -
s k o - F r a n c u s k i e j " w p i e r w s z y c h la tach 
p o w o j n i e zos ta ł n i e c o z a h a m o w a n y w 
p ó ź n i e j s z y m , t r u d n i e j s z y m ok r e s i e . A l e 

Napisa ł Lucien le M a r e i ł e c 
sekretarz generalny Stowarzyszenia France-Pologne 

m i m o w s z y s t k o S t o w a r z y s z e n i e , k t ó r e 
d z i e r ż y ł o s z tandar w i e l o w i e k o w e j p r z y -
j a źn i f r a n c u s k o - p o l s k i e j , g ł ę b o k o p r z e -
konane , ż e z a t r i u m f u j e o n a w r a z z 
p r z y j a ź n i ą m i ę d z y w s z y s t k i m i n a r o d a -
m i , m o g ł o p o 1955 r o k u s t w i e r d z i ć , ż e 
j e g o w y s i ł k i odnoszą sukcesy . S t o sunk i 
d y p l o m a t y c z n e z n a c z n i e s ię o d t e g o 
czasu p o p r a w i a j ą , a w y m i a n a o b u k r a -
j ó w w d z i e d z i n i e k u l t u r a l n e j s t a j e s i ę 
c o r a z szersza . 

W 1961 r oku , p o d c z a s X I I K o n g r e s u 
K r a j o w e g o , S t o w a r z y s z e n i e p r z y j ę ł o 
n a z w ę „ F r a n c e - P o l o g n e " , us ta l i ł o n o -
w ą s t r u k t u r ę o r g a n i z a c y j n ą i k o l e g i a l -
n e k i e r o w n i c t w o . 

MI N Ę Ł O D W A D Z I E Ś C I A L A T . 
„ F r a n c e - P o l o g n e " j e s t d z i ś k o n -
t y n u a t o r k ą „ P r z y j a ź n i P o l s k o -

- F r a p c u s k i e j " . O b e c n o ś ć n a s z e g o S t o -
w a r z y s z e n i a w e F r a n c j i j e s t d z i s i a j t ak 
s a m o p o t r z e b n a j a k d a w n i e j . N i g d y n i e 
u c z y n i m y za w i e l e d l a ut rwa l l en ia p r z y -
j a ź n i t ak b a r d z o p o t r z e b n e j n a s z y m 
n a r o d o m , n i e z a l e ż n i e od u s t r o j ó w s p o -
ł e c z n y c h i p w l l t y c z n y c h o b u n a s z y c h 
k r a j ó w . 

D l a t e g o dz i a ł a lność nasza w r o k u 
1964 b ę d z i e ż y w s z a n iż k i e d y k o l w i e k . 
W r o k u t y m p r z y p a d a j ą w i e l k i e r o c z -
n i c e : X X - l e c i e w y z w o l e n i a P o l s k i , 600-
- l e c i e z a ł o ż en i a U n i w e r s y t e t u w K r a -
k o w i e , 30- l ec i e ś m i e r c i M a r i i S k ł o d o w -
s k i e j - C u r i e . 

N a k ł a d a to na nas o b o w i ą z e k m ó w i e -
nia j e s z c z e w i ę c e j o Po l s c e , o m ł o d y m 
n a r o d z i e p o l s k i m , k t ó r y w c i ągu d w u -
dz i e s tu l a t w z n i ó s ł z e zn i s z c z eń n o w o -
czesne p r z e m y s ł o w e p a ń s t w o , b a r d z o 
a k t y w n e w p o s z u k i w a n i a c h g w a r a n c j i 
b e z p i e c z e ń s t w a w E u r o p i e i z g o d y 
w ś r ó d w s z y s t k i c h n a r o d ó w . 

P o d c z a s o s t a tn i e go pos i ed z en i a R a d y 
K r a j o w e j n a s z e g o S t o w a r z y s z e n i a z o -
s ta ły n a k r e ś l o n e g ł ó w n e w y t y c z n e p l a -
nu dz i a ł a lnośc i na r o k 1964. W s z y s t k i e 
spo tkan ia i i m p r e z y o r g a n i z o w a n e w 
b i e ż ą c y m r o k u p r z e z S t o w a r z y s z e n i e ' 
o d b ę d ą s ię p o d z n a k i e m X X - l e c i a P o l -
ski . D o k ł a d a m y w s z e l k i c h w y s i ł k ó w , 
a b y nadać i m j a k n a j w i ę k s z y r o z m a c h 
i p o z y s k a ć j a k n a j w i ę k s z ą i l ość u c z e -
s t n i k ó w . 

N i e b ę d ę w n i k a ł d z i s i a j w s z c z e g ó ł y 
t y c h i m p r e z , a b y n i e n a d u ż y w a ć m i -
ł e g o z ap ros z en i a „ T y g o d n i k a P o l s k i e -
g o " , o t w i e r a j ą c e g o n a m ł a m y s w e g o 
p i sma . O ś w i a d c z ę k r ó tko , ż e z o r g a n i -
z u j e m y w y s t a w y i o d c z y t y , s eanse n o -
w y c h f i l m ó w , i m p r e z y a r t y s t y c z n e za 

p o ś r e d n i c t w e m n a s z y c h k o m i t e t ó w i 
kó ł s p e c j a l i s t y c z n y c h ( f i l m , m u z y k a , 
f o l k l o r , spor t , s z k o l n i c t w o , f i l a t e l i -
s t yka ) . 

B ę d z i e m y o r g a n i z o w a l i spo tkan ia 
s p o r t o w e , ba l e , w y s t ę p y f o l k l o r y s t y c z -
ne, m i s t r z o s t w a i z a w o d y k r a j o w e s p o r -
t o w c ó w p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a , f e s t i -
w a l e p o l s k i c h g r u p f o l k l o r y s t y c z n y c h 
w e F r a n c j i , a t a k ż e k u r s y s z k o l e n i o w e . 
R o z w i n i e m y d z i a ł a lnoś ć n a s z e g o w y -
d z i a łu „ P o d r ó ż e " , a ż e b y j a k n a j w i ę k -
sza i l ość t u r y s t ó w z F r a n c j i o d w i e -
d za ł a P o l s k ę . Z d o b i ć b ę d z i e m y g r o b y i 
p o m n i k i u p a m i ę t n i a j ą c e p o ś w i ę c e n i e 
p o l s k i c h b o j o w n i k ó w p o l e g ł y c h na z i e -
m i f r a n c u s k i e j . W t r z e c h w i e l k i c h m i a -
s tach f r a n c u s k i c h o d b ę d ą s ię w i e l k i e 
i m p r e z y a r t y s t y c z n e , s p o r t o w e i f o l k l o -
r y s t y c z n e . B ę d ą o n e m i a ł y w y j ą t k o w y 
c h a r a k t e r . D l a uczc zen ia w y m i e n i o n y c h 
j u ż r o c z n i c T y s i ą c l e c i a P o l s k i o r g a n i z o -
w a ć b ę d z i e m y w i e c z o r y g a l o w e i b a n -
k i e t y . 

O t y c h w s z y s t k i c h w y d a r z e n i a c h p i -
sać b ę d z i e m y w e w ł a ś c i w y m c zas i e w 
n a s z y m c zasop i śm ie „ F r a n c e - P o l o g n e " . 
M a m y z a m i a r u c z y n i ć j e j e s z c z e b a r -
d z i e j a t r a k c y j n y m w f o r m i e i j e s z c z e 
b o g a t s z y m w t reśc i . 

J e s t e ś m y p r z e k o n a n i , ż e „ T y g o d n i k 
P o l s k i " , k t ó r y j e s t z a w s z e n a j l e p i e j p o -
i n f o r m o w a n y w s p r a w a c h f r a n c u s k o -
- p o l s k i c h , b ę d z i e p i sa ł d l a s w y c h C z y -
t e l n i k ó w o d z i a ł a l n o ś c i „ F r a n c e - P o -
l o g n e " . 

P r z y p o m n i j m y C z y t e l n i k o m „ T y g o d -
n ika P o l s k i e g o " , ż e nas z e S t o w a r z y s z e -
n i e j e s t I c h s t o w a r z y s z e n i e m i ż e b r a -
m y n a s z e g o S t o w a r z y s z e n i a są d la n i ch 

s z e r o k o o t w a r t e . C z y ż nasza przy , łażń 
w z m o c n i o n a l i c z n y m i i m i g r a c j a m i n i e 
j e s t r o d z a j e m p o k r e w i e ń s t w a ? 

T a k w i ę c „ F r a n c e - P o l o g n e " , z r o d z o -
na z b r a t e r s t w a b ron i , d u m n a ze s w e j 
2 0 - l e t n i e j d z i a ł a lnośc i w s łużb i e p r z y -
j a źn i p o l s k o - f r a n c u s k i e j , m a j ą c a z a w -
sze w s w y m k i e r o w n i c t w i e w y b i t n e 
osob is tośc i n a l e ż ą c e d o n a j r ó ż n o r o d -
n i e j s z y c h g r u p i d e o w y c h nas z ego k r a -
ju , b ę d z i e w d a l s z y m c i ągu — s i l n i e j 
n i ż k i e d y k o l w i e k — pe łn i ł a s w ą s z l a -
che tną m i s j ę s z e r z e n i a w i e d z y o o b u 
n a r o d a c h i j e s z c z e ś c i ś l e j s z e g o i ch z b l i -
ż en ia . 

Redakc ja 
o d p o w i a d a 

Do Redakcji „Tygodnika Polskiego". 

Chciałabym wiedzieć, czy Nowa Hu-
ta jest największą hutą w Polsce i ja-
kie porty są największe w Kraju. Pro-
szę mnie także poinformować, jakie 
artykuły eksportuje się z Kraju w naj-
większej ilości oraz czy to jest prawdą, 
że Rosjanin L,ew Oborin otrzymał 
pierwszą nagrodę w Konkursie Chopi-
nowskim. % 

IGNACY WOLOSKOWSKI 

z Farquiers (Aisne) 

Odp. Na jw i ększą hutą w Polsce jest N o w a 
Huta. z portów na jw i ększy jest gdyński , ale 
n a j w i ę c e j p rze ł adunków notuje się w Szcze-
cinie. Jeżeli « hodz ì o eksport , to n a j -
więce j Po lska sp rzeda je za granicę wę - , 
gla, w y r o b ó w wa lcowanych , maszyn i sprzę-
tu t ransportowego. L e w Obor in by ł p i e rw -
szym laureatem pierwszego Konkursu Cłio-
pinowskiego, k tó ry odbył się w 1927 roku. 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Jestem stałą czytelniczką „Tygodni-
ka Polskiego". Bardzo proszę o udziele-
nie mi odpowiedzi na następujące py-
tania: 1) kto został laureatem I nagro-
dy w I960 r . rux odbywającym się co 5 
lat w Warszawie Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim? 2) w jakich 
dyscyplinach sportowych Polacy po-
siadają aktualne rekordy świata? 3) w 
jakiej polskiej hucie wytapia się rocz-
nie ponad dwa i pół miliona ton stali? 

ZOFIA GOŁĘBIEWSKA 

z Calonne-Ricouart (P. de C.) 

Odp . Laurea tem I n ag rody w V I Między -
na rodowym Konkurs ie Chopinowskim w 
1960 roku został W ł o c h — Maur iz io Pol l ini . 
Polacy posiadają IZ aktua lnych r eko rdów 
świata : 8 szybownicy , 3 c iężarowcy (Zie l iń-
ski, Baszanowski i Pal iński ) oraz 1 w lek -
koatletyce — w t ró jskoku Józefa Schmidta. 
D w a i pół mil iona ton stali rocznie wytap ia 
się w N o w e j Hucie. 

DY^iAMIKA I MŁODOŚĆ POLSKICH MIAST 
ZA C H O D N I O N I E M I E C K I d z i e n n i k a r z Wolfgang Bre-

tholz o p u b l i k o w a ł na ł a m a c h „Die Welt am Sonntag" 
c y k l r e p o r t a ż y z m i a s t po l sk i ch z i e m za chodn i ch i 

p ó ł n o c n y c h , m . in. W r o c ł a w i a , S z c z e c i n a i G d a ń s k a . A u t o r 
zna ł t e m ias ta p r z e d w o j n ą . M i a ł t e ż na o g ó ł d o k ł a d n e 
d a n e o i ch zn i s z c z en i a ch w 1945 r . Z t e g o co z o b a c z y ł 
t e r a z w y s n u ł n i e j e d e n b ł ę d n y w n i o s e k , a l e w s u m i e b y ł 
z a s k o c z o n y z m i a n a m i , j a k i c h P o l a c y w m i a s t a c h t y c h d o -
k o n a l i , j a k i t y m , co m u w n i ch p o w i e d z i a n o . I t o n i e 
z j a k i e j ś u r z ę d o w e j s t r ony . P r z e c i w n i e , w s w y c h r e l a -
c j a c h p r z y t a c z a o n n i e m a l w y ł ą c z n i e r o z m o w y p r y w a t n e 
z r o b o t n i k a m i , s t u d e n t a m i , n a u c z y c i e l a m i , p r a c o w n i k a m i 
s toczn i , k o l e j a r z a m i , u r z ę d n i k a m i , p o d r ó ż n y m i , t a k s ó w -
k a r z a m i , m ł o d z i e ż ą a n a w e t d z i e ć m i . S z u k a ł s p e c j a l n i e 
l w o w i a n , w i l n i a n , o d n a j d y w a ł o s t a tn i ch N i e m c ó w . 

O b s z e r n e w y w o d y B r e t h o l z a na t e m a t t e go , co w i d z i a ł 
w p o l s k i c h m i a s t a c h z i e m z a c h o d n i c h i p ó ł n o c n y c h , m o ż -
na b y n a j k r ó c e j s t reśc ić w k i l k u s ł o w a c h : duże osiągnię-
cia w budownictwie, dynamika pracy w przemyśle i mło-
dość. 

„Szczecin — pisze on m.in. — którego centrum było zniszczone 
w 70% a przedmieścia w 50%, zmienił się gruntownie . W y d a j e 
się, że na jego miejscu wznosi się całkiem n o w e miasto... W por -
cie panu je ożywiony ruch... P rzy nabrzeżach stoją statki ze 
wszystkich k r a j ó w świata, bardzo wie le statków z k r a j ó w za-
chodnich. Stocznie zatrudnia ją obecmie 5 tysięcy robotników. 
W następnych latach m a j ą zatrudnić 20 tysięcy. Od 1945 spusz-
czono na wodę 94 statki... Robotnicy w stoczniach w y w i e r a j ą 
wrażenie ludzi całkiem zadowolonych, gdyż płace w przemyśle 
stoczniowym są wysokie* ' . 

O p i s u j ą c ż y c i e w m i e ś c i e au t o r s t w i e r d z a , ż e w i ę k s z o ś ć 
l u d z i j es t d o b r z e ub rana , a w i e l e k o b i e t i d z i e w c z ą t 
u b i e r a s ię n a w e t b a r d z o e l e g a n c k o . M ó w i t eż o ż yc iu 

s p o r t o w y m i k u l t u r a l n y m Szc z e c ina , p o d k r e ś l a j ą c , że 
w t y c h d z i e d z i n a c h d u ż o z r o b i o n o i n a d a l dużo s ię rob i . 

W e W r o c ł a w i u b y ł B r e t h o l z na p r z y j ę c i u u p e w n e j 
r o d z i n y , p r z y g o d n i e p o z n a n e j , p o c h o d z ą c e j z e L w o w a , 
g d z i e na p y t a n i e na t e m a t u c z u c i o w e g o s t osunku g o s p o -
d a r z y do s to l i c y Ś l ą ska p r z e d s t a w i o n o m u t r ó j k ę s i ed -
m i o l e t n i c h c h ł o p c ó w i o ś w i a d c z o n o : 

, ,Widzi pan. to są nowi obywate le Wroc ł aw i a . Oni nie znają 
innych stron ojczystych. L w ó w nie jest dla nich niczym innym 
jak nazwą obcego miasta, z k tó rym nie wiążą ich żadne uczu^ 
cia... N i e znają już oni także żadnych różnic między wroc ł a -
w ianami , którzy pochodzą ze L w o w a , W i lna czy Łodzi, czy też 
jako chłopi żyli na wsi... 

N ie co fną łem się przed postawieniem m o i m rozmówcom py . 
tania — kontynuuje niemiecki dzinnikarz — jakie są ich uczu-
cia wobec tych, którzy przed nimi mieszkali w e Wroc ławiu . . . 

Odpowiedzi , które otrzymałem, by ły wo lne od szowinizmu, 
od uczuć zemsty czy też „Schadenfreude* ' (radości z cudze j 
k r z y w d y ) ; nie by ły jednak także pocieszające dla niemieckich 
uszu.. ." 

W S z c z e c i n i e B e r t h o l z dos zed ł d o p r z e k o n a n i a , że 
w t y m m i e ś c i e „podobnie jak we Wrocławiu zagadnienie-
nie zadomowienia nowej ludności polskiej jest przede 
wszystkim zagadnieniem pokoleń. Spośród 290 tysięcy 
dzisiejszych mieszkańców Szczecina, 120 tysięcy urodziło 
się w tym mieście". 

D o j e g o d a n y c h t r z e b a d o d a ć , ż e d a l s z y c h o k o ł o 50 
t y s i ę c y , choć u r o d z i ł o s i ę w p r a w d z i e g d z i e i n d z i e j , a le 
do m ias ta p r z y b y ł o w e w c z e s n y m d z i e c i ń s t w i e , tu s k o ń -
c z y ł o s zko ł ę , zda ł o m a t u r ę , c z y s t a w i a p i e r w s z e k r o k i 
w w y u c z o n y m z a w o d z i e , i t o j e s t Ich m ias to , o ra z , że 
l i c zba t u u r o d z o n y c h z k a ż d y m r o k i e m powię l csza s ię 
T o s a m o w e W r o c ł a w i u , G d a ń s k u , O l s z t y n i e i na ca -
ł y c h z i e m i a c h zachodnich. . . 



IA P R E S S E F R A N Ç A I S E — quot id iens , hebdomada i r es , 
r e v u e s mensue l l e s — s ' intéresse de p lus en p lus à la P o -
logne , r e d é c o u v r e en q u e l q u e sor te ce pays : depuis „ C o m -

• b a t " qu i consacrai t , i i y a que l ques m o i s une sér i e de r e -
— ^ por tages t rès v i v a n t s et p le ins de s ympa th i e à la P o l o g n e 

d 'au jourd 'hu i , en passant pa r „ L ' E q u i p e " qu i découvra i t 
les p la is i rs de la n e i g e en P o l o g n e , en c o m p l é m e n t d 'a i l l eurs 
à un g r a n d a r t i c l e de son e n v o y é spécia l , jusqu 'à „ L ' A c t i o n A u t o -
n o b i l e et T o u r i s t i q u e " , „Sc i ences e t V o y a g e s " , „ T o u r i s m e et T r a -
v a i l " qu i pub l i a i en t des r epo r tages r i chemen t i l lustrées , tout en 
f ourn issant une a m p l e moisson de r ense i gnemen t s à tous c eux qui 
chois issent et cho is i ront la P o l o g n e pour leurs vacances . 

P O L S K A 
T O C E N T R U H 

E U R O P Y 

V i v a n t « ' Po ioscn« - i.-p 

V I L L K S r » ' \ l J O U R i r i i l I . 

C A > I P \ C ; i V E D ' I Î T E K 
r CCAUOE-SAtV-Y 

„ P o l o g n e : un coeur qu i bat f r ança i s " . 
P o d t y m z n a m i e n n y m t y t u ł e m ukaza ł się 
c i e k a w y a r t y k u ł o Po l s c e w n u m e r z e spe-
s j a l n y m mies i ęczn ika „ L ' A c t i o n A u t o m o -
b i l e et T o u r i s t i q u e " . Są to spostrzeżenia 
1 w r a ż e n i a z p o d r ó ż y p r z e z Po l skę , w z d ł u ż 
W i s ł y , k t ó ra w oczach f r a n c u s k i e g o r e -
po r t e ra j e s t nie t y l k o centra lną a r t e r i ą 
K r a j u , a l e j ednocześn i e syntezą Po l sk i . 
W z d ł u ż W i s ł y usadow i ł y się n a j c i e k a w s z e 
i n a j p i ę k n i e j s z e miasta , z a b y t k o w e w a r o -
wn i e , n o w o c z e s n e f a b r y k i , n a j b a r d z i e j t y -
p o w e k r a j o b r a z y Po l sk i . 

Po l ska , to c en t rum Europy , k r a j , k t ó r y 
u f o r m o w a n y został na s k r z y ż o w a n i u w i e l -
k i ch s z l aków , na s tyku r ó żnych ku l tur . 
Po l ska to k r a j n a d z w y c z a j c i e k a w y , g o -
dny zw i ed z en i a z a r ó w n o przez turystę , j ak 
m y ś l i w e g o , w ę d k a r z a czy też a lp in is tę . 

A r t y k u ł końc zy się ser ią ba rdzo u ż y -
t ec znych i n f o r m a c j i na t ema t za ła tw ian ia 
s p r a w w i z o w y c h , na t ema t p o l o w a n i a i 
spor tu w Po lsce , p o d a j e c eny b i l e t ó w k o -
l e j o w y c h , benzyny , adresy „ L o t u " , „ O r b i -
s u " o raz „ B o u t i q u e P o l o n a i s e " w Pa r y żu . 

I n n y f r ancusk i m ies i ę c zn ik p o ś w i ę c o n y 
s p r a w o m turys tyk i , „ S c i e n c e et V o y a g e s " , 
pośw i ę ca r ó w n i e ż w i e l e u w a g i Po l sce . W 
d w ó c h k o l e j n y c h n u m e r a c h zamieszczono 
t u t a j a r t y k u ł y A . Ha l i ka i C l aude Sa l v y 
„ M a r i a g e paysan en P o l o g n e " o ra z „ V i l l e s 
d ' 'aujourd 'hui , c ampagne d 'h i e r " . 

A r t y k u ł y zosta ły boga to z i lus t r owane ( w 
t y m znaczna część z d j ę ć w ko lo rach ) . A l e 

MARIAGE 
PAYSAN 
EN 
POLOGNE 
iKcr Aiot«««)« HAUK 

W " . 

podczas g d y „ L ' A c t i o n A u t o m o b i l e et 
T o u r i s t i q u e " starała s ię ukazać s w y m c z y -
t e l n i k o m p r z e d e w s z y s t k i m urok P o l s k i 
d a w n e j , pop r z e z j e j s z tukę l u d o w ą , po -
p r ze z d a w n ą arch i t ek turę , „Sc i ence et V o -
y a g e s " k ładą nacisk na kontrast z a c h o w a -
nego w pe łn i r o z k w i t u f o l k l o r u obok u l t r a -
n o w o c z e s n y c h os iągn ięć i r e a l i z a c j i w s p ó ł -
czesnego pańs twa . 

Z a n o t o w a ć w r e s z c i e w a r t o go rącą p o -
c h w a ł ę Z a k o p a n e g o i szczerą zachę tę do 
o d w i e d z e n i a po l sk ich Ta t r , k tórą z n a j d u -
j e m y w n u m e r z e j e s i e n n y m czasopisma 
„ T o u r i s m e et T r a v a i l " : „ Z a k o p a n e — une 
r e m a r q u a b l e stat ion de sports d ' h i v e r " . 
A r t y k u ł o m a w i a nie t y l ko m i e j s c o w o ś ć i 
r eg ion , a le p o d a j e w i e l e p r a k t y c z n y c h in -
f o r m a c j i , z k t ó r y c h skorzys tać m o g ą tu -
ryśc i i spo r t owcy , ceny poby tu i tp. 

O Z a k o p a n e m pisał r ó w n i e ż ( spec j a ln i e 
na uży t ek m i ł o ś n i k ó w s p o r t ó w z i m o w y c h ) 
w i e l k i d z i enn ik s p o r t o w y „ L ' E q u i p e " : 
P l a i s i r s de la ne i g e en P o l o g n e — D e Z a -
kopane à K a r p a c z : ski, l uge e t bobs l e i gh " . 
B y ł o to uzupe łn i en i em w i e l k i e g o a r t yku łu 
o Po lsce , nap isanego p r z e z spec j a lnego 
w y s ł a n n i k a t ego p isma d o Po l sk i , A l a i n 
C h e r m a n n : „ L a P o l o g n e m o d e r n e a su 
reconst i tuer le passé" . 

Ta ob f i tość m a t e r i a ł ó w o K r a j u w pras ie 
f r ancusk i e j , p r z e d e w s z y s t k i m t u r y s t y c z -
ne j , j est w y r a z e m t r w a j ą c e g o w e F r a n c j i 
ż y w e g o za in t e r esowan ia Po l ską i s ta łego 
r o z w o j u tu r y s t yk i d o Po l sk i . 

POLOGNE: 
un coeur 

cfui bat 
français 

N A J L E P I E J i N A J T A N I E J Z W I E D Z I S Z S W O J A O J C Z Y Z N Ę 
B I O R Ą C U D Z I A Ł w W Y C I E C Z K A C H O R G A N I Z O W A N Y C H P R Z E Z 

. O R B I S " O R B I S 99 f i ' 

9 organizuje wycieczki po Polsce dla turystów gru-
powych i indywidualnych 

^ rezerwuje miejsca we własnych hotelach i pen-
sjonatach 

^ wymienia waluty, vouchery i money orders 
^ załatwia pobyty wypoczynkowe w pensjonatach 

zwykłych oraz pensjonatach leczniczych, w sana-
toriach i uzdrowiskach 

Zgłoś się do najbliższego biura podróży w Twoim Kraju, 
korespondenta „Orbisu" lub Ośrodka Informacyjnego: 

• w Paryżu, 18, rue Ix3uis-le Grand, tel. OPE. 62-26 
• w Brukseli, 4 rue du Progrès, tel. 18-76-96 
B w Londynie, 313 Regent Street, London W 1, 

tel. Langham 80-28 
• w Warszawie, ul. Bracka 16, tel. 26-02-71, telex 81621 

Polskie Biuro Podróży ,,Orbis". 

a otrzymasz wyczerpujące i szczegółowe iniormacje 



A la „Ga l e r i e L ambe r t , Ile Sa int -Louis , le pub l ic paris ien a pu 
pour la première fois prendre connaissance du g rand talent de 
Wo j c i e ch Fangor . 

Jusqu ' en 1961 W o j c i e c h Fango r s 'adonnait surtout a u x arts 
g raphiques , à l ' a f f iche , a u x pro jets d 'exposit ion et de foires com-
merciales. Puis , par transition nature l le il passa à l ' architecture des 
intérieurs (on lui doit p .ex . les mosaïques de la nouve l le gare V a r -
sovie -Centre , dont il t raça les pro jets en c o m m u n avec les a rchi -
tectes Soltan et Ihnatowicz ) . 

Mais j u squ ' en 1955 il s ' intéressait à la pe inture : portraits, natu -
res mortes , paysages. R e v e n u à ses premières amours , il abandonne 
la peinture f i gura t ive pour l ' abstract ion décorat ive 

I l exposa i t en 1948 et 1958 à Varsov ie , en 1962 à Wash ington , en 
1964 à N e w - Y o r k , r empor tant un succès artistique et... „ c o m m e r c i a l " , 
puisque n o m b r e de ses toiles f u r en t achetées par des col lectionneurs 
et marchands . I l semble bien que ses débuts parisiens sont aussi 
prometteurs . 

W ,,Galerie Lambert " w Paryżu wystawiono obrazy 
polskiego malarza Wojciecha Fangora. Artysta przybył 
do Paryża po dłuższym pKjbycie w Stanach Zjednoczo-
nych. Obecna wystawa w galerii na Wyspie św. Ludwi -
ka jest dla publiczności paryskiej pierwszą okazją do 
zapoznania się z pracami tego niezwykłego talentu. 

WIELOBARWNE KRĘGI 
WYSTAWA OBRAZÓW WOlCIECHA FANGORA w PARYŻU Do R O K U 1961 W o j -

c iech Fango r z a j m o -
w a ł się p r z ede 
ws zy s tk im p l aka -
t e m i g r a f i ką w y -
s tawienniczą ( targi , 

w y s t a w y p r z emys ł owe ) . W 
t y m okres i e p ra cowa ł w i e l e z 
a rch i t ek tami , wspó ln i e z n im i 
snując p r o j e k t y , dochodząc do 
koncepc j i całości budow l i , a 
wreszc i e d e k o r a c j i w n ę t r z . Do 
ostatnich prac Fango ra na l e -
żą m. in. moza ik i p r o j e k t o -
w a n e g o wspó ln i e z So ł t anem i 

I h n a t o w i c z e m n o w e g o d w o r -
ca Ś ródmieśc i e w W a r s z a w i e . 
T a sama spółka autorska: 
F a n g o r — Soł tan — Ihna to -
w i c z zdoby ła p i e rwszą nag ro -
dę w konkurs ie na p r o j e k t 
p a w i l o n u po l sk i ego na w y -
s t a w ę ś w i a t o w ą w Brukse l i 
( p r o j ek t n ies te ty n ie z r ea l i zo -
w a n y ) . F a n g o r p r o j e k t o w a ł z 
a r ch i t ek t em S tan i s ł awem Z a -
m e c z n i k i e m p a w i l o n y hand lo -
w e na tę w y s t a w ę . 

W o j c i e c h F a n g o r z a j m o w a ł 
się j ednocześn ie m a l a r s t w e m 

s t a lugowym. W czasie w o j n y 
kończy ł l i c eum i p r a cowa ł nad 
m a l a r s t w e m p o d k i e r o w n i c -
t w e m znanego ar tys ty K o w a r -
skiego. O d b y w a ł o się to w r a -
mach t a j n e g o nauczania. W 
1949 r. m i a ł p i e rwszą s w o j ą 
i ndyw idua lną w y s t a w ę w 
W a r s z a w i e , pó źn i e j b ra ł 
udz ia ł w w i e l u w y s t a w a c h 
ogó lnopo lsk ich i o k r ę g o w y c h . 
W 1958 r. o r gan i z owa ł swą 
drugą w i e l k ą w y s t a w ę w P o l -
sce. Z w y s t a w zagran icznych 
Fango ra w y m i e n i ć t rzeba 

w y s t a w ę w A m s t e r d a m i e 
(1959), w W a s z y n g t o n i e (1962) 
i N o w y m Jorku (1964). 

DO 1955 R O K U in te reso -
w a ł o Fango ra m a l a r s t w o 
f i g u r a t y w n o : por t re t , 

m a r t w a natura, pe j zaż . Sześć 
lat t emu artysta za in t e r esowa ł 
się m a l a r s t w e m d e k o r a c y j -
n y m i ustal i ł s w ó j obecny s ty l 
w t e j dz i edz in i e . W odczuciu 
W o j c i e c h a F a n g o r a m a l a r -
s t w o z w i ą z a n e jest ba rdzo z 
przestrzen ią , b a r w ą i ksz ta ł -
t em. T r u d n o r o z p a t r y w a ć 
obraz w o d e r w a n i u od o t o c z e -
nia. Obraz oddz i a łu j e na p r z e -
strzeń o tacza jącą go i p r z e -
strzeń posiada w p ł y w na 
obraz . I s tn i e j e w i ę c w z a j e m -
na zależność m i ę d z y w a l o r e m , 
f o r m ą i przes t rzen ią . 

KSIĄŻKA DAWNO OCZEKIWANA 

„HISTOIRE DE LA LITTERATURE POLONAISE" 
profesora Uniwersytetu w Lille M. HERMANA 

KS I Ą Ż K I t e j o c z ek iwa l i ś -
m y od dawna. S tawa ła 
się ona coraz po t r z eb -

niejsza w m i a r ę p o w i ę k s z a -
nia się l i c zby s tudentów na 
w y k ł a d a c h l i t e ra tury po l sk i e j 
w P a r y ż u , w L i l l e , w Nancy , 
w Grenob l e . Z a p o t r z e b o w a -
nie na taką pracę zg łaszało 
wz ras t a j ą c e stale, obecn i e już 
bardzo szerok ie g rono c zy t e l -
n i k ó w u t w o r ó w l i t e ra tury 
po lsk ie j p r zek ładanych na 
f rancuski . N i e ws zyscy m o -
że zda ją sobie dok ładn ie spra-
w ę z f ak tu , źe w t e j chwi l i , 
dz i ęk i l i c z n y m t łumaczen iom, 
czy te ln icy f rancuscy poznać 
mogą ju ż bardzo w i e l e dz i e ł 
polskich p i sarzy : M i c k i e w i -
cza, S ł owack i ego , K ras ińsk i e -
go, Prusa , S i enk iew icza , 
W e y s s e n h o f f a, Szulca, M a k u -
szyńskiego , Brezy , Brandysa , 
Dobraczyńsk iego , T y r m a n d a i 
w i e l u innych. N i e jest to 
mało. 

Op racowan i e całości d z i e -
j ó w l i t e ra tury po l sk i e j s t a w a -
ło się n a p r a w d ę n iezbędne . 
P raca taka w te j chw i l i już 
is tn ie je . A u t o r e m j e j j es t p r o -
f esor ' i dz i ekan h o n o r o w y 
W y d z i a ł u Human i s t y c znego 
U n i w e r s y t e t u w L i l l e p. M a -
x i m e H e r m a n . 

„H i s t o i r e de la l i t t é ra ture 
polonaise (des or ig ines à 
1981)" p ro f . He rmana , w y d a -
na w P a r y ż u przez A . G. N i -
zet , j es t to dz ie ło e rudy ty , 
k t ó r y z g romadz i ł w c iągu 
w i e lu lat p racy o l b r z y m i m a -
ter ia ł h i s to ryczny : nazwiska , 
daty , f a k t y , u two r y . O m a w i a -
j ą c d z i e j e p i śmienn ic twa po l -
sk iego od j e go poc zą tków aż 
do dz i s i e j s zych czasów, d a j e 
w ręce f r ancusk i ego c z y t e ln i -
ka cenny instrument u m o ż l i -
w i a j ą c y mu usy tuowan ie w 
epoce ka żdego napotkanego 
nazwiska po lsk iego pisarza. 

N ies te ty , omaw ian i e u t w o -
r ów , zwłaszcza d a w n e j l i t e ra -

tury po lsk ie j , a w r a z z nią 
epok i Odrodzen ia , z a j m u j e w 
t e j ks iążce o bardzo d u ż e j 
p r zec i e ż ob ję tośc i , n i ep ropo r -
c j ona ln i e ma ło mie j sca . W t e j 
ośmiuse ts t ron icowe j książce, 
l i teratura staropolska z a j -
m u j e z a l e d w i e 140 stron. Na 
str. 213 kończy się już o m ó -
w i e n i e twórczośc i w i e l k i e j p o -
e z j i r omantyc zne j , na 374 — 
p o z y t y w i z m i r ea l i zm, a na 
518 M ł o d e j Po lsk i . A u t o r usta-
l i ł p roporc j e , p r z y zas tosowa-
niu k tó rych d a w n i e j s z e o k r e -
sy l i t e ra tury — a w r a z z ni -
m i n a j w i ę k s z e os iągnięc ia 
geniuszu p isarsk iego P o l a -
k ó w — zostały u j ę t e n a d z w y -
cza j kró tko . W rozdz ia le o 
M i c k i e w i c z u — na t emat 
„ P a n a Tadeus za " znalaz ło się 
z a l e d w i e k i lka zdań. Jeszcze 
m n i e j u w a g i poświęcono I I I 
części „ D z i a d ó w " , z k t ó r e j 
o m a w i a n a jest w ł a ś c i w i e t y l -
ko W i e l k a I m p r o w i z a c j a , 
„ K o n r a d o w i W a l l e n r o d o w i " i 
„ Sone t om K r y m s k i m " . 

C o f n i j m y się j eszcze g ł ę -
b i e j w przeszłość. N a j w y b i t -
n ie j s i poec i l i t e ra tury s taro-
po l sk i e j — K o c h a n o w s k i i 
K r a s i c k i — po t rak towan i zo -
stali dość pobieżnie , nie m ó -
w i ą c już o B iernac ie z L u b l i -
na ( u w a ż a n y m przez w i e lu 
badaczy za o j ca l i t e ra tury 
po lsk ie j ) , k t ó r y zepchn ię ty 
został do przyp isu o Jan ic -
k im, o k t ó r y m wspomn iano 
j e d n y m k ró tk im zdaniem. O 
zdobyczach po lsk ie j ku l tury 
r enesansowe j d o w i a d u j e m y 
się bardzo mało. W i e k i ś red-
nie p r zeb i eg ł autor chyba za 
pośpiesznie, że n ie zdąży ł 
wspomn ieć o roczn ikach ani 
o W i e r s zu Słoty , m i m o że 
ubós two naszego p i śmienn ic -
twa t e j epoki n ie upoważn ia 
do aż tak s u r o w e j se lekc j i . 

O w i e l e c i ekawszy i ż y w -
szy obraz da ją rozdz ia ły na 

t emat l i t e ra tury „ O d r o m a n -
t y zmu do r e a l i z m u " i n a -
stępne. 

His tor ia l i t e ra tury po l sk i e j 
p ro f . H e r m a n a zaw i e ra , j ak 
już pow i edz i e l i śmy , o l b r z y m i ą 
i lość mate r ia łu f a k t y c z n e g o i 
mnós two nazwisk . P o w i ę k s z a 
to n i e w ą t p l i w i e j e j wa r t o ść 
i n f o r m a c y j n ą . W y d a j e się j e d -
nak, że ks iążka zyska łaby , 
g d y b y t w ó r c ó w n a j w y b i t n i e j -
szych wysunąć bardz i e j na 
p lan p i e rwszy . Obraz by łby 
p r ze j r z ys t s zy , nabra łby p e r -
s p e k t y w y i s i ln ie j p r z e m ó w i ł 
do czyte ln ika , t y m bardz i e j , 
że na p e w n o ks iążka p r o f e s o -
ra H e r m a n a s łużyć będz ie 
w i e lu s tudentom j ako pod -
ręcznik. O i l e zaszłaby k o -
nieczność p r z e s e l e k c j o n o w a -
nia nazw i sk — pomin i ęc i e p i -
sarzy tak ich j ak np. Józef i 
K r z y s z t o f W a r s z e w i c c y , S ta -
n i s ł aw Grochowsk i , Jacek L i -
ber iusz (a jest ich w ks iążce 
w i e lu ) n ie s p o w o d o w a ł o b y 
zby t w i e l k i e j s traty . N a t o -
miast w p r o w a d z e n i e paru 
choc iażby c y t a t ó w o ż y w i ł o b y 
tekst i wzbogac i ł o ko r zys tn i e 
s y lwe tk i p r z eds taw ianych 
t w ó r c ó w . 

O k r e s o w i dwudz ies to l ec ia 
m i ę d z y w o j e n n e g o pośw ięc i ł 
autor dok ładn ie t y l e samo 
mie jsca , i le z a j ę ł o o m ó w i e n i e 
twórczośc i l i t e rack ie j od j e j 
p o c z ą t k ó w aż do końca w i e k u 
X V I I . T y l e ż n i ema l z a j ę ł y 
rozdz ia ły na t emat lat w o j n y 
i o k u p a c j i oraz twórczośc i 
n a j n o w s z e j i charak te rys tyk i 
w a ż n i e j s z y c h p isarzy . P o j a w i -
ły się całe s t rony nazw isk — 
po prostu d ługa lista t w ó r -
c ó w współczesnych, p iszących 
i w y d a j ą c y c h ciągle, k t ó rych 
h is toryk l i t e ra tury nie s e l ek -
c j o n u j e i n ie k l a s y f i ku j e . 
Gąszcz s ta j e się t y m w iększy , 
g d y op róc z l i t e r a ł ó w w ści-
s łym tego s łowa znaczeniu, 
pro f . H e r m a n w p r o w a d z a pu -

b l i cys tów, p o l i t y k ó w i d z i en -
n ikarzy , a w dodatku, n ies te -
ty , ich dobór jest dość p r z y -
p a d k o w y . 

P o t e j części ks iążk i na -
stępują j eszcze uzupełnienia , 
k o l e j no parokro tn i e do r zuca -
ne, k t ó r e w nas t ępnym w y -
daniu ks iążk i zostaną n i e w ą t -
p l i w i e prze top ione w j eden 
a l f abe t y c zn i e u p o r z ą d k o w a n y 
dz ia ł uzupe łn ia jący . I tu ta j 
także n i e zaszkodz i łaby se-
l ekc j a nazw isk . 

N a w i e l k i e dobro ks iążki 
zapisać na l e ży p o d a w a n i e 
wszys tk i ch t y t u ł ó w u t w o r ó w 
i po po lsku i w bardzo do -
k ł a d n y m pr zek ładz i e f r a n c u s -
k im . Staranność autora, z 
k tó rą przes t rzega t e j zasady, 
p o zwa l a c z y t e l n i k o w i z z au -
f a n i e m czerpać w iadomośc i z 
t e j ks iążki . T a k w i ę c po n i e -
f o r tunnych próbach op raco -
w a n i a histor i i l i t e ra tury p o l -
sk ie j p o j a w i ł a się praca, 
p r z y g o t o w a n a ze zna jomośc ią 
przedmio tu , k tó rą z z a d o w o -
l e n i e m p o w i t a j ą na p e w n o 
w s z y s c y mi łośn icy l i t e ra tury 
po l sk i e j w e F r a n c j i i Be l g i i . 

Z myś lą o nas t ępnym w y -
dan iu „H i s t o i r e d e la l i t t é ra -
ture po l ona i s e " s f o r m u ł o w a ć 
p r a g n i e m y p e w i e n de zyde ra t . 
W a r t o p o i n f o r m o w a ć c zy t e l -
nika f rancusk iego , k t ó r e 
u t w o r y l i t e ra tury po lsk ie j zo -
stały p r ze t łumaczone na f r a n -
cuski ; można zebrać to w 
osobny dz ia ł na końcu ks iąż -
ki, a lbo w d z i a ł y o poszcze -
gó lnych autorach. 

Ostatnia wreszc i e uwaga . W 
ks iążce p o j a w i a j ą się, s t w i e r -
d z a m y ze zdumien i em, tak ie 
n a z w y j ak F rauenburg , K ö -
n igsberg , Danz ig , Breslau... I 
to w i e l ok ro tn i e . W p r a w d z i e 
podano j e w kontekśc ie epo -
ki, w k t ó r e j m i a ł y tak ie 
b r zm ien i e (a le t y l ko u r z ędo -
w e ze strony zatKjrców), a le 
tego, że rażą one w p r z y k r y 
bardzo sposób —• nie t rzeba 
chyba wy j aśn i ać . M o ż n a b y -
ło p r zec i e ż r ównocześn i e p o -
dać ich aktualne, po lsk ie 
b r zmien ie . B łąd r z e c z o w y w 
r od za ju np. tego, że Aus t r i a 
brała udz ia ł w d r u g i m r o z -
b iorze , można chyba w y t ł u -
maczyć przeoczen iem. 

O g l ą d a j ą c w i e l o b a r w n e k r ę -
g i na obrazach Fangora , całe 
ser ie r ó ż n o k o l o r o w y c h k r ę -
g ó w , odnos i się w r a ż e n i e r u -
chu, drgania , dynamik i . P o -
łączenie k o l o r ó w w poszcze -
gó lnych k ręgach jest tak s to-
sowane , iż w y w o ł u j e ba rd zo 
si lne z łudzen ie w i b r a c j i . 

Fangora in te resu je f i z y c z -
ne z j a w i s k o dz ia łania ko l o ru 
i f o r m y na w id za . W o b r a -
zach j e go bardzo często zau -
w a ż y ć można użyc i e ś rod-
ków , k tó re w y w o ł u j ą z łudze -
nia optyczne . N i e odb iega to 
zby t da l eko od t r a d y c y j n e g o 
ma la r s twa . Ob ra zy d a w n y c h 
szkół b y ł y r ó w n i e ż w j ak imś 
stopniu ob l i czone na w y w o ł y -
wan i e z łudzeń. Różn ica p o l e -
ga j ednakże na t ym, że d a w n a 
twórczość p lastyczna w ią za ł a 
się ściśle ze stroną op isową . 
I lus t racy jną , a dz i s i a j ma la r z 
n ie jest w stanie k o n k u r o w a ć 
z f i l m e m ani f o t og ra f i ą , j eś l i 
chodzi o ścisłość i lus t racy jną , 
d o k u m e n t a c y j n ą . M o ż e n a -
tomiast w y w o ł y w a ć wra ż en i a . 

j ak i ch żadna inna sztuka n ie 
jest w stanie dać c z ł o w i e -
k o w i . 

W Stanach Z j e d n o c z o n y c h 
W o j c i e c h F a n g o r mia ł o k a z j ę 
zapoznania się z nowoczesną 
sztuką amerykańską , a j e d -
nocześnie — tak j ak w i e l u 
gośc i amerykańsk i ch u n i w e r -
s y t e t ó w — m ó w i ć m łodz i e ż y 
o w ł a snych ekspe rymentach 
ar tys tycznych , p o k a z y w a ć 
w łasne os iągnięc ia ma larsk ie . 
B y ł gośc i em u n i w e r s y t e t ó w w 
Cranbroock , Y a l e , U n i w e r s y -
tetu Co lumbia w N o w y m Jor -
ku 1 in. W sumie o d w i e d z i ł 
dwanaśc i e u n i w e r s y t e t ó w . 
Ba rd zo dużo o b r a z ó w F a n g o -
ra zostało zakup ionych do 
k o l e k c j i amerykańsk i ch (m. 
in. do M u z e u m Sz tuk i 
Wspó ł c z esne j Ph i l i ps w N o -
w j rm Jorku ) oraz p r z e z „ m a r -
chandów" . 

S p o d z i e w a ć się można, że 
w P a r y ż u prace W o j c i e c h a 
Fango ra odnos ić będą r ó w -
nież w i e l k i e sukcesy, p o d o b -
nie j ak w Stanach Z j e d n o -
czonych. P i e r w s z y pa r y sk i 
„ V e r n i s s a g e " s tanowi ł dob ry 
początek . 
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Avec les récepteurs à transistors "Ko l ibe r " et 
les „Migo" , pas plus grands qu'un porte-cigaret-
tes, l'industrie électronique polonaise, mettant 
elle aussi à prof i t les semi-conducteurs, à fait une 
entrée réussie sur le marché international. Les 
semi-conducteurs et les circuits imprimés trou-
vent aujourd'hui application aussi bien dans l 'ap-
pareillage des engins cosmiques que dans le appa-
reils téléphoniques, dans les chemins de f e r que 
dans la médecine. Aussi avons-nous rendu visite 
à l'usine varsovienne „ T e w a " qui fabrique juste-
ment des semi-conducteurs. I l semble que l'on pé-
nétre dans un laboratoire. Température, humidité 

toujours égales, pas un grain de poussière, tabliers 
blancs, gestes délicats et précis. L' ingénieur Lu-
cjan Herter, chef du contrôle technique a effectué 
un stage de trois mois au Centre National d'Ktu-
des des Télécommunications à Paris. Il nous dit 
avoir beaucoup appris de ses collègues et amis 
français, se souvient avec émotion de la gentillesse 
de M. Jacques Tail let qui lui f i t visiter de nom-
breuses entreprises et laboratoires, de M. Raab 
qui s'occupait du groupe p)olonais, de Mme Tu-
szyński, bibliothécaire du CNET et nous prie de 
leurs transmettre à tous ses meilleures amitiés. 
Et il avoue son rêve — aller de nouveau à Paris. 

M o n t a ż t ranzys tora g e r m a n o w e g o 
TG-40 . Tu , gd^ ie konieczna jest n a j -
w y ż s z a p r ecy z j a , p racu ją t y lko kob i e t y 

Jes teśmy w hal i m o n t a ż o w e j t r anzys to rów . W i d z i m y r ząd pu lp i t ów z m e t a l o w y m i , p ó ł o k r ą g ł y m i os łonami . Spec j a lne T a k o d b y w a się kontro la . Ekran oscy-
urządzen ie na l ampach skupia c iepło w j e d n y m mie j scu , t ranzys to ry b o w i e m są w r a ż l i w e na z m i a n y t empera tu ry . l o g r a f u pokazu j e j edną z charak t e ry - -
P r z y montażu t ych l i l i pu tów bez mikroskopu an i rusz. Wszys tk i e za ins ta lowane urządzen ia m i k r o s k o p o w e są po lsk ie styk t ranzystora g e r m a n o w e g o T G - 4 0 

KO L I B R Y , ma lu tk i e r ad i o -
odb iorn ik i tu rys tyczne po l -
sk i e j p rodukc j i , j ak też 
n i ew i ęks z e od pap i e rośn i -
cy apara ty „ M i g o " zdoby ł y 
sobie już zasłużoną s ławę. 

N i e w i e l k i e r o z m i a r y t ych apa ra tów 
z a w d z i ę c z a m y p ó ł p r z e w o d n i k o m — 
d iodom i t ranzys to rom. P o n i e w a ż nie 
dla wszys tk i ch t e n a z w y mogą być 
zrozumiałe , w i ę c w y j a ś n i a m y : d iodę 
m o ż e m y p o r ó w n a ć z p r o s t own ik i em 
a t ranzys to r z e wzmacn i a c z em . P ó ł -
p r z e w o d n i k i są n ie t y l k o w ma łych 
„ K o l i b r a c h " , a l é w magne to f onach 
i t e l ew i zo rach oraz w s k o m p l i k o w a n e j 
apara turze kosmiczne j , w maszynach 
matematyc znyh , w ko l e jn i c tw i e , w 
centra lach t e l e f on i cznych , w apara tu-
r z e medyc zne j , w automatach, s ł owem 
w e wszys tk i ch dz iedz inach. 

G ł ó w n y m i za l e tami p ó ł p r z e w o d n i -
k ó w są: duża ich t rwa łość ( l ampa e l ek -
t r onowa w y s t a r c z y na 800—1500 godz in, 
a t ranzystor p r a c u j e k i lkadz ies ią t t y -
sięcy godz in ) , odporność na wstrząsy , 
duża sprawność , m a ł y c iężar, m in i -
m a l n y pobór m o c y i m a ł y rozmiar . 

Z a j r z y j m y do W a r s z a w s k i e j F a b r y k i 
P (Mpr z ewodn ików „ T E W A " . 

Śn ieżnob ia łe k i t l e robocze , o lb r zy -
m i e okna, szpi ta lna n i ema l czystość 
pomieszczeń sp raw ia j ą w ra ż en i e , ż e j e -
steśmy w labora tor ium, a nie w f a b r y -
ce. T u t a j w t r an zy s t o r owe j kuchni 
po l sk i e j e l ek t ron ik i p o w s t a j ą m a l e ń -
kie, gub iące się w d łon i t ranzys to ry 
i d iody . W celu w y p r o d u k o w a n i a t ego 
m i n i a t u r o w e g o p r z edmio tu trzeba w y -
konać 50 s k o m p l i k o w a n y c h operac j i . 
K a ż d a z nich w y m a g a p r e c y z j i , c zys to -
ści, o d p o w i e d n i e j t empera tury , n a w i l -
gotn ien ia pow i e t r za i „ b e n e d y k t y ń -
s k i e j " c i e rp l iwośc i . 

P o f a b r y c e op rowadza ł nas k i e r o w -
nik kontro l i p r odukc j i inż. L u c j a n 

Her t e r . G d y dow i edz i a ł się, że j es teś-
m y z „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " bardzo 
się ucieszył . Z w i e l k i m w z r u s z e n i e m 
opow iedz i a ł nam o s w o i m pobyc i e w e 
F ranc j i . 

W czasie, g d y „ T E W A " by ła jeszcze 
w budowie , na p r z e ł om i e 1959—1960 
roku w r a z z t r z ema ko l e gam i by ł p r ze z 
3 mies iące na p rak tyce w C N E T . ( K r a -
j o w e Cen t rum Badań T e l e k o m u n i k a -
c y j n y c h ) w Pa r y żu . 

— Ba rd zo dużo nauczy ł em się od 
f rancusk ich k o l e g ó w . Dz i ęk i u p r z e j -
mości , ż yc z l iwośc i naszych f rancusk ich 
p r z y j a c i ó ł , a zwłaszcza p. Jacques 
Ta i l l e t z f i r m y Rad io techn ique , z k t ó -
r y m zw i ed za l i śmy zak łady C S F w 
Grenob l e i l aborator ia , zak łady w Caen, 
f a b r y k ę T H O M P S O N A w Pa r y żu . 

— Od t a m t e j p o r y — p o w i e d z i a ł z 
w i e l k i m wz ruszen i em inż. H e r t e r — są 
d w a miasta, w k t ó r y c h chc ia łbym żyć. 
W a r s z a w a i P a r y ż . D o śmie rc i n ie z a -
p o m n ę t e go poby tu w Pa r y żu . Jest t o 
mias to pe łne uroku, czaru, wdz i ęku , 
choc iażby się chciało j e zapomnieć , to 
się n ie da. U w a ż a m , że W a r s z a w a i 
P a r y ż m a j ą w i e l e wspó lnego . Będąc 
w P a r y ż u tęskn i ł em za W a r s z a w ą , 
a g d y j e s t em w W a r s z a w i e — tęsknię 
za P a r y ż e m . Mar z ę , b y jeszcze raz 
odw i edz i ć to n i e zapomniane miasto. 
F rancuz i i nasi R o d a c y by l i dla nas 
bardzo m i l i i s ympatyczn i . G d y k o ń -
czy l i śmy naszą p rak tykę , p r z y j ą ł nas 
serdeczn ie d y r ek t o r Ins t j^utu , a t akże 
by l i śmy zaproszeni na aud ienc j ę do 
mera I s s y - l e s -Mou l ineaux . 

Ż e g n a j ą c się z nami inż. H e r t e r p o -
pros i ł nas, b y ś m y przekaza l i serdeczne 
po zd row i en i a p. Jacques Ta i l l e t , p. R a -
abow i , k tó ry się o p i e k o w a ł j e g o grupą 
podczas p rak tyk i , i k i e r o w n i c z c e b ib l i o -
tek i w C N E T p. Tuszyńsk i e j . 

Z p r z y j emnośc i ą spe łn iamy to ż y -
czenie. 

„ T E W A " to k ró l e s two kobiet . S tanow ią one 90 procent bardzo m ł o d e j za łog i . 
P r z ec i ę tna w i e k u 22 lata. Jak r o d z y n k i w c ieście spotkać tu można mężczyzn . 
O to p r zeds taw i c i e l e mnie j szośc i — m i s t r z o w i e w y d z i a ł u m o n t a ż o w e g o 



B a n k k r w i 
P o w y p a d k u , w czas i e o p e -

r a c j i , w w i e l u c h o r o b a c h c z ę -
s to J e d y n y m r a t u n k i e m j e s t 
t r a n s f u z j a k r w i . Os t a tn i o w 
W a r s z a w i e z b u d o w a n o n o w o -
c zesną S t a c j ę K r w i o d a w s t w a , 
m i e ś c i s ię o n a w d z i e l n i c y na 
S a s k i e j K ę p i e . N i e t y l k o p o -

b i e ra s i ę tu k r e w od d a w c ó w , 
a l e j e s t t o z a r a z e m w i e l k a 
p r z e t w ó r n i a k r w i . O b o k l i c z -
n y c h grabinetów, l a b o r a t o -
r i ó w , w t y m b a n k u k r w i j e s t 
t a k ż e s t o ł ó w k a d la d a w c ó w , 
w k t ó r e j o t r z y m u j ą p i e r w s z e 
i d r u g i e śn iadan i e . 

DNÎ 
ŚWINOUJŚCIE ( S z c z e c i ń s k i e ) — 25 t y s i ę c y 

t on d o s k o n a ł e j p a s z y d l a d r o b i u 1 t r z o d y 
c h l e w n e j m o ż n a co r o k u w y d o b y w a ć z d n a 
Z a l e w u S z c z e c i ń s k i e g o — us ta l i ł y b a d a -
n ia M o r s k i e g o I n s t y t u t u R y b a c k i e g o . C h o -
dz i o m a ł ż e omu łk i , k t ó r e p r z y w ę d r o w a ł y 
tu z m o r z a Ś r ó d z i e m n e g o . P o z m i e l e n i u 
s t a n o w i ą d o s k o n a ł ą k a r m ę b o g a t ą w b i a ł -
ko , t łuszcze , f o s f o r , w a p n o 1 j od . 

' OTFINOW ( K r a k o w s k i e ) — W j e ż d ż a j ą c sa -
m o c h o d e m osoŁ ) owym na p r o m na D u n a j -
cu, p a n G o ł a z b y t n i o się r o z p ę d z i ł i w r a z 
z t r z e m a p a s a ż e r a m i z n a l a z ł s i ę w l o d o -
w a t e j , l e c z na szczęśc i e n l e g ł ę b o k i e j w o -
dz i e . S k o ń c z y ł o s ię w i ę c na kąp i e l i . 

SOKOŁÓW ( W a r s z a w s k i e ) — W o j e w ó d z k a 
R a d a N a r o d o w a s k i e r o w a ł a d o p r o k u r a -
tora o s k a r ż e n i e p r z e c i w k o m i e j s c o w e j c u -
k r o w n i , k t ó r a p r z e z w y p u s z c z e n i e t r u j ą -

c y c h ś c i e k ó w d o B u g u z n i w e c z y ł a p l a n y 
z a r y b i e n i a n i e d a w n o p o w s t a ł e g o s z tucz -
n e g o j e z i o r a w D ę b e m . S t r a t y s i ę g a j ą 
w i e l u s e t t y s i ę c y z ł o t ych . 

K A L I S Z ( P o z n a ń s k i e ) — W t r a d y c y j n y c h 
K a l i s k i c h S p o t k a n i a c h T e a t r a l n y c h w e ź -
m i e w t y m r o k u udz i a ł j e d e n a ś c i e z e s p o - ' 
ł ó w scen i c znych , w y s t a w i a j ą c d w a d z i e ś -
cia s z tuk z r e p e r t u a r u w s p ó ł c z e s n e g o 
i k l a s y c z n e g o . Z e s p e c j a l n y c h s p e k t a k l i 
s k o r z y s t a j ą p r a c o w n i c y p o b l i s k i e g o k o -
n i ń s k o - t u r o s k l e g o zag ł ęb ia p r z e m y s ł o -
w e g o . , 

DĄBROWA G O K N I C Z A ( K a t o w i c k i e ) — N a ' 
w y d z i a l e t e l e t e c h n i k i T e c h n i k u m G ó r n i - ' 
c z e g o w p r o w a d z o n o w t y m r o k u n o w y 
k i e r u n e k s zko l en i a . K s z t a ł c ą się tu spec -
ja l i ś c i ł ąc znośc i p r z e w o d o w e j w k o p a l -
n i c t w i e . 

BOLESŁAWIEC ( W r o c ł a w s k i e ) — N o w o u r u -
c h o m i o n a f a b r y k a „ E l e k t r o n i k a " r o z p o -
czę ła p r o d u k c j ę t ak z w a n y c h „ g e t e r ó w " , 
e l e m e n t ó w l a m p e l e k t r o n o w y c h . S t o p n i o -
w o w z r a s t a j ą c a p r o d u k c j a m a za k i l k a 
l a t p o k r y ć ca ł e z a p o t r z e b o w a n i e k r a j o w e . 

G O R Z O W W I E L K O P O L S K I ( Z i e l o n o g ó r -
s k i e ) — „ K u b u ś " — n o w a m a s z y n a Z a -
k ł a d ó w P r z e m y s ł u M a s z y n o w e g o L e ś n i c -
t w a — z a s t ę p u j e p r a c ę d z i e s i ę c iu ludz i 
p r z y k o r o w a n i u pn i d r z e w n y c h . 

K o m o r g 
p r ó ż n i o u j e 
n a ek spo r t 

W y r o b y p o l s k i e g o p r z e m y -
s łu s ta l e z d o b y w a j ą n o w e 
r y n k i z a g r a n i c z n e . N a z d j ę -
c i u p a r t i a k o m ó r p r ó ż n i o -
w y c h , p r z e z n a c z o n y c h na 
e k s p o r t . P r o d u k u j e j e f a b r y -
k a i n s t r u m e n t ó w i a p a r a t u -
r y l a b o r a t o r y j n e j w O s t r z y -
c h o m i u . W y r a b i a s ię tu t a k ż e 
a u t o k l a w y , t e r m o s t a t y , su-
s z a r k i i tp . 

t Osta tk i 
Z a k o p a n e m 

Hucznie i wesoło bawiono się 
w Zakopanem, gdzie do miej-
scowej tradycji należy urzą-
dzanie w ostatki wielkiego zi-
mowego karnawału. Jak wi-
dzimy, byli tam nie tylko gó-
rale i cepry (czyli turyści z 
Kraju i ze świata), ale także 
piękne hinduski, beduini, 
egzotyczne zwierzęta. Jednym 
z punktów programu zimowe-
go karnawału były wyścigi 
kumoterek (sanek góralskich). 

10 lat m u z e u m m a r y n a r k i w o j e n n e j 

I U r a t o w a l i ż g c i e 420 m a r y n a r z o m 
i r y b a k o m 

O r g a n i z a c j a r a t o w n i c t w a 
s t a t k ó w i l ud z i w z d ł u ż p o l -
sk ich b r z e g ó w j es t co raz d o -
skona l s za i d a j e w y r a ź n e 
e f e k t y . W r o k u u b i e g ł y m j e d -
nos tk i P o l s k i e g o R a t o w n i c -
t w a O k r ę t o w e g o w y c h o d z i ł y z 
p o r t ó w do a k c j i na m o r z u p o -
n a d 150 r a z y , w t y m b a r d z o 
c zęs to w czas i e o s t r y c h , n i e -
b e z p i e c z n y c h s z t o r m ó w l u b 
podc zas r ó w n i e n i e b e z p i e c z -
n e j m g ł y . P l o n e m t y c h a k c j i 
b y ł o ś c i ą g n i ę c i e z m i e l i z n y 17 
s t a t k ó w i k u t r ó w r y b a c k i c h , 
o d s z u k a n i e na m o r z u r o z b i t -
k ó w w z g l ę d n i e j e d n o s t e k z d a -
n y c h na ł a skę ż y w i o ł u , a co 
n a j w a ż n i e j s z e — u r a t o w a n i e 
od n i e c h y b n e j ś m i e r c i w m o -
r z u 420 m a r y n a r z y i r y b a k ó w 
po l sk i ch 1 z a g r a n i c z n y c h . 

J e d n o s t k i r a t o w n i c z e r o z -
r z u c o n e są w e w s z y s t k i c h p o r -
tach w z d ł u ż c a ł e g o w y b r z e -
ża — w Ś w i n o u j ś c i u , K o ł o -
b r z e g u , D a r ł o w i e , U s t c e , na 
H e l u , w G d y n i , m n i e j s z e zaś 
j e d n o s t k i w D z i w n o w i e , Ł e -
b ie , G ó r k a c h Z a c h o d n i c h , 

W ł a d y s ł a w o w i e i T o l k m i c k u . 
N a w s z y s t k i c h t y ch s ta tkach 
p r a c u j e 120 d o ś w i a d c z o n y c h 
r a t o w n i k ó w , k t ó r z y d o w i e d l i , 
ż e p o t r a f i ą s k u t e c z n i e d z i a ł a ć 
n a w e t w b a r d z o t r u d n y c h s y -
t u a c j a c h . 

M u z e u m M a r y n a r k i W o j e n -
n e j w G d y n i o b c h o d z i ł o w l u -
t y m d z i e s i ę c i o l e c i e i s tn i en ia . 

N a d z i e d z i ń c u z g r o m a d z o n o 
a u t e n t y c z n ą b roń , m . in. d z i a -
ła z b a t e r i i i m . L a s k o w s k i e g o , 
k t ó r a b ron i ł a H e l u w 1939 r o -
ku, z z a t o p i o n e g o s t a w i a c z a 
m i n „ G r y f a " i z „ B ł y s k a w i c y " . 

W g m a c h u m u z e u m z n a j -
d u j e m y k o l e k c j ę m o d e l i o k r ę -
t ó w w o j e n n y c h — od n a j d a w -
n i e j s z y c h do w s p ó ł c z e s n y c h 
o r a z c i e k a w e d o k u m e n t y h i -
s t o r y c z n e m . in. m a p ę P o m o -
r z a Z a c h o d n i e g o z X V I I w . , 
w y k o n a n ą p r z e z L u b i n i u s a 
o r a z d r z e w o g e n e a l o g i c z n e 

W 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej. Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli p<^niósł się nasz 
Kraj z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

M i l i o n o w a t o n a a z o t u 
Z a k ł a d y A z o t o w e w K ę d z i e -

r z y n i e , d a j ą c e p r a w i e 60 p r o -
cen t o g ó l n o k r a j o w e j I lości n a -
w o z ó w a z o t o w y c h , w y p r o d u -
k o w a ł y m i l i o n o w ą t onę a z o -
tu w c z y s t y m sk ł adn iku . W 
p r z e l i c z e n i u na i lość n a w o z ó w 
w y n o s i t o 3.694.300 ton . D o Ich 

P o l s k a l o k o m o t y w a s p a l i n o w a 
s t a r e , p o c z c i w e p a r o w o z y 

w y p i e r a n e są obecn i e p r z e z 
n o w o c z e s n e I z n a c z n i e t ańsze 
l o k o m o t y w y s p a l i n o w e i e l e k -
t r y c z n e . 

R o k b i e ż ą c y b ę d z i e p r z e ł o -
m o w y m w t e j d 'z ledz inie , b o -
w i e m w n a j s t a r s z e j k r a j o w e j 
F a b r y c e L o k o m o t y w w C h r z a -
n o w i e ( F a b l o k ) r o z p o c z n i e się 
s e r y j n ą p r o d u k c j ę t y c h s p r a w -
n y c h p o j a z d ó w ( l o k o m o t y w y 

s p a l i n o w e I e l e k t r y c z n e p r o -
d u k u j e j u ż „ P a - F a - W a g " w e 
W r o c ł a w i u ) . Z a ł o g a „ F a b l o k u " 
p r z e k a z a ł a j u ż k o l e j a r z o m 
p i e r w s z ą po l ską c i ę ż k ą l o k o -
m o t y w ę s p a l i n o w ą o m o c y 
750 k o n i m e c h a n i c z n y c h , z a -
p r o j e k t o w a n ą w f a b r y c z n y m 
oś rodku k o n s t r u k c y j n y m . 

t r a n s p o r t u t r z e b a b y ł o 211.100 
k r y t y c h w a g o n ó w k o l e j o w y c h , 
k t ó r e u s t a w i o n e w j e d e n p o -
c i ąg z a j ę ł y b y t r asę d ługośc i 
1955 k m . O b l i c z a się, ż e k ę -
d z l e r z y ń s k i e n a w o z y z w i ę k -
s z y ł y p l o n y zbóż o o s i e m m i -
l i o n ó w ton . D ł u g a b y ł a d r o -
g a k ę d z l e r z y ń s k l e g o k o m b i n a -
tu do t e j m i l i o n o w e j t o n y 
c z y s t e g o a z o t u : t r w a ł a r ó w n e 
10 la t . W ł a ś n i e 15 s t y c zn i a 
1954 r oku , z b u d o w a n e na g r u -
z a c h n i e m i e c k i e g o k o m b i n a t u 
I G F a r b e n i n d u s t r l e , p o l s k i e 
„ A z o t y " r o z p o c z ę ł y p r o d u k c j ę . 
O b e c n i e są one n a j w i ę k s z y m 
z a k ł a d e m p r z e m y s ł o w y m na 
O p o l s z c z y ź n i e . 

K o l o r o w a m u z y k a 

U W A G A ! 
Jeśl i d y s p o n u j e s z k a p i t a ł e m — 
m o i e s z go korzystn ie u l o k o w a ć 

wETUDE B E A U L I E U 
22, rue Turbigo 

PARIS I I 
M o ż n a z w r a c a ć s i ę l i s t o w -
n ie ( r ó w n i e ż p o p o l s k u ) 

o r a z t e l e f o n i c z n i e : 

L O U . 41-35 
L O U . 40-13 
L O U . 43-17 

métro: Arts & Métiers 
Réaumur-Sébastopol 
lub Etienne Marcel 

w j a k i sposób o t w o r z y ć g ł u -
c h o n i e m y m ś w i a t d ź w i ę k ó w ? 
N a d t y m z a g a d n i e n i e m o d 
d ł u ż s z e g o czasu p r a c o w a ł a 
p o z n a ń s k a d e l e g a t u r a Z w i ą z -
k u G ł u c h y c h . W w y n i k u r o c z -
n y c h p r ó b s k o n s t r u o w a n o 
„ p i a n i n o ś w i e t l n e " . K l a w i s z e 
n o r m a l n e g o i n s t r u m e n t u p o -
ł ą c z o n o z p r ą d e m e l e k t r y c z -
n y m . N a c i s k a n i e k l a w i s z a 
p o w o d u j e z a p a l a n i e s i ę j e d -
n e j z 12 k o l o r o w y c h l a m p . 
A u t o r p r o j e k t u , .p ianina 
ś w i e t l n e g o " , p. Z b i g n i e w 
S k a l s k i n a d a l p r a c u j e nad 
u l e p s z e n i e m t e g o i n s t r u m e n -
tu. , . P i an ino ś w i e t l n e " p o s i a -
d a l i c z n e w a l o r y 1 m o ż e s tać 
s ię p r a w d z i w ą r e w e l a c j ą , 
u m o ż l i w i a j ą c ą l u d z i o m n i e -
s ł y s z ą c y m w y r o b i e n i e sob i e 
p r z y b l i ż o n e g o p o j ę c i a o t y m , 
c z y m j es t m u z y k a , p o z n a n i e 
zasad r y t m u , n a u k i g r y , t a ń -

ca i td . 12 k o l o r o w y m l a m p , 
k t ó r e w z a s a d z i e o d p o w i a d a j ą 
p o d s t a w o w y m d ź w i ę k o m i t o -
n o m m o ż n a z a p a l a ć p o j e d y n -
c zo l u b k i l k a r ó w n o c z e ś n i e , 
u k ł a d a ć j e w „ a k o r d y " . 

O s t a t n i o o d b y ł s ię w P o -
z n a n i u p i e r w s z y k o n c e r t k o -
l o r o w e j m u z y k i . T a „ o g n i o -
w a p r ó b a " uda ła się. 

P i a s t ó w p o m o r s k i c h s p o r z ą -
d z o n e w 1611 roku . W ś r ó d 
p a m i ą t e k z o s t a t n i e j w o j n y 
w i d z i m y m u n d u r i k a r a b i n 
o b r o ń c y W e s t e r p l a t t e , f o t o k o -
p i ę o s t a t n i e g o l istu, p i s a n e g o 
p r z e z d o w ó d c ę o b r o n y W e -
s t e r p l a t t e m a j o r a H e n r y k a 
Sucha r sk i e go . Są b a n d e r y p o l -
sk i ch o k r ę t ó w w o j e n n y c h , 
w a l c z ą c y c h na zachodz i e , 
z d j ę c i a i w y k r e s y p r z e d s t a -
w i a j ą c e i ch udz i a ł w r o z g r o -
m i e n i u h i t l e r o w c ó w . 

• W y b r y k 
na tu ry 

Z d a r z a j ą się r ó ż n e w y b r y k i 
n a t u r y . O s t a t n i o w g o s p o d a r -
s t w i e p. M a r i a n a P r z y b y l -
s k i e g o w K ę s o w i e ( w o j . b y d -
g o s k i e ) p r z y s z ł o na ś w i a t 
ż y w e c i e l ę o d w ó c h g ł o w a c h . 

9 P o m n i k 
M a r i i 
S k ł o d o w s k i e j 
— C u r i e 
w L u b l i n i e 

22 l i pca b r . w Ś w i ę t o N a -
r o d o w e s tan i e w L u b l i n i e 
p o m n i k M a r i i S k ł o d o w s k i e j -
- C u r i e , p a t r o n k i p o w s t a ł e g o 
p o w o j n i e u n i w e r s y t e t u . A u -
t o r e m p r o j e k t u j es t M a r i a n 
K o n i e c z n y , t w ó r c a p o m n i k a 
B o h a t e r ó w W a r s z a w y . 

P o m n i k o d l a n y z b r ą z u b ę -
d z i e p r z e d s t a w i a ł s t o j ą c ą p o -
stać u c z o n e j na k a m i e n n y m 
c o k o l e . P o m n i k w y s o k o ś c i 
9 m s t a n o w i ć m a g ł ó w n y a k -
cen t n o w e j d z i e l n i c y u n i w e r -
s y t e c k i e j . 

Jas t r z ąb o l b r z y m — z a a t a k o w a ł c h ł o p c a 
w K r a s i c z y n i e , p o w . P r z e -

m y ś l , t r z y n a s t o l e t n i J. Sus 
k a r m i ł na p o d w ó r z u s w e g o -
ł ęb i e , g d y zn i enacka spad ł na 
n i e w i e l k i j a s t r z ąb . C h ł o p i e c 
u s i ł o w a ł o d s t r a s z y ć d r a p i e ż -
n ika . W t e d y r o z w ś c i e c z o n y 
p t a k r zuc i ł s ię na n i ego , w b i ł 
s z p o n y w j e g o g r u b ą c z a p -
k ę i z r a n i ł l e k k o w g ł o w ę . 

C h ł o p i e c zaczą ł s ię b ron i ć . 

N i e w i a d o m o , j a k i b y ł b y r e -
zu l t a t d r a m a t y c z n e j w a l k i 
ch łopca z p o t ę ż n y m p t a k i e m , 
g d y b y n i e p o m o c o j c a . O j c i e c 
i s yn zdo ł a l i w s p ó l n i e o b e z -
w ł a d n i ć i z ab i ć j a s t r z ęb i a , 
k t ó r e g o s k r z y d ł a m i a ł y 110 
c e n t y m e t r ó w rozp i ę t ośc i . T o 
n i e z w y k ł e t r o f e u m zdob i 
o b e c n i e m i e s z k a n i e r odz iny 
S u s ó w w K r a s i c z y n i e . 



T Y G O D N I K P O L S K I & 

Błqd „schadenłreudystów" • Czy kino prze-
grywa z łelewiziq? • Mamy flotą (morskq) • 

Polska „motocyk lowa" 
o tym, że nie jest tak. jak 

planowano, o tym, że na róż-
nych odcinkach życia gospo-
darczego w Polsce występują 
trudności, mówi i pisze się w 
kraju otwarcie. Jeżeli więc 
poniektórzy przeciwnicy Pol-
ski Ludowej „odkrywają 
Amerykę" i mają to, co Niem-
cy nazywają „Schadenfreude" 
(można by to po polsku po-
wiedzieć: zadowolenie z cu-
dzych kłopotów), można tylko 
wzruszyć ramionami. 

Przy tym wszystkim owi 
„schadenfreudyści" zapomina-
ją o sprawie podstawowej: 
kłopoty kłopotami, ale mimo 
tych kłopotów idzie się w Pol-
sce naprzód, a nie cofa. 
Kłopoty oznaczają jedynie, że 
idzie się wolniej naprzód niż 
założono. 

Nasunęły mi się te uwagi, 
gdy przeczytałem komunikat 
Głównego Urzędu Statystycz-
nego o rozwoju Kraju w 
1963 roku. Komunikat porów-
nuje rok 1963 z rokiem 1962. 
Wynika z niego, że produkcja 
globalna przemysłu w Polsce 
zuńększyła się o 5,3 procenta 
(plan roczny został nawet 
przekroczony), rolnicza zaś o 
3,8 procenta (co jednak ozna-
cza niewykonanie planu o 
2,5 proc.). 

NIEZWYKŁE POLOWANIE 
Niezwykłą przygodę przeżył 

nolując na zające pewien 
technik budowlany z Rado-
mia. Na linię strzału wpadł 
nagłe szarak. Myśliwy wypa-
lił z dubeltówki raz, wypalił 
drugi raz, ałe zając mknął da-
lej po polu. Dopiero za sie-
demnastym strzałem szarak 
wywinął kozła... Okazało się 
jednak, że biedny kot nie zgi-
nął od śrutu, ale po prostu 
wpadł do rowu z wodą i... 
utopił się! 

G e o l o d z y 
f r ancuscy i po l s cy 
p ro inadz ić b ę d ą 
u j spó lne p r a c e 
U) k r a j a c h t rzech 
kon tynen tów 

P r a w d o p o d o b n i e już w b i e -
ż ą cym roku rozpoczną się 
w s p ó l n e p race g eo l o gów , h y -
d r o l o g ó w i w i e r t n i k ó w po l -
skich z f rancusk imi . Ostatn io 
r o z m o w y na t en t emat p r z e -
p r owadz i ł w P a r y ż u dy r . na-
cze lny P r z eds i ęb i o r s twa G e -
o log i cznego w K r a k o w i e — 
inż. L e s z ek M a r c i n k o w s k i . 

W s t ę p n e po ro zumien i e zo -
stało os iągnięte . Zw łaszcza 
dobrze z a p o w i a d a j ą się p e r -
s p e k t y w y wspó łpracy z f r a n -
cuską f i r m ą B .R .G.M. (Bu-
reau des Recherches G e o l o -
g iaues d e M i n e ) w P a r y ż u . 
F i r m a ta p r o w a d z i obecnie In-
t ensywne p race w 18 k ra j ach , 
pos iada jąc w nich duże p r z e d -
s i ęb iors twa (m. in, na M a d a -
gaskarze , w K a m e r u n i e ) . Z 
f i r m a m i f rancusk imi , a zw łasz -
cza wspomn ianą B .R .G .M. w 
Pa r y żu , naw ią żą polscy g eo l o -
dzy wspó łp racę z a r ó w n o na-
ukowo- t echn ic zną , po l e ga j ącą 
na w y m i a n i e wspó lnych do-
św iadczeń i spostrzeżeń, j ak 
r ó w n i e ż na w s p ó l n y m p r o w a -
dzen iu usług geo l og i c znych w 
r o zma i t y ch k ra j a ch A f r y k i , 
A z j i , A m e r y k i P o ł u d n i o w e j . 

Mimo niepomyślnej sytua-
cji dla rolnictwa spowodowa-
nej długotrwałą i ciężką zi-
mą oraz długotrwałą suszą w 
okresie wegetacji roślin i 
wynikłych stąd strat w upra-
wach pastewnych i użytkach 
zielonych, ogólna produkcja 
roślinna była wyższa niż w 
roku 1962 o 11,3 procent, na-
tomiast produkcja zwierzęca 
niższa o 6,1 procent. Ale już 
w końcu roku ubiegłego za-
notowano pewien wzrost po-
głowia zwierząt hodowlanych, 
zwłaszcza trzody chlewnej, 
które wskutek trudności pa-
szowych uległo w ciągu roku 
1963 zmniejszeniu, powodując 
nawet trudności w zaopatrze-
niu rynku w mięso i artyku-
ły pochodzenia zwierzęcego. 

Niektóre liczby GUS są, 
wydaje mi się, ciekawe nie 
tylko dla fachowców-ekono-
mistów, ponieważ określają 
zarówno pewne kierunki roz-
wojowe, jak i kierunki zain-
teresowań. Na przykład taka 
sprawa: w ubiegłym roku 
wyprodukowano w Polsce 
365,5 tysiąca telewizorów i te-
lewizory te znajdują zbyt. 
Aparat telewizyjny przestał 
już w Polsce być luksusem, 
las anten nad domami za-
równo w mieście, jak i na 
wsi, świadczy o tym dobitnie. 
Kto wie, może właśnie dla-
tego ilość widzów w kinach 
spadla w porównaniu z po-
przednim rokiem o 8 pro-
cent? Oczywiście wygodniej 
jest siedzieć sobie w domu, 
w szlafroku, gapić się na 
film niż wybierać się wie-
czorem do kina. Inna rzecz, 
że telewizja — jak wszystkie 
telewizje na świecie — nie 
daje najnowszych filmów, te 
które można obejrzeć na du-
żych ekranach, a produkcja 
specjalnych filmów dla tele-
wizji dopiero ruszyła. Mimo 
to, wydaje się, istnieje jakiś 
związek między obiema przy-
toczonymi liczbami. 

Rzecz, która każdego Pola-
ka cieszy, to dalszy poważny 
wzrost polskiej floty. W roku 
1963 zbudowano statków 
morskich o łącznej nośności 
300 tys. TWD, polska morska 
flota handlowa powiększyła 
się o 13 statków i jej ogólny 
tonaż przekroczył już milion 
i 200 tysięcy TDW. To jest 
coś, jeśli się zważy na brak 
tradycji i rozwój przemysłu 
stoczniowego dopiero w la-
tach powojennych. Porty 
górą! 

Jeżeli zaś chodzi o porusza-
nie się na ziemi, trwa w dal-
szym ciągu tendencja rozwo-
jowa „Polski motocyklo-
wej" — jeżeli chodzi o pry-
umtny użytek. W roku 1963 
wyprodukowano tylko 18.200 
samochodów osobowych (oczy-
wiście importuje się również 
do Polski takie wozy), wobec 
ponad 155 tys. motocykli i 
skuterów. Bez fałszywego 
wstydu: samochód jest pry-
watnie w dalszym ciągu 
osiągalny tylko dla niewielu, 
kosztuje drogo. Po prostu nie 
stać na to jeszcze Kraju. Na-
tomiast motocykl i skuter są 
bardzo popularne, zwłaszcza 
na prowincji. 

Lodówek domowych wyko-
nano 120 tysięcy, tj. o ponad 
połowę więcej niż w roku po-
przednim. Zapotrzebowanie 
jest duże, zwłaszcza na mniej-
sze lodówki, Polska sporo ich 
też importuje. 

Jeszcze tylko kilka liczb 
ogólnych i pewna uwaga 
szczegółowa, nie chcę za du-
żo liczb przytaczać, to nudne. 
A więc: pod koniec ubiegłe-

go roku ludność Polski wy-
nosiła 30,9 min (wzrost o 400 
tys.), z czego około jednej 
piątej uczyło się w różnych 
szkołach. Liczba uczących się 
wciąż wzrasta — to dobrze. 
Wzrasta również liczba pra-
cujących — to normalne. Go-
rzej, że wzrasta ponad plan 
poziom zatrudnienia, a co za 
tym idzie poziom ogólnego 
funduszu płac. To tworzy kło-
poty organizacyjne i podraża 
koszty produkcji. Walka o 
poprawę w tej materii i w 
dziedzinach, gdzie plany nie 
zostały w pełni wykonane — 
to pilne zadania na rok bie-
żący. Trzeba przypuszczać, że 
walka ta dobrze się zakoń-
czy, dla dobra ludzi w Polsce, 
a ku żałości „schadenfreudy-
stów". 

MARIAN 

ZMARŁ OSTAP DŁUSKI 
12 lu tego br. zmar ł w W a r -

s zaw ie Ostap Dłuski , k t ó r y 
przez pó ł w i e k u o f i a rn i e słu-
ży ł s p raw i e k lasy robotn icze j , 
narodu po l sk i ego i sp raw i e 
poko ju . Odszed ł c z ł ow i ek o 
n ieprzec ię tnyc ł i wa lo rac ł i 
umys łu i charakteru. 

Ostap D łu sk i - L ange r urodzi ł się 
31 paźdz iern ika 1892 r. w Bucza -
czu, w rodzinie nauczycie lsk ie j . 
Od 16 roku życia bra ł czynny 
udział w ructłu r e w o l u c y j n y m . 
B y ł dzia łaczem l ewego skrzydła 
Po l sk ie j Soc ja l i s tyczne j Part i i 
Ga l ic j i i Śląska, a od 1918 r. — 
Komun i s tyczne j Part i i Polski . W 
1914 r. przenosi się do W i edn i a , 
gdzie kończy wydz ia ł f i lozof iczny 
Un iwersy te tu . W tym czasie dzia-
łał w ś r ó d l icznej po lsk ie j emig ra -

Polski kwaz iceram 
w przededniu kariery 

Zespó ł p r a c o w n i k ó w z I n -
stytutu Szkła i Ce ram ik i opra -
c owa ł r eceptę na w y t w a r z a n i e 
r e w e l a c y j n e g o mate r i a łu po -
dobnego do porce łany , a l e — 
o w y t r z y m a ł o ś c i n i ema l r ó w -
n ie d u ż e j j ak stal. N o w e t w o -
r z y w o n a z w a n e „ k w a z i c e r a m " 
j es t krys ta l i czną odtaianą 
szkła, z a w i e r a j ą c ą dodatk i 
podnoszące w y t r z y m a ł o ś ć m e -
chaniczną I p r zyspar za j ące 
w i e l u nowych , cennych cech. 
T w o r z y w a o zb l i żonych w ł a -
snościach ( amerykańsk i p y r o -
ceram, radz i eck i s i tał ł ) rob ią 
obecn ie za gran icą szybką ka -
r ierę . 

P o l sk i k w a z i c e r a m z e w z g l ę -
du na w i e l ką wy t r z yma ł o ś ć 
mechaniczną zna leźć może 
wszechst ronne zastosowanie . 
M o ż n a go u ż y w a ć z a r ó w n o do 
f a b r y k a c j i p o d k ł a d ó w k o l e j o -
w y c h , p ł y t ek p o d ł o g o w y c h i 
śc iennych, e l e m e n t ó w stropo-
w y c h , i zo la to rów, j ak i naczyń 
l abo ra t o r y jnych , ta lerzy , f i l i - • 
żanek, pop ie ln iczek . F o r m o -

wan i e w y r o b ó w k w a z i c e r a m o -
w y c h t r w a ć będz ie o p o ł o w ę 
k r ó c e j n iż po rce l anowych . P o -
nadto do w y t w a r z a n i a k w a z i -
ce ramu nada ją się tanie su-
r o w c e k r a j o w e ( nawe t — od -
pady ) , podczas g d y do f a b r y -
kac j i w y r o b ó w po r c e l anowych 
sprowadzać trzeba z zag ran i -
cy g l ink i kao l inowe . 

Opracowana w Ins ty tuc ie 
recepta sprawdzona została w 
krośn i eńsk i e j hucie szkła. P r ó -
by w y p a d ł y z a d o w a l a j ą c o i 
w k r ó t c e rozpoczn ie s ię p ro -
dukc j ę k w a z i c e r a m u na skalę 
p r z emys ł ową . 

N a u k o w c y z Ins ty tu tu p ra -
cu ją nad n o w y m i odmianami 
kwaz i c e ramu . P r z y g o t o w u j e 
się m. in. p i ano -kwaz i c e ram, 
t w o r z y w o t e rmo i z o l a cy jne dla 
budown i c twa . Z d a n i e m f a -
c h o w c ó w można go będz ie 
u ż y w a ć do i z o l owan ia chłodni 
i p i eców, a n a w e t — do p r e f a -
b r y k o w a n i a ścian nośnych w 
b u d o w n i c t w i e p r z e m y s ł o w y m . 

c j i w Austr i i j ako p rzewodn iczą -
cy Stowarzyszen ia „Naprzód** i 
„P ro l e t a r i a t " . 

w 1921 r. po powroc i e do K r a j u 
działa w ś rodowiskach robotn i -
czycn i z a j m u j e szereg o d p o w i e -
dz ia lnycb f u n k c j i w r e w o l u c y j -
nych organizac jach. 

Z a swą dzialalJiość r e w o l u c y j n ą 
Jest k i lkakrotn ie w ięz iony przez 
w ładze sanacy jne . 

w I fońcu 1936 r. w y j e ż d ż a do 
Pa ryża , wspó łp r acu j ąc nada l z 
k i e r own i c twem Komitetu Centra l -
nego Komun i s tyczne j Part i i P o l -
ski. w c iągu lat poprzedza jących 
na j a zd h i t lerowski na Po lskę p u -
b l i ku j e znakomite a r tyku ły de -
masku j ące p lany I I I Rzeszy 

W czasie okupac j i h i t l e r o w -
sk ie j w e F r a n c j i p r a c u j e j a k o 
robotn ik , uczestniczy w a n t y -
f a s z y s t o w s k i m ruchu oporu. 
Dz ia ła wś ród uchodźs twa p o l -
sk i ego i wchodz i w skład P o l -
sk iego K o m i t e t u W y z w o l e n i a 
N a r o d o w e g o w e F ranc j i . 

Do Po l sk i p owróc i ł w 1945 r. 
Z n i e zmordowaną energ ią i 
zapa łem sta je d o pracy nad 
o r gan i z owan i em i umacn ia -
n i em w ł a d z y l u d o w e j . 

Os tap Dłuski b y ł znany i 
cen iony na f o r u m m i ę d z y n a -
r o d o w y m j ako w y b i t n y d z i a -
łacz Ś w i a t o w e g o Ruchu 
O b r o ń c ó w P o k o j u i p r z e w o d -
n iczący P o l s k i e j G r u p y U n i i 
M i ę d z y p a r l a m e n t a r n e j . 

Ciekawe cyfry Urzqdu Statystycznego 
GŁ Ó W N Y U R Z Ą D S T A -

T Y S T Y C Z N Y ogłosi ł 
sp rawozdan i e o r o z w o j u 

gospodarc zym Po l sk i w roku 
1963 (o sprawozdan iu t y m p i -
sze obok w s w o j e j „ T y g o d n i o -
w e j G a w ę d z i e " nasz k r a j o w y 
korespondent — Mar ian ) . Z 
obszernego i s z c z egó ł owego 
dokumentu G U S o p u b l i k o w a -
nego w ca łe j po l sk i e j pras ie 
w y b r a l i ś m y t y l k o k i lka k r ó t -
kich f r a g m e n t ó w , k tó re i lus-
t r u j e m y zd j ę c i am i z ostatniego 
serwisu f o t og ra f i c znego , jak i 
o t r z yma l i śmy z po l sk i e j C e n -
t ra lne j A g e n c j i Fo t o g ra f i c zne j . 

w roku 1963 w y p r o d u k o w a n o w 
Polsce 8 m i l i o n ó w ton stali oraz 
5,5 mi l iona ton w y r o b ó w w a l c o -
w a n y c h . W hutnictwie żelaza pro-
d u k c j a su rówk i , w y r o b ó w wa l co -
wanych i ru r s ta lowych nie osiąg-
nę ła p l anowanego poziomu, cho-
ciaż ogólne zadania hutnictwa zo-
stały w y k o n a n e pomyślnie W ro -
ku 1963 pod ję ło w hutnictwie p ra -
cę szereg n o w y c h ob iektów, m.in. 
n o w y 200-tonowy piec m a r t e n o w -
ski w hucie „Łabędy»* . N a zd jęc iu : 
kont ro le rka Elżbieta Go ryczka do-
k o n u j e pomiaru tempera tury przy 
spuście. 

W budown i c tw i e mieszkanio -
w y m , p a ń s t w o w y m i spółdzie l -
czym (bez szeroko p rowadzonego , 
zwłaszcza na wsi , b u d o w n i c t w a 
indyw idua lnego ) oddano do użyt -
ku w 1963 r. 275.400 izb (98.800 
mieszkań o powierzc łmi użytko -
w e j 4.310.800 m k w a d r a t o w y c h ) , co 
oznacza w po równan iu z 1962 r. 
wzrost o 2,9 procent. N a k ł a d y na 
kapitalne remonty b u d y n k ó w 
mieszka lnych wyn ios ł y oko ło 3,4 
mi l ia rda złotych (2,5% w ięce j niż 
w 1962 r.). N a zd jęc iu : n o w e 
osiedle mieszkaniowe n ieopoda l 
N o w e j Huty , zwane „K r ze s ł aw i c -
kim*». 

L iczba t raktorów w ro ln ictwie 
w końcu 1963 r. wynos i ł a około 
98.000 sztuk. L i czba t r ak to rów w 
kó łkach ro lniczych wynos i ł a w 
końcu 1963 r. 28.500 sztuk. W 1963 
roku l iczba przeds ięb iorstw me -
chanizac j i ro ln ic twa wzros ła do 
432. W roku b ieżącym dokonu j e 
się w Polsce r o z b u d o w y zaplecza 
technicznego ro ln ic twa kosztem 1 
mil ia rda złotych. N a zd j ęc iu : b u -
dowa nowoczesnych warsz ta tów 
nap rawczych t r ak to rów i maszyn 
ro lniczych w N o w e j G r z y w n i e 
( w o j . bydgoskie ) . 

Zaopatrzen ie ro ln ic twa w nasio-
na k w a l i f i k o w a n e zbóż oz imych 
by ło na jesieni 1963 r. wyższe o 
29% w p o r ó w n a n i u z t ym s a m y m 
okresem roku 1962. Sprzedaż pasz 
t reśc iwych wynos i ł a w 1963 r. 1880 
tysięcy ton i znacznie wzros ła w 
po równan iu z rok iem 1962 (o 
26,7%). N a zd j ęc iu : punkt zaopa-
trzenia r o ln ików w k w a l i f i k o w a n e 
ziarno s i ewne w Se jnach (wo j . 
białostockie) . Tak ie ziarno stanowi 
na j lepszą g w a r a n c j ę uzyskania 
wyższych p l onów 

W szkołach pods t awowych i l i -
ceach ogólnokszta łcących oddano 
do użytku 4586 izb l ekcy jnych , w 
tym w r amach akc j i „Tys iąc Szkól 
na Tysiąclecie P a ń s t w a Po l s lûe -
g o " — 1851 izb l ekcy jnych . O d 
chwi l i rozpoczęcia te j akc j i do 
końca 1963 r. przekazano do użyt -
ku 768 szkół, w tym w roku 1963 — 
197 szkół. W szkołach wyższych w 
b ieżącym roku szko lnym studiu je 
208.800 osób, to jest o 18.500 w i ę c e j 
niż w roku szko lnym 1962/63. N a 
zd j ęc iu : p rzygotowania do egza -
minu z anatomii zwierząt w W y ż -
szej Szkole Rolnicze j w Olsztynie. 



ORYGINALNE W Y N A L A Z K I AMERYKAŃSKIE 
W ur z ęd z i e P a t e n t o w y m w W a s z y n -

g t on i e z a r e j e s t r o w a n o killca o r y g i n a l -
nych w y n a l a z k ó w , w ś r ó d n ich : sz tucz-
ne z ęby d la k r ó w , k t ó r y c h uzęb i en i e 
p r z e z s ta łe p r z e ż u w a n i e narażone j e s t 
s zczegó ln i e na s zwank , maskę dla b y -
dła z p l a s t yku d la o ch rony p r z ed m u -
chami , e l e k t r o n o w y apara t z apob i e ga -
j ą c y chrapan iu , k t ó r e go dz ia łan ie p o -
l ega n a t y m , że g d y śp iący zaczyna 

chrapać , apara t w y d a j e d ź w i ę k i bu -
dzące g o i z m u s z a j ą c e do z m i a n y p o -
z y c j i , p a n t o f l e do tańca na ł o żyskach 
k u l k o w y c h , w k t ó r y c h n a j b a r d z i e j na -
w e t n i e m r a w y tancerz m o ż e os iągnąć 
duże sukcesy w tw iśc i e , o g r z e w a n e k a -
m i z e l k i męsk i e , z a p e w n i a j ą c e j d z i ęk i 
m a ł e j b a t e r y j c e u m i e s z c z o n e j w k i e -
szonce p r z y j e m n e c i ep ł o podczas n a j -
w i ę k s z y c h m r o z ó w . 

^ ( A C Ą l ^ 

[ D ^ - c r c r 
i FAKTY 
P O L S K I W I C £ M I X I S T £ R S P R A W Z A -
GRiVNICZI^Y^CH M a r i a n Naszkowsk i od -
by ł r o z m o w ę z min i s t rem s p r a w zag ra -
nicznych F ranc j i , Couve de Mxirville. 
U S T A W A O P R A W A C H O B Y W A T E L -
S K I C H została p r zy j ę t a przez Izbę R e -
p rezentantów U S A większością 290 g ł o -
s ó w p r zec iw 130 i przeszła do Senatu. 
O S I Ą G N I Ę T E Z O S T A Ł O P O R O Z U M I E -
N'IE k u r d y j s k o - i r a c k i e na zasadzie k o n -
s ty tucy jnego zabezpieczenia autonomicz -
nych p r a w K u r d ó w w pó łnocne j części 
I raku . 
K S I Ą 2 Ę I ^ O R O D O M S I H A I ^ O U K obc i ą -
żył U S A odpowiedzia lnośc ią za obecne 
trudności w po łudn iowo -wschodn i e j A z j i . 
R Z Ą D U S A P O S T A N O W I Ł e w a k u o w a ć 
z bazy G u a n t a n a m o ( K u b a ) rodziny żo ł -
nierzy amerykańsk ic ł i (12.11.). 
C E J L O N I N I E M C Y D E M O K R A T Y C Z N E 
nawiąza ły stosunki dyp lomatyczne . 
P O U Z N A N I U R E P U B L I K I Z A N Z I B A R U 
przez N i e m c y Federa lne , Zanz i ba r u t r zy -
m u j e stosunki z d w o m a pańs twami nie-
mieckimi . 
S E K R E T A R Z G E N E R A L N Y O N Z 
U T H A N T odrzuci ł p ropozyc j e Indone -
zji , M a l a j a z j i i F i l ip in w sp r aw i e w y -
znaczenia S y j a m u do nadzorowan ia za-
wieszenia broni między Indonez j ą a M a -
ła jaa ją . 
W Y K O N A W C A H I T L E R O W S K I E G O 
P R O G R A M U eutanazj i p ro f . H e y d e - S a -
w a d e pope łn i ł s amobó j s two w więz ieniu 
w Butzbach (Hes j a ) (13.11.). Jego proces 
mia ł się rozpocząć 18,II. Poprzedn iego 
dnia pope łn i ł s amobó j s two wspó łoska r -
żony dr T i l lmann. 
R Z Ą D N I E M I E C D E M O K R A T Y C Z N Y C H 
Z A P R O P O N O W A Ł S E N A T O W I zachod-
n iober l lńsk lemu podpisanie protokó łu w 
sp raw ie przepustek na okres w i e lkanoc -
ny do Ber l ina wschodniego . P r o p o z y c j a 
została odrzucona. 
W I E L K A B R Y T A N I A przeznacza w l a -
tach 1964^1965 na bezpośrednie wyda tk i 
w o j s k o w e 1.998.540 tysięcy f u n t ó w szter -
l ingów, to jest o ponad 160 tysięcy f u n -
t ó w w i ę c e j niż w b i e żącym roku f i n a n -
sowym. 
B R A Z Y L I A W E Z W A Ł A W S Z Y S T K I E 
K R A J E do z r edukowan ia budże tów w o j -
s k o w y c h za p r zyk ł adem Z S R R i U S A . 
P R E Z Y D E N T C Y P R U A R C Y B I S K U P 
M A K A R I O S odrzuci ł z m o d y f i k o w a n y 
p lan ang l o - amerykańsk i wys ł an ia na 
w y s p ę sił z b ro jnych O T A N (14.11.), 
30 T Y S I Ę C Y C H Ł O P Ó W B R A Z Y L I J -
S K I C H ze stanu Golas postanowi ło za jąć 
n i eup raw iane ziemie należące do w i e l -
kich obszarn ików. 
L I C Z B A B E Z R O B O T N Y C H W U S A p o -
większy ła się w ciągu stycznia o 700 ty -
sięcy osób — do 4,6 mi l iona. L i czba częś-
c iowo bezrobotnych osiągnęła 3,4 mi l io -
na osób. 
W Y S Ł A N I E R A N G E R A V I I — k o l e j n e j 
ame rykańsk i e j rakiety na Księżyc zo -
stało odłożone na czas nieokreś lony. 
P O L I C J A W ST. L O U I S (Missouri ) prze -
szkodziła w demonstrac j i antyras i s tow-
sk ie j a resz tu jąc stu mani fes tantów. 
P R Z E D S T A W I C I E L E 29 R Z Ą D O W A F R Y -
K A Ń S K I C H ob radowa l i w D a r Es -Sa l am 
(Tangan ika ) na temat kon f l ik tu et iopsko-
- soma l i j sk i ego i zastąpienia w o j s k b r y -
ty jsk ich oddzia łami ogó lnoa f rykańsk imi 
w A f r y c e Wschodn i e j (12—15.11.). 
W I E L K A B R Y T A N I A I C Y P R zażądały 
zwołania R a d y Bezpieczeństwa. V I f lota 

U S A otrzymała polecenie przeszkodzenia 
w y b u c h o w i kon f l ik tu w e wschodn ie j 
części Morza Śródz iemnego. 
P L E N U M K O M I T E T U C E N T R A L N E G O 
Komunis tyczne j P a r U i Z w i ą z k u Radz iec -
kiego po 6 dniach o b r a d zakończyło się 
j ednomyś lną uchwa łą w s p r a w i e inten-
sy f i kac j i p r odukc j i r o lne j w oparc iu o 
szerokie s tosowanie n a w o z ó w sztucznych 
i r o z w ó j mel iorac j i . 
K R A J E W S P O L N E G O R Y N K U P O D -
N I O S Ł Y C Ł O na i m p o r t stali z k r a j ó w 
n iecz łonkowskich z 6 do 9 procent. 
R Z Ą D B R A Z Y L I J S K I O D R Z U C I Ł zbiór 
„ d o w o d ó w * ' w s p r a w i e r zekome j k u b a ń -
sk ie j ag res j i p r zec iwko Wenezue l i . 
R Z Ą D Y S O M A L I I I E T I O P I I nakaza ły 
p rze rwan ie ognia na granicy . 
N A C J O N A L I Z A C J I P R Z E M Y S Ł U F A R -
M A C E U T Y C Z N E G O zażądali w łoscy ko -
muniści . 
D W U D N I O W Y Z J A Z D S O C J A L I S T Y C Z -
N E J P A R T I I N I E M I E C ( S P D ) odby ł się 
w B a d Godesberg . W i l l y Brandt , bu r -
mistrz zachodniego Ber l ina , został w y -
b r a n y p r zewodn iczącym (15—16.11.). 
W Y B O R Y D O P A R L A M E N T U G R E C K I E -
G O — dz iewiąte od zakończenia w o j n y — 
odby ł y się 16 lutego. U n i a Cent rum b. 
p remiera P a p a n d r e u otrzymała 54,3% 
g łosów. 
R O Z P O C Z Ą Ł SIĘ P R O C E S J A C K A R U -
B Y , z a b ó j c y Oswa lda (17.11.). 
Z A M A C H U B O M B O W E G O N A A M E R Y -
K A N Ó W — piątego z kolei w tym mie -
siącu — dokonano w Sa jgonie . 
R Ó W N O C Z E S N E W Y S T Ą P I E N I E O B U 
P A J S S T W N I E M I E C K I C H z N A T O 1 
U k ł a d u W a r s z a w s k i e g o przyczyn i łoby się 
do pozy tywnego rozwiązania p rob l emu 
niemieckiego, s twierdz i ł w i cep rzewodn i -
czący Bundestagu , Deh l e r ( F D P ) . 

PIERWSZY 
„DRAPACZ CHMUR" 

W LONDYNIE 
2 0 - p i ę t r o w y w i e ż o w i e c w y b u d o w a n y 

będz i e w cen t rum L o n d y n u w c iągu 
na jb l i ż s z y ch d w ó c h lat. P i e r w s z y l o n -
d y ń s k i d r apac z c h m u r stanie p r z y 
M a r b l e A r c h na m i e j s cu , gdz i e mieśc i 
się obecn i e k ino „ O d e o n " W i e ż o w i e c 
p r z e znaczono na sk lepy , b iura , a t akże 
na k ino z w i d o w n i ą na 1500 m i e j s c . 

M O W I Ą C Y SYGNET 
Miniaturyzacja sprzętu elektronicz-

nego rozwija się tak szybko, że to co 
dziś wydaje się fantazją, jutro może 
się stać rzeczywistością. Dotyczy to za-
równo radioodbiorników, jak telewizo-
rów i magnetofonów. 

Zakłady Philipps pokazały niedawno 
aparacik wielkości pudełka cygar (o 
wymiarach 196X^^3X56 mm i cięża-
rze 1,35 kg), w którym taśma magne-
tofonowa może odtwarzać dźuńęki 
przez całą godzinę. Konstruktorzy z 

13 m i l p o d m o r s k i e j 
p o d r ó ż y 

T y m r a z e m w y d a j e się, że sp rawa 
jest d e f i n i t y w n i e przesądzona . J e d -
nob r zm iące k o m u n i k a t y og łoszone w 
P a r y ż u i L o n d y n i e don ios ł y , że r z ą -
d y F r a n c j i i W i e l k i e j B r y t a n i i p o d -
j ę ł y d e c y z j ę b u d o w y tune lu pod K a -
na ł em L a Manche . Nas tąp i ł w i ę c 
d e c y d u j ą c y z w r o t w sy tuac j i t r w a -
j ą c e j od pó ł to ra w i e k u , g d y ż p i e r w -
szy p r o j e k t s ta łego po łączen ia m i ę -
d zy A n g l i ą i F r a n c j ą d a t u j e się 
j eszcze z 1802 roku. 

W y b ó r tune lu oznacza, że od r zu -
cono r o z w i ą z a n i e w postaci p r z e r z u -
cenia mos tu m i ę d z y k o n t y n e n t e m 
e u r o p e j s k i m i w y s p ą ang ie lską . N i e 
w i a d o m o natomias t nada l c zy b ę -
dz ie to tune l w y ż ł o b i o n y na d n i e 
morza , c z y t e ż b u d o w a n y i n n y m 
sposobem. W rachubę wchodz i m e -
toda po l e ga j ą ca na u łożen iu na d n i e 
m o n t o w a n y c h na s t a ł ym lądz i e ru r 
o o d p o w i e d n i m p r z ek ro ju . 

Eksperci odrzuci l i nie ty lko ewentua l -
ność przerzucenia mostu, ale r ówn ież 
b u d o w ę tune lu p o d w ó j n e g o przeznaczo-
nego dla ruchu k o l e j o w e g o 1 ko ł owego . 
Oznacza to, że t ransport s amochodów 
o d b y w a ł b y się poc iąg iem w spec j a lnych 
w a g o n a c h j edno l ub d w u p i ę t r o w y c h . Do 
o b o w i ą z k ó w k i e rowcy j ia leża łoby usta-
wienie po j azdu na p la t fo rmie i j ego 

odebran ie po p rzybyc iu do stacji doce -
l owe j . P r z e w i d u j e się, że za ładunek sa-
m o c h o d ó w m ó g ł b y się o d b y w a ć w od -
stępach 5—30 minut . Jedna t rakc ja m o -
g ł aby unieść do 300 samochodów. O łu -
gość p rze j azdu w raz ze wszystkimi f o r -
malnośc iami poch łan ia łaby 65 minut , z 
czego 45 minut na s am prze jazd . S p e c j a -
liści ob l i cza ją , że po zakończeniu wszyst -
kich prac można by przewozić 3 tys. sa -
m o c h o d ó w na godzinę w obu k i e run -
kach . 

P r o j e k t p r z e w i d u j e b u d o w ę t u n e -
lu d ługośc i 51 km, z c z ego 37 p o d 
p o w i e r z c h n i ą mor za . K o ń c o w e sta-
c j e m i e ś c i ł yby się w pob l i żu S a n -
ga te ( F r a n c j a ) i W e s t e n h a n g e r 
( W i e l k a Bry tan ia ) . 

w w y p a d k u b u d o w y tunelu ż łobionego 
w dnie morsk im koszty real izacj i p r o j e k -
tu dos ięgnę lyby 2,25 m ld f r a n k ó w . W y -
datki b y ł y b y pokryte w gotówce (448 
min f r a n k ó w ) , d ł ugo te rminowymi ob l i -
g ac j ami (1.232 min ) , k r ó tko t e rm inowymi 
ob l i gac jami (280 min ) i wreszcie k r e d y -
tami b a n k o w y m i (280 min) . 

P r z e w i d u j e się, że wyda tk i b y ł y b y po -
kryte w r ó w n e j wysokośc i po 560 min 
f r a n k ó w w e F ranc j i i w W i e l k i e j B r y -
tanii podczas g d y 1.120 min dostarczy ły -
by Stany Z j ednoczone , K a n a d a i p e w n e 
k ra j e E u r o p y zachodnie j 

W e F r a n c j i d e c y z j a L o n d y n u i 
P a r y ż a spotkała się na o gó ł z p r z y -
c h y l n y m p r z y j ę c i e m . D y r e k c j a k o -
le i ż e l a znych nie u k r y w a o c z yw i ś c i e 
z adowo l en i a . M e r mias ta Calais , d e -
p u t o w a n y Jacques V e n d r o u x , uważa , 
że oba k r a j e m o g ą t y l k o w y c i ą g n ą ć 

U w a g a C z y t e l n i c y ! 

a' 
E N I C I ^ 
S u p e r t e s t 

M ó w i s i ę p o p o i s i c u 

JUBILER GUILLEMET 
(dyplomowany Ji; 

9 0 , P l a c e d u C a n t i a — Ł E N S 

proponuje Szanownej Klienteli: 
m B i żu t e r i ę ze z ło ta , poz łacaną F I X , M U R A T 
• Ob rąc zk i f a n t a z y j n e , z ega rk i m ę s k i e i damsk i e 
• Z e g a r y , budz ik i n a j l e p s z y c h m a r e k 
• N a p r a w y z grwarancją w y k o n u j e m y na m i e j s c u 
• W y ł ą c z n y konces jonar iusz s z w a j c a r s k i c h z e g a r k ó w „ E n l -

c a r " o n a d z w y c z a j n e j p r e c y z j i 
• K u p u j ą c z e g a r e k u jub i l e ra , ko r zys tac i e z c a ł k o w i t e j 

g w a r a n c j i 

Zapraszamy serdecznie ! 

tej fabryki zapowiadają dalszą minia-
turyzację jeszcze w bieżącym roku. 

W niedalekiej zaś przyszłości magne-
tofon będzie można zmniejszyć do wy-
miarów większego sygnetu i nosić na 
palcu. Konstrukcja takiego aparatu 
jest już sprawą realną, trzeba jeszcze 
tylko rozwiązać kilka zagadnień tech-
nicznych. 

JAPOŃSKIE A P A R A T Y W USA 
I m p o r t j apońsk i ch a p a r a t ó w f o t o g r a -

f i c z n y c h do S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h w 
c iągu 9 m i es i ę cy ub i e g ł e go r oku wz rós ł , 
w p o r ó w n a n i u z t y m s a m y m o k r e s e m 
1962 roku, o 29,3 proc . Os iągną ł on r e -
k o r d o w ą l i c zbę 307 880 sztuk. J edno -
cześnie , nad c z y m u b o l e w a prasa z a -
chodn ion i emiecka , z m a l a ł o 27,3 p r o -
cent ekspor t a p a r a t ó w f o t o g r a f i c z n y c h 
z N R F d o U S A . , k t ó r y w y n i ó s ł 131 t y -
s ięcy. A p a r a t y p r o d u k c j i j apońsk i e j są 
p r zec i ę tn i e o 40 proc . tańsze an i że l i 
o f e r o w a n e p r z e z N i e m c y zachodnie . 

400 CIAŁ SATELITARNYCH 
M i n ę ł o z a l e d w i e 6 lat od w y s t r z e l e -

n ia r ad z i e ck i e go p i e r w s z e g o w ś w i e d e 
sputnika, a j u ż na t rasach ok i r foz iem-
sklch p a n u j e s w e g o r o d z a j u t łok . 
Os ta tn i e s ta tys tyk i a s t r onomic zne po -
da j ą , ż e w c h w i l i o b e c n e j k r ą ż y po o r -
b i tach oko ł o z l emsk i ch b l isko 400 sz tu-
c znych c ia ł sa te l i ta rnych . P o ł o w a t e j 
i lośc i to ob i ek t y w i ęks z e . P o n a d 20 
s z tucznych sa t e l i t ów k r ą ż ą c y c h po o r -
b i tach pos iada c z ynne r a d i o w e apa ra t y 
badawcze . N i e k t ó r e n a d a j n i k i s p r a w i a -
ją w i e l e k ł opo t ów , g d y ż na skutek r ó ż -
n e g o r o d z a j u uszkodzeń s ygna ł y są 
b e z w a r t o ś c i o w y m „ b e ł k o t e m r a d i o -
w y m " , ź r ó d ł e m zak łóceń, u t r u d n i a j ą -
c y m badania I p r a c e r ad i oas t r onomi -
czne. 

ko r zyśc i z r ea l i z a c j i p r o j ek tu . O p i -
n ię tę podz ie la G u i l l a u m e Descamps , 
p r z e w o d n i c z ą c y p i e r w s z e g o ok ręgu 
gospodarc zego , k t ó r y o b e j m u j e i zby 
h a n d l o w e N o r d i P a s - d e - C a l a i s . 
T w i e r d z i on, ż e s y tuac j a g o s p o d a r -
cza obu t y ch d e p a r t a m e n t ó w u l egn i e 
znaczne j p o p r a w i e . Z a n i e p o k o j e n i 
są na tomias t a rma to r z y , k t ó r z y oba -
w i a j ą się og ran iczen ia ruchu s ta t -
k ó w m i ę d z y B o u l o g n e i Cala is a p o r -
t a m i ang i e l sk im i . 

W e d ł u g doniesień londyńskich kores -
pondentów prasy pa ry sk i e j Ang l i cy od -
noszą się do p ro j ek tu z dużą dozą scep -
tycyzmu. O b a w i a j ą się oni, że tunel bę -
dzie za m a ł y i za w ą s k i i ogólnie rzecz 
b iorąc przestarzały w momencie o d d a w a -
nia go do użytku. Ich zdan iem b łąd po -
lega r ówn ież n a tym, że samochód — 
g ł ó w n y ś rodek komun ikac j i — zostaje 
p o d p o r z ą d k o w a n y kole-i żelaznej , k iedy 
e w o l u c j a przeb iega na ogól w o d w r o t -
n y m k i e runku . Wreszc ie podkreś la się, 
że opłaty uiszczane przez automobi l i s -
t ó w będą s tosunkowo wysok ie , gdyż m a -
ją zapewnić 40% dochodów z eksploatac j i 
tunelu. Op ła ty za p rzewóz j ednego samo -
chodu k a l k u l o w a ł y b y się w e d ł u g obec -
nych w s k a ź n i k ó w w o k ó ł 80 f r a n k ó w plus 
19 f r a n k ó w od każdego pasażera. I nnymi 
s ł o w y ten r o d z a j t ransportu b y ł b y p ra -
w ie r ó w n i e kosz towny j ak obecnie istnie-
j ą cy t ransport p o j a z d ó w specja lnie do -
s tosowanymi do tego statkami. 

Praktycznie rzecz b iorąc c h w i l o w o za-
dowo len i są wy łączn ie posiadacze akc j i 
do tychczasowe j spółki b u d o w y tune lu 
pod L a Manche , którzy w ciągu k i lku go -
dzin zarobi l i 400 tys. f u n t ó w szter l ingów 
tj . 15 szy l ingów (10 f r a n k ó w ) od j e d n e j 
akc j i , oraz właściciele t e renów położo-
nych w o k ó ł ang ie lsk ie j stacj i doce lowe j . 

N i e w s z y s t k i e r ó w n i e ż odg ł osy 
nadchodzące z z a c h o d n i o e u r o p e j -
skich stol ic są z a b a r w i o n e o p t y m i z -
m e m . W y j ą t k i e m jes t na raz i e w ł o s -
ki m in i s t e r t ranspor tu Je r vo l ino , 
k t ó r y o c z e k u j e w z m o ż e n i a w y m i a n y 
h a n d l o w e j m i ę d z y W i e l k ą B r y t a n i ą 
i k r a j a m i eu rope j sk im i . L i c z y on 
r ó w n i e ż na to, ż e dośw iadc z en i a 
zdoby t e p r z y b u d o w i e będą m o g ł y 
b y ć w y k o r z y s t a n e p r z y r ea l i z ac j i 
tune l i a l p e j sk i ch . 

W r ę c z p r z e c iwn i e , s ekre ta r z g e n e -
ra lny b e l g i j s k i e g o min i s t e r s twa k o -
m u n i k a c j i M a l d e r e z ude r zy ł na 
a l a rm u t r z y m u j ą c , że r ea l i z ac j a p r o -
j ek tu f r ancusko -ang i e l sk i e go zmusi 
B e l g i ę d o p r z e s taw i en i a ca ł e j s iec i 
k o l e j o w e j i d r o g o w e j . K o ł a b rukse l -
sk ie o b a w i a j ą się r ó w n i e ż o g ran i c z e -
nia ruchu s t a t k ó w m i ę d z y Ostendą 
i Douv r e s . B e l g i a z a i nwes t owa ł a 
p r a w i e 2 m i l i a r d y f r a n k ó w b e l g i j -
skich w b u d o w i e f l loty l l i z a p e w n i a -
j ą c e j stałą łączność z W i e l k ą B r y -
tanią. I n w e s t y c j e t e m o g ą się oka -
zać w przysz łośc i n i e r en towne . 

A w i ę c p r o b l e m ó w z w i ą z a n y c h z 
b u d o w ą tune lu jest , j a k w i d z i m y , 
n iemało . 

B. M . 



1.1810 — w ż e l a z o w e j W o l i pod W a r s z a w ą u ro -
dz i ł się g en i a lny po lsk i p ianista i k o m p o z y t o r F r y -
d e r y k Chop in ( zm. 1849). 

1.1815 — N a p o l e o n p r z y b y w a z E l b y d o F r a n c j i 
i p r ó b u j ą c o d z y s k a ć w ł a d z ę r o zpoczyna ok r e s z w a -
ny w h is tor i i „ s to dn i N a p o l e o n a " . 

1.1879 — serce F r y d e r y k a Chop ina ( w 30 la t po 
Śmierc i ) z os ta j e w m u r o w a n e w f i l a r n a w y g ł ó w n e j 
kośc io ła S w . K r z y ż a w W a r s z a w i e . 

2.1863 — m a n i f e s t a c y j n y p o g r z e b p i ęc iu P o l a k ó w 
po l e g ł y ch w starc iu z p o l i c j ą carską i k o z a k a m i 
w W a r s z a w i e . 

2.1889 — z m a r ł w w i ę z i en iu w Sz l i s e lburgu L u -
d w i k W a r y ń s k i , t w ó r c a i p r z y w ó d c a p i e r w s z e j w 
Po l s c e r e w o l u c y j n e j par t i i rot>otniczej „ P r o l e t a -
r i a t " . 

3.1846 — w o j s k a t r zech z a b o r c ó w w k r a c z a j ą do 
K r a k o w a , t ł um iąc k r w a w o pows tan i e w y b u c h ł e t a m 
pod w o d z ą r e w o l u c y j n e g o d e m o k r a t y i f i l o z o f a 
E d w a r d a Demt>owsk iego ( zg iną ł 27 lu tego od ku l 
aust r iack ich ) . 

3.1893 — 104 g ó r n i k ó w n o c n e j z m i a n y g in i e w 
kopa ln i „ K l e o f a s " pod K a t o w i c a m i w w y n i k u p o -
żaru s p o w o d o w a n e g o z an i edban i am i n i em ieck i ch 
w łaśc i c i e l i . 

3.1942 — 235 s a m o l o t ó w R A F b o m b a r d u j e o k u -
p o w a n e p r z e z N i e m c ó w Z a k ł a d y R e n a u l t w B i l l a n -
cour t pod P a r y ż e m . 

3.1945^— K o s z a l i n w r a c a do Po l sk i , p o m o r s k i e 
m ias t eczka Z ł o c i en i e c i D r a w s k o zos ta ją odeb rane 
z rąk N i e m c ó w po c iężk ich w a l k a c h p r ze z oddz i a ł y 
w o j s k a - po l sk i ego . 

4.1863 — j edna ze z w y c i ę s k i c h b i t e w pows tan ia 
s t y c z n i o w e g o stoczona pod P i e s k o w ą Ska łą p r z e z 
p o w s t a ń c ó w pod w o d z ą M a r i a n a L a n g i e w i c z a . 

4.1942 — k o l e j n a m a s a k r a dokonana p r ze z h i t l e -
r o w c ó w na P a w i a k u w W a r s z a w i e , g in i e 108 w i ę ź -
n i ów . 

4.1961 — podp isan ie w W a r s z a w i e w i e l o l e t n i e j 
p o l s k o - f r a n c u s k i e j u m o w y ku l tu ra lne j . 

5.1901 — z m a r ł A l e k s a n d e r G i e r y m s k i , w y b i t n y 
po l sk i a r t y s t a - m a l a r z (ur. 1850). 

5.1933 — udany b a l o n o w y lo t s t r a t o s f e r y c zny 
po lsk ich p i l o t ó w : F ranc i s zka H y n k a i Z b i g n i e w a 
B u r z y ń s k i e g o . 

5.1945 — w o j s k a a m e r y k a ń s k i e p o d e j m u j ą na ta r -
c ie z L o t a r y n g i i w k i e r u n k u Renu . 

6.1454 — na prośbę p o s ł ó w m ias t P o m o r z a , W a r -
m i i i M a z u r rada k r ó l e w s k a w K r a k o w i e pos tana -
w i a p o m ó c z w i ą z k o w i t y ch mias t w o s t a t e c znym 
oba len iu w ł a d z y k r z y ż a c k i e j . K r ó l K a z i m i e r z Ja -
g i e l l o ń c z y k og łasza ak t p r zy ł ąc zen ia P o m o r z a 
G d a ń s k i e g o i P r u s d o Po l sk i . 

6.1916 — N i e m c y r o z p o c z y n a j ą t r zec i e na tarc i e 
na f o r t y f i k a c j e w V e r d u n w czas ie n a j w i ę k s z e j b i -
t w y I w o j n y ś w i a t o w e j (po obu stronach zg inę ł o 
oko ł o 700 t ys i ę cy żo łn i e r zy ) . 

6.1944 — 263 b o m b o w c e R A F niszczą w ę z e ł k o -
l e j o w y T r a p p e s pod P a r y ż e m . 

6.1943 — w i e l k a b i t w a z n i em i e ck im i ł od z i am i 
p o d w o d n y m i o 5 k o n w o j ó w a l i anck ich na Ocean i e 
A t l a n t y c k i m ( zakończona 10 marca ) . 

6.1943 — 367 s a m o l o t ó w R A F ( w t y m m a -
szyny p i l o t o w a n e p r z e z P o l a k ó w ) b o m b a r d u j e p r z e -
m y s ł o w y ośrodek Essen ( p o n o w n y nalot o w i e l k i e j 
s i le na Essen d o k o n a n y zos ta j e 16 marca ) . 

7.1578 — k r ó l S t e f a n B a t o r y podnos i S zko ł ę W i -
l eńską d o godnośc i A k a d e m i i . 

7.1944 — b i t w a oddz ia łu A r m i i L u d o w e j z h i t l e -
r o w s k ą e k s p e d y c j ą ka rną w lasach Kęp ińsk i ch pod 
M i e c h o w e m . 

7.1954 — z m a r ł w e W r o c ł a w i u L u d w i k H i r s c h -
f e l d (ur. 1884), ś w i a t o w e j s ł a w y uczony , w y b i t n y 
hemato l o g , o d k r y w c a g rup k r w i . 

8.1223 — z m a r ł W i n c e n t y K a d ł u b e k , p i e r w s z y 
k r on ika r z polski , spisał po łac in ie d z i e j e P o l s k i od 
z am i e r z ch ł y ch c zasów do 1202 r. 

8.1944 —• N i e m c y pow i e s i l i w N î m e s 17 c z ł o n k ó w 
f r a n c u s k i e g o Ruchu Oporu . 

8.1945 — 16 pu łk p i e cho t y V I D y w i z j i W o j s k a 
P o l s k i e g o po zac i ek ł y ch w a l k a c h z r o z p a c z l i w i e 
b r o n i ą c y m i się N i e m c a m i dochodz i do b r z e g ó w 
B a ł t y k u na zachód od K o ł o b r z e g u . 

W o j s k o Polskie nad Ba ł tyk iem. Uroczyste zaś lub iny z m o -
rzem w w y z w o l o n y m Ko łob rzegu 18 marca 1945 roku 

9.1652 — p i e r w s z e „ l i b e r u m v e t o " sz lachcica S i -
c ińsk i ego (za n a m o w ą ks. Janusza R a d z i w i ł ł a ) z r y -
w a j ą c e o b r a d y S e j m u ; stało się ono w nas t ęp -
nych la tach złą t r a d y c j ą i n ieszczęśc iem P o l s k i 
p r z e d r o z b i o r o w e j . 

10.1822 — z m a r ł Józe f W y b i c k i o f i c e r L e g i o n ó w 
w s łużbie Napo l eona , b l i sk i w s p ó ł p r a c o w n i k gen. 
H e n r y k a D ą b r o w s k i e g o , autor h y m n u L e g i o n ó w , 

pó źn i e j s z e go h y m n u n a r o d o w e g o „Jeszcze Po l ska 
n i e z g inę ł a " . 

10.1906 — d ruga co d o w i e l ko ś c i w d z i e j a ch g ó r -
n i c twa ś w i a t o w e g o ka tas t ro fa w kopa ln i „ C o u r -
r i è r e s " w Pas -de -Ca l a i s , z g inę ło 1206 g ó r n i k ó w . 

10.1894 — p i e r w s z y z j a zd S o c j a l d e m o k r a t y c z n e j 
P a r t i i K r ó l e s t w a P o l s k i e g o p o w s t a ł e j z po łączen ia 
r ó żnych luźnych g r u p marks i s t owsk i ch i kó ł r o b o t -
n iczych . 

11.1944 — pr zeksz ta ł c en i e I K o r p u s u P o l s k i e g o 
u t w o r z o n e g o w Z S R R w I A r m i ę W o j s k a P o l s k i e -
go. D o w ó d c ą z o s t a j e gen. Z . Be r l i ng . 

11.1955 — z m a r ł A l e k s a n d e r F l e m i n g , l eka r z i b a k -
t e r i o l og — w y n a l a z c a p e n i c y l i n y (ur. 1881). 

12.1333 — z m a r ł k r ó l W ł a d y s ł a w Ł o k i e t e k , o j c i e c 
K a z i m i e r z a W i e l k i e g o . 

12.1817 — S tan i s ł aw Stasz ic t w o r z y w K r ó l e -
s tw i e P o l s k i m t z w . K o r p u s Gó rn i c z y , k t ó r y z a b o r -
cy r o z w i ą z a l i w 1831 r. za udz ia ł w pows tan iu l i -
s t o p a d o w y m . 

12.1943 — po lsk i oddz ia ł p a r t y z a n c k i n iszczy 
urządzen ia s tac j i Ma ł o gos z c z na t ras ie K i e l c e — 
Częs t ochowa , s zczegó ln i e w a ż n e j d la n i em i e ck i e go 
f r o n t u wschodn i ego . 

170 lat temu — 14 m a r c a 
1794 r. urodz i ł się genera ł 
Józef B e m , bohater n a r o -
d o w y Po lsk i i W ę g i e r , j e -
den z d o w ó d c ó w powstan ia 
l i s topadowego 1831 r., do-
w ó d c a bateri i w czasie 
w a l k pod I gan iami i Ostro -
łęką. P o upadlcu powstan ia 
w y e m i g r o w a ł do Franc j i , 
w r oku 1848 podczas „ w i o -
sny L u d ó w " by ł j e d n y m z 
d o w ó d c ó w r e w o l u c y j n e j a r -
mii węg i e r sk i e j i zastępcą 
d o w ó d c y G w a r d i i Marodo -
w e j w W i e d n i u . Z m a r ł na 
obczyźnie w 1850 r. w Syr i i 

14.1801 — z m a r ł I g n a c y K r a s i c k i (ur. 1735) b i -
skup w a r m i ń s k i , z n a k o m i t y b a j k o p i s a r z i s a t y r y k 
po lsk i . 

14.1943 — po lsk ie f o r m a c j e m y ś l i w s k i e pod w o -
dzą m j r Ska l sk i e go z e s t r z e l i w u j ą w A f r y c e p ó ł -
nocne j w c iągu j e d n e g o dnia 37 n i em i e ck i ch samo-
l o t ów . 

14.1945 — D y w i z j a S t r z e l c ó w P o d h a l a ń s k i c h od -
p i e ra na tarc i e N i e m c ó w nad r z eką Sen io pod F a e n -
za w e W łos z e ch . 

15.1849 — A d a m M i c k i e w i c z o b e j m u j e w P a r y ż u 
k i e r o w n i c t w o r e d a k c j i m i ę d z y n a r o d o w e g o p i sma 
p o s t ę p o w e g o „ L a T r i b u n e des P e u p l e s " . 

16.1596 — k ró l Z y g m u n t I I I W a z a p r zenos i s to -
l i cę P o l s k i z K r a k o w a d o W a r s z a w y . 

17.1238 — z m a r ł H e n r y k B r o d a t y , k t ó r y z j e d n o -
czy ł Ma ł opo l skę , W i e l k o p o l s k ę i Ś ląsk ( j e g o s y n 
H e n r y k P o b o ż n y zg iną ł w 1241 r. pod L e g n i c ą w 
w a l c e z Ta t a r am i ) . 

17.1832 — w Po i t i e r s p o w s t a j e T o w a r z y s t w o D e -
m o k r a t y c z n e Po l sk i e , na j l i c zn i e j s za o r gan i zac j a 
e m i g r a c j i po pows tan iu l i s t o p a d o w y m . 

17.1943 — zac iek ła b i t w a po lsk ich p a r t y z a n t ó w 
z h i t l e r owską e k s p e d y c j ą ka rną w lasach K o z i e -
nickich. 

18.1871 — p o w s t a j e w P a r y ż u p i e r w s z y w h is to -
r i i r ząd k l asy r obo tn i c z e j u t w o r z o n y p r z e z p o w s t a -
n ie l udowe , p r z e c i w k o r z ą d o w i Th i e r sa po k lęsce 
w w o j n i e z P rusakami . W K o m u n i e P a r y s k i e j b r a -
ło udz ia ł w i e l u P o l a k ó w , m. in. Ja ros ł aw D ą b r o w -
ski, W a l e r y W r ó b l e w s k i . 

18.1944 — N i e m c y p o d e j m u j ą natarc i e na o d d z i a -
ł y p a r t y z a n t ó w f r ancusk i ch w r e j o n i e P l a t e a u des 
G l i e r e s w A l p a c h . 

18.1945 — oddz i a ł y w o j s k a po l sk i e go z d o b y w a j ą 
po c i ę żk ich w a l k a c h K o ł o b r z e g . 

18.1956 — zmar ła I r ena Jo l i o t -Cur i e , córka M a r i i 
S k ł o d o w s k i e j - C u r i e , w y b i t n y chemik , laureatka 
( w r a z z m ę ż e m F r y d e r y k i e m Jo l i o t ) n a g r o d y N o -
bla w 1935 r. 

19.1810 — z m a r ł w P a r y ż u Jan C h r z c i c i e l - K o n a -
r z e w s k i — w y n a l a z c a p i e r w s z e g o w św i ec i e t e odo -
l i tu gó rn i c zego , s łużącego do p o m i a r u k ą t ó w p o z i o -
m y c h i p i o n o w y c h . ^ 

19.1887 — z m a r ł Józe f I g n a c y K r a s z e w s k i (ur. 
1812), w y b i t n y po l sk i p isarz , au to r 144 pow ieśc i , 
w t e j l i c zb ie c y k l u pow i eśc i h i s t o r yc znych , m . in. 
„ S t a r e j Baśn i " . 

19.1917 — P o l o n i a a m e r y k a ń s k a zak łada Szko ł ę 
P o d c h o r ą ż y c h w ce lu p r z y g o t o w a n i a k a d r o f i c e r ó w 
d la f o r m u j ą c e j się a r m i i po l sk i e j . 

19.1944 — b ó j pa r t y zanck i ch o d d z i a ł ó w Ba ta l i o -
n ó w Ch łopsk i ch z N i e m c a m i w p o w i e c i e h rub i e -
s zowsk im . 

19.1945 — I a rm ia f r ancuska f o r s u j e r z ekę L a u -
ter i w k r a c z a do Pa l a t yna tu . W j e j skład wchodzą 
19 i 29 Z g r u p o w a n i a P i e c h o t y P o l s k i e j , s f o r m o w a -
ne z pMDiskich p a r t y z a n t ó w z ca ł e j F r anc j i . 

19.1962 — zakończen i e w a l k m i ę d z y w o j s k a m i 
f r a n c u s k i m i a p o w s t a ń c a m i a l g i e r sk im i . 

20.1929 — z m a r ł mars za ł ek F r a n c j i , A n g l i i i P o l -
ski F e r d y n a n d Foch , w ó d z w o j s k a l i anck i ch z os ta t -
n i ego ok resu I w o j n y ś w i a t o w e j . 

20.1848 — począ t ek pows tan ia W i e l k o p o l s k i e g o 
p r z e c i w N i e m c o m , k t ó r e w y b u c h a na f a l i r u c h ó w 
r e w o l u c y j n o - w o l n o ś c i o w y c h ( „ W i o s n y L u d ó w " ) . 

21.1786 — urodz i ł się Joach im L e l e w e l ( zm. 1861), 
p ows t an i e c z 1831 r., z n a k o m i t y h i s t o r y k - g e o g r a f 
i p o l i t yk , dz ia łacz e m i g r a c y j n y w e F r a n c j i i Be l g i i , 
o r gan i z a t o r Z j e d n o c z e n i a E m i g r a c j i P o l s k i e j (1837). 

22.1945 — w z n o w i e n i e w y k ł a d ó w na U n i w e r s y -
t ec i e Jag i e l l ońsk im w w y z w o l o n y m K r a k o w i e , po 
p i ę c i o l e tn i e j p r z e r w i e i s t rac ie w i e l u w y b i t n y c h 
p r o f e s o r ó w z a m o r d o w a n y c h p r ze z h i t l e r o w c ó w w 
obozach k o n c e n t r a c y j n y c h . 

23.1936 — po l i c j a m a s a k r u j e s t r a j k u j ą c y c h 
r o b o t n i k ó w w f a b r y c e „ S e m p e r i t " w K r a k o w i e . 

23.1822 — urodz i ł s ię I g n a c y Ł u k a s i e w i c z ( zm. 
1882), p i on i e r ś w i a t o w e g o p r z emys łu n a f t o w e g o , 
w y n a l a z c a l a m p y n a f t o w e j (1853), za ł o życ i e l p i e r w -
sze j w św i e c i e kopa ln i r o p y pod K r o s n e m (1854). 

23.1941 — lo tn i cy po l sk i ego d y w i z j o n u 301 po raz 
p i e r w s z y b o m b a r d u j ą Be r l i n . 

24.1241 — h o r d y ta tarsk ie z d o b y w a j ą K r a k ó w po 
m i e s i ę c z n y m ob l ę ż en iu i pa lą mias to . 

24.1794 — p r zys i ę ga Tadeusza Kośc iuszk i na k r a -
k o w s k i m R y n k u , począ t ek pows tan ia n a r o d o w e g o 
p r z e c i w zabo r com r o s y j s k i m i p rusk im. 

Przys ięga Tadeusza Kościuszki na R y n k u w K r a k o w i e , 
k tó re j 170 rocznicę obc l iodzimy 24 marca br . Jako w ó d z 
powstan ia przec iw zaborcom Kościuszko przyrzek ł u r o -
czyście, iż w ł adzy s w o j e j uży j e dla ug run towan i a p o w -
szecłinej wolnośc i i samowładnośc i na rodu polskiego 

24.1839 — Oltwarcie B ib l i o t ek i P o l s k i e j w P a r y ż u 
z o r g a n i z o w a n e j s ta ran i em ś r odow i sk e m i g r a c y j -
nych . Z a ł o ż y c i e l a m i j e j b y l i m . in.: A . M i c k i e w i c z , 
A . C z a r t o r y s k i i J. U . N i e m c e w i c z . 

25.1819 — rada m i e j s k a P a r y ż a o f i a r o w u j e sz tan-
da r p u ł k o w i w o j s k a po l sk i ego s f o r m o w a n e m u w e 
F r a n c j i . 

25.1954 — zmar ł L e o n Sch i l l e r , w i e l k i ar tys ta , 
r e ż y s e r i r e f o r m a t o r tea t ru w Po l s ce (ur. 1887). 

26.1799 — l e g i ony po l sk ie w s ł a w i a j ą się w w a l -
kach a r m i i napo l eońsk i e j pod W e r o n ą i L e g n a n o . 

26.1945 — grupa s z t u r m o w a A r m i i K r a j o w e j u 
zb i e gu u l i cy B i e l ańsk i e j i D ł u g i e j w W a r s z a w i e 
odb i j a w i ę ź n i ó w p r z e w o ż o n y c h pancerną ka r e tką 
z s i edz iby Ges tapo d o w i ę z i en ia na P a w i a k u . 

27.1793 — d rug i rozb ió r Po l sk i . 

27.1945 — zac iek ła b i t w a o w y z w o l e n i e G d y n i z 
udz i a ł em I B r y g a d y P a n c e r n e j W o j s k a Po l sk i ego . 

27.1947 — w w a l c e z nac j ona l i s t ami ukra ińsk imi 
g in i e w B ieszczadach gen. K a r o l S w i e r c z e w s k i , l e -
g e n d a r n y „ W a l t e r " z ok resu w a l k w H iszpan i i . 

28.1945 — w ł a d z e k r a j o w e p o w o ł u j ą G ł ó w n ą K o -
m i s j ę Badań Z b r o d n i H i t l e r o w s k i c h w Po lsce . 

29.1656 — he tman S t e f an Cza rn i e ck i z a d a j e k l ę -
skę a rm i i k ró l a s z w e d z k i e g o pod W a r k ą . 

29.1863 — zmar ł Józe f L o m p a , dz ia łacz l u d o w y , 
obrońca po lskośc i Ś ląska. 

29.1916 — armia f r ancuska odp i e ra k o l e j n ą o f e n -
s y w ę n i em i e cką pod V e r d u n i o d z y s k u j e s t raco-
ne f o r t y . 

29.1937 — zmar ł K a r o l S z y m a n o w s k i , znakom i t y 
po l sk i k o m p o z y t o r , autor ba le tu „ H a r n a s i e " i i n -
nych l i c znych u t w o r ó w . 

30.1940 — p i e r w s z y po lsk i oddz ia ł pa r t y zanck i 
pod w o d z ą m j r Huba la (Dob r zańsk i e go ) stacza w a l -
k ę z N i e m c a m i pod Huc i skam i w K i e l e c k i e m . 

30.1945 — Gdańsk p o w r a c a do M a c i e r z y . 
31.1945 — j ednos tk i p i e r w s z e j a rm i i f r ancusk i e j 

f o r s u j ą R e n pod Sp i rą . 
W m a r c u 1944 r . p ows ta ł w P a r y ż u P o l s k i K o m i t e t 
W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o . K i e r o w a ł on po l sk imi 
o r g a n i z a c j a m i k o n s p i r a c y j n y m i w a l c z ą c y m i z oku -
p a n t e m n i e m i e c k i m w e F r a n c j i w śc i s ł ym w s p ó ł -
dz ia łan iu z f r a n c u s k i m R u c h e m Oporu . 
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J uz OD 40 L A T t r w a ścisła i p r z y j a z n a wspó łpraca f r a n -
cusl i ich i polsicich l in i i l o tn iczych. D o b r e t r a d y c j e t ego 
wspó łdz ia łan ia p o d t r z y m u j ą obecnie „ A I R F R A N C E " 
i P L L „ L O T " . 

W s a m y m cent rum W a r s z a w y p r z y ul. K r u c z e j 21, tuż 
obok super nowoczesnego G r a n d - H o t e l u z n a j d u j e się p i ękny 
l oka l B iura P o d r ó ż y „ A I R F R A N C E " . Oczy p r z e chodn i ów 
p r z y c i ą g a j ą us taw ione w w i e l k i c h w y s t a w o w y c h oknach 
biura wspan ia ł e buk i e t y róż i g o ź d z i k ó w codz iennie ś w i e -
żych , p r z ysy ł anych pocztą lo tniczą wpros t z L a z u r o w e g o 
W y b r z e ż a . N i e m n i e j s z y m p o w o d z e n i e m c ieszy się w P a r y -
żu B iu ro Po l sk i ch L i n i i L o tn i c z y ch „ L O T " p r z y rue Lou i s -
- l e - G r a n d 18, nie opoda l P l a c u Ope ry . 

Wspó łp raca obu l ini i l o tn iczych r o z w i j a się coraz p o m y ś l -
n i e j . M i ę d z y P a r y ż e m i W a r s z a w ą powsta ł f rancusko-po l sk i 
„mos t p o w i e t r z n y " . N a t e j t ras ie kursu ją z w i e l k ą punktua l -
nością s zybk i e i k o m f o r t o w e samolo ty Ca rav e l l e „ A I R 
F R A N C E " I l ł -18 „ L O T U " . P r z e l o t z P a r y ż a do W a r s z a w y 
bezpoś redn i lub z l ą d o w a n i e m w P r a d z e czesk ie j j es t w ł a -
śc iw i e j e d n y m „ s k o k i e m " z pa rysk i ch lotnisk O r ł y i L e 
Bourge t na w a r s z a w s k i e Okęc ie . 

Obs ługa obu l ini i j es t t r osk l iwa i w z o r o w a . S t ewardessy 
„ A I R F R A N C E " m ó w i ą r ó w n i e ż p o po lsku, a s tewardessy 
„ L O T - u " zna ją j ę z y k f rancusk i . W samoloc ie f r ancusk im 
czy po lsk im pasażer c zu j e się j a k w domu. T a k a podróż 
jest dla każdego w i e l k i m p r z e ż y c i e m i dużą p r zy j emnośc i ą . 
IMa lo tn iskach i w czasie lo tu t owar z y s zą W a m mi l i i se rde -
czn i ludz ie z obsługi n a z i e m n e j i p o w i e t r z n e j , op i eku ją się 
W a m i , ż y w i ą W a s znakomic ie , g o t o w i są zawsze do udz i e l e -
n ia w s z e l k i e j pomocy . Dwus t r onne podróże i w y m i a n a d y -
p l o m a t ó w , n a u k o w c ó w , a r t ys tów , spo r t owców , szerok ie j r z e -

i t ó ' - - I ' . i î f a i^ l : - M - ' 

EN PLEIN CENTRE DE VARSOVIE, au 21 d e la rue 
Kruc za , d e r r i è r e d ' immenses v i t r es descendant au ras 
du sol, des bouquets de f l eu r s chaque j our r enouve l ées — 

oei l le ts , roses, tu l ipes — sont peu t - ê t r e la me i l l eu r e ensei -
g n e d e la compagne „ A i r F r a n c e " et de la régu lar i t é de 
ses vo l s quot id iens qu i amènen t dans la cap i ta le po lonaise 
enne i g ée ce t te car te de v i s i t e d e la Côte d 'A zu r . 

A u 18 de la rue L o u l s - l e - G r a n d , à d e u x pas de l 'Opéra , 
au bureau par is ien de la „ L O T " , ce sont les a f f i ches , un des 
me i l l eu r s e x e m p l e s de l ' exce l l ence des arts g raph iques po -
lonais, qu i j ouent ce r ô l e a t t ract i f . 

Depuis 40 ans d é j à les l ignes aér iennes f rança ises et po -
lonaises sont en re la t ions étro i tes et amica les . U n vé r i t ab l e 
„ pon t a é r i e n " en t re Pa r i s et Varsov i e , desserv i par les „ C a -
r a v e l l e " d ' A i r F rance et les „11-18" de la L O T en est 
au j ourd 'hu i la p r euve quot id ienne . 

Wręczenie nagród i upominków rozlosowanych wśród wi-
dzów licznie przybyłych na interesujące spotkanie tenisistów 

FRANÇAIS ET POLONAIS, « u ' i l p rennent l 'un ou 
l ' aut re av ion , se sentent d ' emb lée chez eux . L e s s t ewar -
desses d ' A i r F rance par l en t polonais, ce l les de la L O T 

connaissent bien sûr l e f rança is . Et les d e u x nat ions sont 
r éputées pour le cha rme d e leur accuei l . 

Ces re la t ions amica l es von t plus lo in que l e doma ine des 
airs. L e ba l annue l d "A l r F r a n c e est â, Va r so v i e un des plus 
courus du Carnava l . Si un match de tennis F r a n c e - P o l o g n e 
s'est dé rou lé d e rn i è r emen t dans la capi ta le polonaise, c'est 
à M . M i c h e l P o l i a k o f f , d i rec teur du bureau va r sov i en d ' A i r 
Fran f% qu 'on l e doit. E t une des spectatr ices gagna un sé-
j our g ra tu i t „ A i r F r a n c e " de d e u x j ours à Par is . 

E n f i n tous les g rands noms d e l 'art , de la cu l ture et de la 
sc ience des d e u x pays f i g u r e n t sur la l iste des passagers 
des d'eux compagn ies qu i mér i t en t b ien l e t i t r e d 'ambas-
sadeurs de l ' ami t i é f ranco -po lona i se . 

S Polacy przegrali mecz z Francuzami, ale zyskali nowych 
przyjaciół, a Biuro Podróży „Air France" — klientów 
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piątek 

środa 
piątek 
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n t 
„ A I R F R A N C I 

W A R S Z A W A — PA 
11.50 — 14 1 
12.50 — 162 
12.50 _ 16.2 

PARY2 — WARSZ^ 
8 .10 — 11.3 
8 .10 — 11.3 

13.30 — 15 Î 
UWAGA : Podany wyże j ro 
lotów W okresie wiosenno-î j 

UWAGA! Pasażerowie odlatujący do 
W A R S Z A W Y proszeni są do samolotu 

ATTENTIONS! Les passagers pour PA-
RIS sont priés de se diriger vers l'avion 

szy tu r y s t ów o t w o r z y ł y szeroko na oścież , .powie t rzną 
b r a m ę " P a r y ż — W a r s z a w a — P a r y ż . 

F rancusk im i i po l sk imi l in iami l o tn i c zymi pod ró żowa ł o 
do Po l sk i w i e l u s ł awnych a r t ys tów , m i ę d z y i nnym i : W i t o l d 
Ma łcużyńsk i , A r t u r Rubinste in , Jul ie t te Greco , Luc i en B o -
ye r , Char l es A z n a v o u r , M a r l e n a Die t r i ch , G i l b e r t Bécaud 
i w i e l u innych. 

AIR FRANCE Í PLL „LOT" dobrze służą sp raw i e zb l i -
żenia F r a n c j i i Po l sk i oraz p r z y j a ź n i f r ancusko -po l -
sk ie j . S zc zegó lne zas ług i ma w t e j dz i edz in i e „ A I R 
F R A N C E " . 

Z i n i c j a t y w y p a r y s k i e j centra l i i B iu ra P o d r ó ż y w W a r -
s z a w i e „AIR FRANCE" o r gan i zu j e w Po l sce in t e r esu jące 
i m p r e z y a r t ys tyczne i spor towe , spotkania i bale . W ub ie -
g ł y m roku na p r z yk ł ad b a w i ł w Po l s c e na zaproszen ie 
„ A I R F R A N C E " św i e tny aktor i śp i ewak Ph i l i p e C lay . W y -
stąpi ł on na w i e l k i m r e p r e z e n t a c y j n y m balu k a r n a w a ł o w y m 
z o r g a n i z o w a n y m przez „ A I R F R A N C E " . 

Dz i ęk i osob is te j i n i c j a t y w i e dy r ek to ra w a r s z a w s k i e g o od -
dz ia łu „ A I R F R A N C E " p. M i c h e l P o l l a k o f f a , wys t ąp i l i w lu -
t y m w W a r s z a w i e d w a j c z o ł ow i tenisiści F r a n c j i — Jean-
- C l a u d e Ba r c l a y i Franço is Jau f f r e t . Wszys tk i e b i l e t y w s t ę -
pu na ten mec z b ra ł y udz ia ł w l osowan iu nagród. G ł ó w n ą 
nag rodę l o sowanych kar t ws t ępu s tanow i ł p r ze l o t z W a r -
s z a w y d o P a r y ż a i z p o w r o t e m oraz d w u d n i o w y p o b y t 
w sto l icy F r anc j i . N a g r o d ę tę w y g r a ł a w a r s z a w i a n k a pan i 
Urszu la R z ewuska . 

— G d y w y l o s o w a n o numer m e g o bi letu, on i emia łam ze 
szczęścia. W P a r y ż u n i gdy w życ iu n ie by łam. O d ju t ra za -
b i e r a m s ię do nauk i j ę z y k a f rancusk iego . P a r y ż p ragnę z o -
baczyć w pe łn i w iosny . 

Od lewej: Gil de Kernadec, Jean Claude 
Barclay, przedstawiciel „Air France" w Pol-
sce p. Poliakoff i François Jauffret po meczu 
Polska — Francja, który zgromadził na 
trybunach b. licznych sympatyków tenisa 

Barclay i Rybarczyk dziękują sobie za grę 
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środa 
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„ A I R F R A N C E " 
W A R S Z A W A — P A R Y Ż 

11.50 — 14.10 (bezpośredni) 
12.50 — 16.20 (przez Pragę) 
12.50 — 16.20 (przez Pragę) 

PARYŻ — WARSZAWA 
8.10 — 11.35 (przez Pragę) 
8.10 — 11.35 (przez Pragę) 

13.30 — IS.rM (bezpośredni) 

O 

wtorek 
czwartek 
sobota 

wtorek 
czwartek 
sobota 

U W A G A : Podany wyże j roAład lotów obowiązuje w 
lotów w okresie wiosenno-l^nim podamy w jednym z 

R O W 
P L L „ L O T " 

W A R S Z A W A — P A R Y Ż 
11.25 — 15.55 (przez Zurych) 
8.20 — 12.30 (przez Berlin) 
8.20 — 12.30 (przez Berlin) 

PARYŻ — W A R S Z A W A 
17.35 — 21.55 (przez Zurych) 
14.00 — 18.20 (przez Berlin) 
14.00 — 18.20 (przez Berlin) 

okresie jesienno-zimowym do 31 marca. Rozkład 
najbliższych numerów. 

O d lewej: Gil de Kernadec, Jean Claude 
Barclay, przedstawiciel „Air France" w Pol-
sce p. Poliakoff i François Jauffret po meczu 
Polska — Francja, który zgromadził na 
trybunach b. licznych sympatyków tenisa 

A D R E S Y „ A I R F R A N C E " 
P A R Y Ż : 119, Champs-E lysées , T é l . B A L . 
70-50, 50-29; 2, rue Scr ibe , T é l . O P Ê . 41-00 
do 07; 2, rue de Constant ine : Té l . I N V . 96-20; 
30, rue du Faubourg -Po i ssonn i è r e . Té l . T A I 
46-00. 
B O R D E A U X : 37, a l lées d e Tourny , Te l . 
52-47-00. 
L I L L E : 8—10, rue Jean-Ro ison. T é l . 57-05-41. 
L Y O N : 10 bis, qua i Ju les -Courmont . T é l . 
42-57-01 do 05. 
M A R S Y L I A : 62, L a Caneb iè re . T é l . 62-38-63 
do 69. 
N I C E A : 7, a v enue Gus tave V . T é l . 80-38-80. 
S T R A S B U R G : 11, rue d u V i e u x - M a r c h é -
- a u x - V i n s . Té l . 32-00-67 i 68. 
T U L U Z A : 2, bou levard d e Strasbourg . Té l . 
M A . 84-04 do 06. 

R O Z K 
T A R Y 

Z N I ± 

D Y 
F Y 
K I 

A b y poznać rozk ład 
l o tów, o b o w i ą z u j ą c e 
obecn ie t a r y f y oraz 
zniżki , z k t ó r y ch m ó g ł -
byś ewen tua ln i e k o r z y -
stać, z apozna j się z in -
f o r m a t o r e m Ind ica teur 
Géné ra l „ A i r F rance " , 
k t ó r y zostanie C l w r ę -
czony lub przes łany 
bezp łatn ie przez każde 
b iuro podróży łub agen-
c j ę „ A ł r F r a n c e " n a j -
bl iższą mie j sca T w e g o 
zamieszkania . 

Piękny lokal Biura Podróży „Air France" iv Warszawie cieszy się wielką popularnością 

larclay i Rybarczyk dziękują sobie za grę 

D r E d w a r d P o m i a n - P o ż e r s k i na R y n k u S tarego Mias ta 
w W a r s z a w i e w czasie os ta tn ie j s w o j e j w i z y t y w Po l sce 

STĄD Z A W S Z E 
W I D A Ć NIEDO 
Wspomnienie o Pomianie - Pożerskim ZD A R Z E N I A , k t ó r e o p i -

szę, pam i ę t am tak d o -
brze, j a k b y nie lata, 
j lecz dn i dz i e l i ł y nas od 
'nich. P o j e c h a l i ś m y z 
pro f . d r E d w a r d e m P o -

m i a n e m - P o ż e r s k i m do Ż e l a -
z o w e j W o l i , samochodem. B y -
ło to późną w iosną 1961 roku. 
S łoneczna, choć chłodna n i e -
dz ie la . Rob i l i śmy chyba 
w r a ż e n i e r o z b a w i o n e j z godne j 
rodz iny , k t ó r e j w n u k o w i e — 
m a j ą c dz ień w o l n y od p r a -
cy •— pragną zaw i e źć s w e g o 
ukochanego s iwego dz iadka w 
nieznane, da l eko poza W a r -
szawę . P r o f e s o r mia ł w ó w -
czas przesz ło 85 lat, a w i ę c 
n a p r a w d ę n i ew i e l e m n i e j , 
an iże l i wynos i ł a suma p o z o -
stałych osób nasze j w y c i e c z -
ki . W k r ó t c e okaza ło się, że 
n ie t y l ko Jego w i e k jest sumą 
naszego, lecz także , co w a ż -
n i e j s z e : że Jego energ ia j es t 
co n a j m n i e j t r z ykro tn i e w i ę k -
sza od nasze j ! 

P a m i ę t a m , po p r zybyc iu na 
mie jsce , do d w o r k a w Ż e l a z o -
w e j Wo l i , Jego szybki chód — 
bez lask i ! — pamię tam, j ak 
pochy la ł się nad eksponatami 
c z y t a j ą c •— bez o k u l a r ó w ! — 
objaśnienia o dz i e c ińs tw i e 
F r y d e r y k a Chopina i p a m i ę -
tam, j ak przys taną ł p r z y f o r -
tepianie , na k t ó r y m uczy ł się 
n i egdyś grać „ m a ł y F r y c e k " . 
S a m urodz i ł się p r zec i e ż 
n i ema l w okres i e Chopina, 
n ied ługo po j e go śmierc i , w e 
F ranc j i . Ca ł e ż yc i e spędzi ł p o -
za O j c zy zną , w d r u g i e j O j -
c zyźn i e Chop ina . 

W parku, p o n o w n i e z w e r -
w ą space rowa ł a l e j ami , py ta ł 
o n a z w y k w i a t ó w , uśmiecha ł 
się do p r zechodzących d z i e w -
cząt i c ieszy ł się, j e że l i one 
o d p o w i a d a ł y uśmiechem. 

I nag le , a by ł o to w pob l i -
żu w y s o k i c h ś w i e r k ó w i s o -
sen, p o w s t r z y m a ł nas r ęką 
p r z y sk ra ju t rawn ika , po 
c z y m podszedł a ż do samych 
d r z e w . P r z y k l ę k n ą ł , w y j ą ł z 
k ieszen i z łożony pap ie r i o b u -
rącz zebra ł k i lka pe łnych g a r -
ści z iemi . P ow i ed z i a ł , j u ż s to-
jąc p r z y nas: .JPolska w y b a -
czy m l na p ewno , że spod t y ch 
d r z e w zab iorę ze sobą t rochę 
c z a m o z i e m u . M a ł ą g rudkę o j -
c z y s t e j z i e m ! r zucam w e 
F r a n c j i od w i e l u lat na t r u m -
ny odchodzących R o d a k ó w " . 
— C z y t y l k o o t y m myś la ł ? 
C z y • w g ł ęb i j e g o serca nie 
t k w i ł o już pragn ien ie , aby za -
brać tę z i em i ę także i dla s ie-
bie?... W ó w c z a s — przed t r z e -
ma la ty — n ie z dawa l i śmy 
sobie sp rawy , że pro f . d r E d -
w a r d P o m i a n - P o ż e r s k i by ł 
j u ż c z ł ow i ek i em s ę d z i w y m . 

Jak m o g l i ś m y przed t r z e -
m a la ty myś l e ć o n i m j ako o 
c z ł ow i eku s ta rym, gdy p r z y -
lec ia ł do W a r s z a w y samo lo -
t em w po j edynkę , bez żadne j 
op iek i . P r z y b y ł do W a r s z a w y 
na zaproszen ie P a ń s t w o w e g o 
Zak ładu H i g i eny , aby w s to -
l i cy Po l sk i w y g ł o s i ć k i lka od -
c z y t ó w i uczestn iczyć w 
o twa r c iu w y s t a w y swo ich 
p rac n a u k o w y c h z dz i edz iny 

d i e t e t yk i i mechan ik i o d ż y -
w ian ia ( eksponowanych w r a z 
z n i eocen ionymi t o m a m i p o -
ś w i ę c o n y m i gas t ronomi i a p i -
sanymi pod pseudon imem) . I 
d rugą w y s t a w ę , n i ew i e lką , 
o b e j r z e l i ś m y w inne j sal i : 
p e j z a ż e F r a n c j i m a l o w a n e od 
w i e l u la t p r z e z naszego do -
s to jnego Gościa. O b i e w y s t a -
w y z o r gan i z owa l i p r a cown i c y 
naukow i P a ń s t w o w e g o Z a -
k ładu H ig i eny , p r z y w s p ó ł -
udz ia le A m b a s a d y P R L w 
P a r y ż u . 

Jakże w i ę c m o g l i ś m y m y -
śleć w Jego obecnośc i o t ym , 
źe j es t starcem, j e ż e l i S w o j ą 
ak tywnośc ią i h u m o r e m p o -
t ra f i ł n ieustannie o b d a r o w y -
w a ć wszys tk i ch dookoła . N i e 
b y l stary. W i e r z ę , że do k o ń -
ca s w e g o przet )ogatego życ ia 
pozostał m łody , j ak tego dnia, 
gdy opow iada ł w W a r s z a w i e o 
pa r y sk im Ins ty tuc ie Pasteura, 
j ak w t edy , gdy z w i e d z a ł 
z nami S tare Mias to , a pod 
ko lumną Z y g m u n t a w y k r z y k -
nął „ S t ą d z ewsząd w idać n ie -
bo ! T o na jp i ękn i e j s za stol ica 
na ś w i e c i e ! " A także późn ie j , 
k i e d y z ochotą w y j ą ł p ióro , 
aby napisać pozdrow i en ia d la 
R o d a k ó w w e F ranc j i , p r z eka -
zane za poś r edn i c twem , , T y -
godnika Po l sk i e go " . 

K o c h a ł nasze p ismo, naszą 
r e d a k c j ę i wszys tk i ch w s p ó ł -
p r a c o w n i k ó w , bo s zanowa ł za -
pał ludzi, p racę i uczucia. 

By ł a to miłość w z a j e m n a . 
K R Y S T Y N A G A R B I E N 

Z d j ę c i e z czasów I w o j n y 
ś w i a t o w e j . Dr P o m i a n - P o ż e r -
ski w e f r ancusk im mundurze 
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w o k r e s i e p o w s t a w a n i a 
P a ń s t w a P o l s k i e g o ( o k o ł o 
9 6 0 r o k u ) s i ł y z b r o j n e s k ł a -
d a ł y s i ę z d r u ż y n y k s i ę c i a 
( p ó ź n i e j k r ó l a ) r o z m i e s z -
c z o n e j w w a ż n i e j s z y c l i g r o -
d a c ł i o r a z z p o s p o l i t e g o r u -
s z e n i a w o j ó w - k m i e c i ó w . 
P r z y b o k u k s i ę c i a z n a j d o -
w a ł a s i ę z a w s z e g r u p a 
d o b r z e w y ć w i c z o n y c ł i i 
u z b r o j o n y c h r y c e r z y . 

S O L I Ś C I 

„ K R A K U S A " 

Joasia i Jaś F r a s o ł k o w i e 
na leżą do c z o ł o w y c h so l i s tów 
zespKJłu po l sk i e go f o l k l o r u 
„ K r a k u s " d z i a ł a j ą c e go w 
Be l g i i . N a uroczys tośc i n o w o -
r o c z n e j w Z w a r t b e r g u o d n i e -
śl i n o w y sukces w y s t ę p u j ą c 
r a z e m z d z i e w c z y n k a m i ze 
s zkó ł ek po lsk ich w W a t e r -
schei, Zwart taerg i G e n k u w 
„ T a ń c u Śn i e ż ek " . 

W w y p a d k u n a j a z d u n i e -
p r z y j a c i e l a d o w a l k i s t a -
w a ł a c a ł a z d o l n a d o n o -
s z e n i a b r o n i l u d n o ś ć m ę s -
k a , t a k z w a n e p o s p o l i t e r u -
s z e n i e . O n a p a d z i e w r o g a , 
m i e j s c u z b i ó r k i i o r g a n i z a -
c j i o b r o n y l u d n o ś ć z a w i a -
d a m i a n o p o p r z e z w i c i , t o 
z n a c z y g o ń c ó w k s i ą ż ę c y c h , 
r o z w o ż ą c y c h k o n n o u m o w -
n e zna ł c i . 

D r u ż y n a M i e s z k a I 
u z b r o j o n a b y ł a w m i e c z e , 
o s z c z e p y i t a r c z e . W o j o w i e 
n o s i l i s u k n i e z g r u b e j t k a -
n i n y l u b k a f t a n y z e s k ó r y . 
P o s p o l i t e r u s z e n i e w a l c z y -
ł o p r z e w a ż n i e p i e s z o z a 
p o m o c ą m a c z u g , o s z c z e -
p ó w , ł u k ó w i ż e l a z n y c h 
m i e c z ó w . 

P r a g n ą c u m o c n i ć n o w o 
p o w s t a ł e p a ń s t w o , M i e s z -
k o I r o z b u d o w a ł s w o j ą 
p r z y b o c z n ą d r u ż y n ę i s t w o -
r z y ł s i ł ę z b r o j n ą , n i e z b ę d -
ną d o o b r o n y g r a n i c p r z e d 
s t a ł y m i , g r o ź n y m i n a j a z -
d a m i r y c e r z y c e s a r z a n i e -
m i e c k i e g o . N a g r a n i c y z 
N i e m c a m i M i e s z k o k a z a ł 
b u d o w a ć w a ł y o b r o n n e i 
u m o c n i ł k i l k a w a ż n i e j s z y c h 
g r o d ó w . 

ELLE et LUI 
DOUAI (naiwprost dworca) Tél. >88-60-04 
Z A W I A D A M I A M Y S Z A N O W N Y C H K L I E N -
T Ó W ZE P O S I A D A M Y N A S K Ł A D Z I E B O -

G A T Y W Y B Ó R O D Z I E Ż Y M Ę S K I E J , 
I D Z I E C I Ę C E J 

^ N A J N O W S Z E M O D E L E ! 
N A J M O D N I E J S Z E K O L O R Y ! 

^ C E N Y P R Z Y S T Ę P N E ! 
5»/o Z N I Ż K I D L A L I C Z N Y C H R O D Z I N 
I P E N S J O N O W A N Y C H 

— IM a t » i t MM t 

Kto odgadnie? 
P r z e z „ k " duża czy też 

mała . 
z a z w y c z a j z p a p i e r u b j ^ a . 
P r z e z „ M " — imię , p r z e z 

„ W " — r zeka , 
co W i e l k o p o l s k ę p r z e p ł y w a . 
P r z e z „ n " — w y s t ę p u j e 

w parze , 
u ż y w a j ą j e j narc iarze . 

B y ł raz ch łop iec n ie z t e j 
z i emi , 

co na g ł o w i e w s z y s t k o 
s taw ia ł . 

W k ł a d a ł nog i do k ieszen i , 
r ę c e w buty — pys zny k a w a ł . 

K i e d y m ó w i ł , to p o w i e t r z e 
w c i ą g a ł w brzuch j a k 

b r z u c h o m ó w c a , 
g d y m i a ł dość, to wo ł a ł — 

jeszcze , 
g d y chc ia ł w y ż s z y być , 

to kuca ł . 

K i e d y w i ą z a ł sob ie k r a w a t , 
to n i e z p r zodu , lecz na 

p lecach , 
śn ieg zobaczy ł , m ó w i ł : 

t r a w a ! 
A , l o d ó w k a ! — zamias t p ieca . 

D o t y g r y s a s t r ze la ł z w ę d k i , 
w upał l a t e m m a r z ł z go rąca , 
a g d y ks i ą żkę w z i ą ł do r ęk i , 
to z a c z yna ł j ą od końca . 

T e r a z oto p r zys zed ł do W a s 
i p o d a j e W a m n a p i 1 u t. 
K t o sens z gadn i e t ego s ł owa? 
S p ó j r z c i e ! M r u g a na w a s 

f i lu t . 

Zabawa w klasy 
Chodź, Halinko i Elżbietko, 
narysujmy „klasy" kredką! 
Hop! hop! hop! hop! hop! hop! 
za kamykiem z tropu w trop! 

Nikt nie skacze jak Halinka, 
lekko, zgrabnie jak sprężynka! 
Hop! hop! hop! hop! hop! hop! 
za kamykiem z tropu w trop! 

A Elżunia już rde taka, 
nie potrafi „żabki" skakać... 
Hop! hop! hop! hop! hop! hop! 
za kamykiem z tropu w trop! 

„Bocian", „ślepka" i „wstążeczka", 
skacze Hala jak laleczka: 
Hop! hop! hop! hop! hop! hop! 
za kamykiem z tropu w trop! 

Hop! hop! — z „ziemi" aż do „nieba", 
że już zręczniej nie potrzeba! 
Hop! hop! hop! hop! hop! hop! 
za kamykiem z tropu w trop! 

Spośród l i c z n y c h z a b a w d la dz iec i m ł o d s z y c h i s ta rszych 
n a j w i ę k s z ą popu la rnośc ią c i eszy się g r a w k lasy . W n i e j e d -
n e j w s i c z y m i eśc i e w e F r a n c j i i w K r a j u d z i ewc z ę t a z aba -
w i a j ą się s k a k a n i e m za k a m y c z k i e m . 

P o d a j e m y W a m tu ta j w i e r s z y k p o m o c n y w t e j z abaw i e . 
M o ż e c i e w t ak t s k o k ó w r e c y t o w a ć go , a m o ż e c i e t e ż z rob i ć 
na p o d s t a w i e w i e r s z y k a m i ł ą inscen i zac j ę podczas j a k i e j ś 
uroczys tośc i w s zko l e c z y na ko lon i i . 

A m o ż e k toś z W a s s k o m p o n u j e do w i e r s z y k a ładną 
me l od i ę ? N i e z a p o m n i j c i e w t e d y nades łać do nas nut. 

Q ï U k p o l s k i w c i 
Dziś pomaga wierszyk uczniom... 

TRANSPORT 
i w s z e l k i e g o r o d z a j u 

PRZEWOZY 
Z F r a n c j i do P o l s k i i o d w r o t n i e 

załatwia szybko i sprawnie 

BOTRAiVS S.A. 
2 5 , r u e L o u i s l e G r a n d — P A R I S I I 
T é l é p h o n e : R I C 79—49 (5 l i g n e s g r o u p é e s ) 

T é l e x : 22806 

Firma posiada własną 

składnicę i dział opakowań: 

74, r u e P e t i t - P A R I S X I X 

W p o p r z e d n i m n u m e r z e z a m i e ś c i -
I l i ś m y w i e r s z y k z a w i e r a j ą c y p o n a d 3 0 

w y r a z ó w z l i t e r ą „ ó " n i e w y m i e n i a j ą c ą 
s i ę n a o . P o w t a r z a m y w i e r s z y k d l a t y c h 

I C z y t e l n i k ó w , k t ó r y c h k o l e d z y d o p i e r o 
t e r a z z a c h ę c i l i d o n a u k i . D l a o s z c z ę d -
n o ś c i m i e j s c a n a p i s z e m y g o t e k s t e m 
c i ą g ł y m : 

I „ B i t o ż a k a r ó z g ą k r ó t k ą , a ż n a b i e d -
n y m c i e r p ł a s k ó r a , g d y n a p i s a ł ź l e : 

I ż ó ł w , ż ó ł t k o , t c h ó r z , r ó w n i n a , w s p ó l n a , 
g ó r a . B i t o p ó t y , p ó k i u c z e ń s ł ó w n i e z a -
p a m i ę t a ł r ó ż n y c h : k ł ó t n i a , c ó r k a , p ł ó t -
n o , w ł ó c z k a , m ó z g , j a s k ó ł k a , r ó ż a , p ó ź -

I n y . P r ó ż n o b i e d n y ż a k p r ó b o w a ł w s z y -
s t k o j a k o ś u o g ó l n i ć . B o j a k z w i ą z a ć t a -
k i e s ł o w a : w ł ó k n o , s t r ó ż , o g ó r e k , w s p ó l -

I n y ? D z i ś p o m a g a w i e r s z y k u c z n i o m . 
S p y t a j , o d p o w i e d z ą c h ó r e m : w r ó ż b a , 

' k r ó l , w i e w i ó r k a , w ł ó c z k a , o p r ó c z t e g o : 
w r ó b e l , w i ó r e k " . 

P o d a j e m y o b j a ś n i e n i a , a b y k a ż d y 
F r a n c u z z r o z u m i a ł t a k ż e w i e r s z y k : 

żak, uczeń = „ e s c h o l i e r " (mo t a rcha ïque ) , 
é l è v e ; k r ó t k a r ó zga = cour t e v e r g e , bad ine ; 
W t o ż aka ró zgą = on app l i qua i t les v e r g e s 
â l ' é l è v e ; skóra = peau, é p i d e r m e ; c i e rp ła 
skora = l ' é p i d e r m e se g laça i t ; g d y napisa ł 
i l e = _ l o rsqu ' i l é c r i va i t m a l ; pó t y , pók i , ( do -
tąd aż ) == jusqu 'à c e q u e ; z apamię tać s ło-

w a = r e t en i r les mo ts ; pók i n i e zapamię ta ł 
r ó ż n y c h s ł ów = jusqu 'à ce qu ' i l r e t i enne d i -
v e r s mots ; p r ó ż n o ( da r emn i e , t>ezskutecz-
n le ) = v a i n e m e n t ; uogó ln i ć ( w y p r o w a d z i ć 
w n i o s e k ) g éné ra l i s e r ; z w i ą z a ć ( pow iązać , 
po łączyć , s k o j a r z y ć ) = l l e r ; j a k z w i ą z a ć t a -
k i e s ł owa = c o m m e n t l i e r en t re e u x des mots 
comme.. . ; dz iś ( d z i s i a j ) - au jourd 'hu i ; w i e r -
s z yk (w i e r s z , r y m o w a n y tekst ) = pe t i t 
poème , v e r s ; w i e r s z y k p o m a g a u c z n i o m = l e 
p o è m e a ide l es é l è v e s ; s p y t a j ( z apy t a j , p o -
s t a w py tan i e , z a g a d n i j ) — d e m a n d e , pose la 
quest ion ; o d p o w i e d z i e ć c h ó r e m (chóra ln ie , 
r a z e m ) = r é p o n d r e en choeur . 

S ł o w n i c z k a w y r a z ó w z „ ó " , w y s z c z e -
g ó l n i o n y c h w w i e r s z y k u p o d w u k r o p -
k a c h , n a r a z i e n i e p o d a m y . S ł o w a t e 
w y s t ą p i ą w p ó ź n i e j s z y c h ć w i c z e n i a c h . 
D z i s i e j s z e z a d a n i e m a n i e c o i n n y c h a -
r a k t e r n i ż p o p r z e d n i e . P r o s z ę p r z e p i s a ć 
t e k s t w i e r s z y k a p o f r a n c u s k u . S ł o w a 
p o d w u k r o p k a c h ( n p . : ż ó ł w , ż ó ł t k o , 
r ó w n i n a , w s p ó l n a g ó r a ) p r z e p i s u j e m y 
w p o l s k i m b r z m i e n i u . T ł u m a c z y m y 
p r o z ą . K o m u u d a s i ę p r z e k ł a d w i e r -
s z e m , t e n o t r z y m a n a g r o d ę d o d a t k o w ą 
( n a d z w y c z a j n ą ) . A d r e s R e d a k c j i c h y b a 
z n a c i e ? 

T o w s z y s t k o . D z i ę k u j ę z a c i e r p l i -
w o ś ć ! 
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LA POLOGNE 
M a g a z i n e m e n s u e l r i c h e m e n t i l l u s t r é 

P a r a î t e n f r a n ç a i s e t e n p o l o n a i s 

V o u s y t r ouve rez : 
• des ar t i c l es d 'ac tua l i t é sur la P o l o g n e , 

• des r e p o r t a g e s intéressants, 
• des discussions sur les p r ob l èmes de la cu l ture , des 

arts, de la m o r a l e , de la f a m i l l e con tempora ine , 

• des i n f o r m a t i o n s sur l ' a rch i t ec ture , l ' industr ie , la 
sc ience, l e p r og r è s t echn ique , 

• d ' e xce l l en t e s r eproduc t i ons de pe in tures e t g r a -
v u r e s c lass iques et modernes , 

• de l ' humour . 

P o u r 10 F rancs — p r i x d e l ' abonnemen t annue l — 
vous vous assurerez une l e c ture intéressante , une 
moisson d ' i n f o rma t i ons ut i l es pendant toute l ' année . 

Les abonnements à L a , P o l o g D C 
ainsi qu'à tous les journaux, revues et publications 

polonaises sont reçus en France par 

L A B O U T I Q r E P O L O J V A I S E 
2 s , r u e D r o u o t P a r i s I X 

ou vous trouverez tarifs détaillés et spécimens. 

N o t e z que l ' e x p o r t a t e u r exc lus i f d e la presse, des 
t imbres -pos t es de co l l e c t i on et des car tes posta les I l -
lustrées po lona ises es t : 
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LE TIGRE" OUVRE LA VOIE 
L ' h i v e r a a t tendu f é v r i e r 

pour se ra t t raper . I m p o r t a n -
tes chutes de ne ige , t empê t e s 
(avec éc la i rs ! ) se sont succé -
dées, b l oquan t de nombreuses 
routes . L e g e l a saisi à nou -
v e a u la su r f a c e des lacs et des 

U N E N O U V E L L E USINE 
OE C O N F E C T I O N A S Z C Z E C I N 

O n t e r m i n e a c t u e l l e m e n t à 
Szczec in , cap i ta l e d e la P o m é -
ran i e occ iden ta l e e t g rand 
por t sur la Ba l t i que , la c on -
s t ruct ion d ' u n e impo r t an t e 
us ine d e con fec t i on . L e s i n -
s ta l la t ions e t mach ines t rès 
m o d e r n e s ont é t é impor t é es 
d ' A m é r i q u e , du Japon et d ' A l -
l emagne , p e r m e t t a n t d ' é l i m i -
ner au m a x i m u m l e f i n i s sage 
à la ma in . H u i t cents o u v r i è -
res au début , c inq m i l l e c inq 
cents après p l e ine m i s e en 
m a r c h e t r o u v e r o n t du t rava i l 
dans ce qu i sera une des p lus 
g randes ent repr i ses po l ona i -
ses du v ê t e m e n t industr ie l . 

cours d 'eau. L e s b r i s e - g l a ce 
f l u v i a u x on t dû d e n o u v e a u 
en t re r en act ion. A T c z e w , 
sur la basse V l s tu l e , c'est le 
„ T y g r y s " ( T i g r e ) qu i est char -
g é d ' o u v r i r la v o i e à la n a v i -
ga t i on et d ' e m p ê c h e r la f o r -
m a t i o n d ' amonce l l emen t s de 
g lace , m e n a c e d ' inondat i on au 
p r in t emps . M a i s i l s emb le que 
la débâc l e se passera cet te 
f o i s - c i sans encombre . 

Des wagons pour l'Irak 
L ' I r a k cont inue à ê t r e un 

impor t an t c l i ent d e l 'us ine 
„ P a f a w a g " d e W r o c l a w . P o u r 
1946 ce pays a c o m m a n d é 300 
w a g o n s de marchand ises cou-
ve r t s , 20 w a g o n s à best iaux, 
6 f ourgons , 20 w a g o n s - a t e -
l iers , 10 vo i tu res - l i t s et 1 w a -
gon-sa lon . 

Voyage peu ordinaire 
entre Katowice 
et Bydgoszcz 

U n des p lus impor tan ts con-
v o i s dans l 'h i s to i re des c h e -
mins d e f e r s po lona is a mis 
d i x j ours à accomp l i r les 
que lques centa ines d e k i l o m è -
tres du parcours K a t o w i c e — 
Bydgoszc z . E t l e convo i d e v r a 
enco r e r e f a i r e l e m ê m e che -
m i n en sens inverse . 

I l s 'agissait d e 23 é l éments 
pesant onze tonnes en m o y e n -
ne, dest inés au f o u r g i ra to i r e 
en construct ion à l 'us ine de 
z inc de M ia s t e c zko Ś ląsk ie , 
à peu d e d is tance d e l ' ac ie r i e 
„ F e r r u m " , p roduc t r i c e d e ces 
é l éments . M a i s l 'us ine „ M a -
k r u m " de Bydgos z c z éta i t la 
seule pouvan t se cha r g e r de 
l 'us inage d e p ièces aussi i m -
portantes . 

L e u r e n c o m b r e m e n t éta i t 
t e l que le c onvo i n ' accompl i s -
sait pa r f o i s que 5 km/h, a t -
t e i gnant au m a x i m u m 30 km/h. 
I l f a l l a i t souvent d émon t e r les 
sémaphores e t les panneaux 
aver t i sseurs , les py l ônes d e 
t rac t ion etc. L e f r anch i s -
sement des ponts e t tunnels 
é ta i t pa r t i cu l i è r emen t dé l i ca t , 
d 'autant plus q u e la d e u x i è m e 
v o i e d e va i t res ter l ibre . 

X O V Y E L L E S E C Ł A I K • 
A Bochn ia , p r è s de 

C racov i e , on a découve r t 
les v e s t i g e s d 'une c i té p r é -
h i s to r i que datant de q u e l -
que qua t r e m i l l e ans. 

L a 17-ème éco l e con-
stru i te à Sosnow l e c depuis 
1946 v i en t d ' ê t re r e m i s e 
a u x se rv i ces de l ' éducat ion 
nat iona le . 

^ A u de rn i e r „ r e c e n s e -

E n v o l s de Julia et Jean Georges V A L E N T I N 
et d'Edouard R Z A D K O W S K I 

à notre concours . . L a P o l o g n e 1 9 6 3 " 

N O U S S E R I O N S H E U R E U X 
D'Y R E T O U R N E R BIENTOT.. . 

I>nia 14,VIII.63 minę ła 24 rocznica od chwi l i 
k i edy opuśc i łam o jczyznę u d a j ą c się do A l -
geru . Tęsknota za o jczyzną wyc i ska ł a n i e j ed -
ną łzę z m e g o oka. T a m pozostała cała r o -
dzina. P o 24 la tach pos tanowi ł am z mężem 
odwiedz ić od lat utęsknioną o jczyznę i r o -
dzinę. Toteż, kochana Redakc jo , pos tanow i -
ł am podziel ić sią p i e rwszymi wrażen iami . R e -
l a c j ę s w ą rozpocznę od cł iwll l starania się 
o w y j a z d . 

P o d z i w i a m siłę mego męża , on właśn ie 
sp raw i ł , że m o j e marzen i a zo « ta ły ziszczone. 
K i e d y w staraniacłi by ł y p e w n e n i e p o w o d z e -
n i a (bo różnie by ło ) mąż p o d t r z y m y w a ł mn ie 
n a ducbu . Mie l i śmy Już w i z y i paszporty. 
Jednak Jeszcze nie z d a w a U ś m y sobie s p r a w y 
z tego, ze będz iemy w Polsce. N'asze w y o b r a -
żenie o Polsce by ło zupełnie inne od rzeczy-
wistości. 

D r o g a Redakc jo , by ł o to dla nas miłe zasko-
czenie. Po l ska Jest pięlcnym i boga tym k r a -
j em . W idz i a ł am , więc m o g ę stwierdzić . N'a-
stępnie donoszę Ci z w ie lką d u m ą o t y m co 
w innycl i k r a j a c h ma ło się spotyka , a to o go -
ścinności naszycł l R o d a k ó w . W p r a w d z i e Jest 
to cecłią naszego na rodu . Jednak uprze jmość 
n a codzień, szybkie za łatwianie s p r a w y z w i ą -
zane j z poby tem np. w K P M O w S ławnie 
czy z w y m i a n ą pieniędzy w Orbis ie w Kosza -
linie p romien iu je , i to ba rdzo mocno. Z a c l i w y -
ca l i śmy się p i ęknem przy rody , a rcb i tekturą 
miast w y r a s t a j ą c y c h z g r u z ó w np. Kosza l ina , 
S łupska , Ko łob rzegu . 

Mąż m ó j i cała rodz ina Jesteśmy wdzięczni 
wszystk im tym, którzy przyczyni l i się do 
p ięknego pobytu i dob rego spędzenia w a k a c j i 
w Polsce. 

P r o s i ł a bym bardzo . D r o g a Redakc jo , abyś 
na ł amach czasopisma pokrzep i ła i dodała si ły 
Rodakom, a b y odwiedzi l i s w ó j K r a j , bo Jest 
co zobaczyć. 

J U L I A W A L E N T I N 

Mons ieur le D i recteur du Journa l 
Tygodn ik Polski . 

Etant l e fils de m a d a m e Va lent in et par 
conséquent ayant passé mes vacances en P o -
logne, Je tiens tout d ' a bo rd à souhaiter que 
b ien des Jeunes visitent ce beau pays. Du 
reste Je vous envoie une petite page sur la 
Po logne tout en espérant qu 'e l le soit publ iée . 

Q ue dire de la Pologne, que de 
beaux souvenirs y avons nous gar-
dé, que de journées resteront dans 

notre esprit et ne seront jamais oubliées. 
Pays de plaines, de vallons ou les forêts 

ne cessent de croître, l'herbe et les fleurs 
y poussent en tous lieux, sur ie bord de 
tous les chemins. Les lacs abondent; 
spacieux, entourés de bois, ils nous don-
nent des images de rêves. L,'eau par ail-
leurs y est limpide, claire. Que d'odeurs 
nouvelles quand nous nous trouvons 
après une promenade au milieu de pins 
et de sapins. Petit paradis terrestre aux 
mille aspects toujours changeants. Vous 
ne cessez et ne vous lassez de découvrir 
maintes et maintes choses. L e calme 
règne et le repos y est doux et agréable. 
Et la mer, et les plages au sable fin. 

Que penser de ces grandes villes aux 
riches magasins, ou le touriste ne peut 
s'empêcher d'y admirer bijoux, porce-
laine, fourrures, pour ensuite acheter. 
Les allées et venues des personnes 
y sont constantes. Les rues ne sont que 
rarement désertes, sans cesse des flots 
humains arrivent, partent pour qu'en-
suite une autre vague vienne et faisse 
de même. Les vacances terminées l'on se 
demande comment les jours ont pu si 
vite passer, l'on s'aperçoit qu'il reste 
encore beaucoup d visiter, à comprendre, 
d voir et que peut-on espérer sinon 
y retourner aux vacances prochaines? 

Jean Georges V A L E N T I N 
9, rue Nouve l l e — An iche 
( N o r d ) 

C'est la p r e m i è r e f o i s de m a v i e que 
j ' a l la i s en P o l o g n e en cet te année 63, ce 
pays m ' é tan t t o t a l emen t Inconnu jusqu 'à 
ce j our , car j e suis n é en F rance . 

L e v o y a g e par le t ra in f u t t rès f a t i -
guant , a r r i v é s à des t inat ion , nous f û m e s 
accue i l l i s par la f a m i l l e , que jusqu 'à ce 
j o u r j e n e connaissais m ê m e pas, r en -

contre émouvan t e , j o y euse et m ê l é e d e 
la rmes . 

T r o i s ou qua t r e j ours après no t re a r -
r i v é e , quand nous f û m e s reposés et 
après a v o i r f ê t é cet h e u r e u x é v é n e m e n t 
en f a m i l l e , nous avons v i s i t é les g randes 
v i l l e s de P o l o g n e . 

Nous v i s i t âmes la cap i ta le V a r s o v i e 
qu i est t rès be l l e et t rès m o d e r n e avec 
ses bâ t iments mode rnes , ses g randes 
avenues , les g rands magas ins , les sa l les 
d e c inéma et d e théâ t re , les beaux m o -
numents . M a i s ce qu i m ' a le plus éb lou i 
et é m e r v e i l l é c 'est l e Pa l a i s de la Cu l -
ture . Cer ta ins m ' o n t dit que la P o l o g n e 
n 'est pas un pays m o d e r n e ma is m o i j e 
t r o u v e que la P o l o g n e est un pays très 
m o d e r n e avec ses g randes v i l l es et que 
les gens y sont t rès accuei l lants . 

A u cours de nos randonnées dans le 
pays nous avons eu l 'occasion de d ine r 
dans plusieurs res taurants et hôte ls , la 
cuis ine po lona ise est f ameuse , ce qu i m ' a 
pe rm is de m a n g e r de bon appét i t et pour 
pas cher. 

E tant donné que ce pays a é t é détrui t 
c o m p l è t e m e n t pendant la de rn i è r e 
guer re , j e t r o u v e qu ' i l est t rès b ien r e -
construi t et en p l e in épanouissement , et 
j e donne beaucoup de m é r i t e au peup le 
po lona is et à son g o u v e r n e m e n t et j e 
sera i t rès h eu r eux d ' y r e t ou rne r un j our 
si j ' en ava i s la poss ib i l i té . 

J 'a i 17 ans. 
EDOUARD RZADKOWSKI 
rue de B o i s - l e - P r ê t r e 
à M o n t a u v i l l e 
par P o n t - à - M o u s s o n 
M e u r t h e - e t - M o s e l l e 

m e n t " , 1.175.000 motos et 
scooters son t enreg l s t r és en 
P o l o g n e a ins i que 183.000 
vo i tu res de tour isme, 
177 000 camions, 1Ì4 000 
t rac teurs et 16 500 autocars 
et autobus. A u total , le 
n o m b r e de v éh i cu l es en 
c i rcu la t ion a a u g m e n t é d e 
plus de 150 m i l l e en un an. 

L a res taurat ion de 
l ' a i l e occ identa le du Châ -
teau R o y a l de Wa-wel, la 
plus anc i enne par t i e de 
cet Imposant ensemble , 
v i en t d ' ê t re t e rm iné . A p r è s 
l ' a m é n a g e m e n t des salles, 
au t r e f o i s r és idence de la 
re ine , l 'a i l e r es taurée sera 
ouve r t e au publ ic . 

La Maison de la Culture de 
Białystok est le siège de mul-
tiples activités. Une des sec-
tions les plus vivantes est 
celle du ballet que dirige He-
lena Pankiewicz. Nombre d'élé-
ments de valeur de l'ensem-
ble folklorique „Kurpie Zielo-
ne" ont fait leurs premiers 

pas ici. 

A v e c ces lettres nous terminons la pub l i ca -
tion des envois en l angue f rança ise à notre 
concours. Merc i à tous nos aimables lecteurs 
qui y ont participé 



ROZMOWY „TYGODNIKA" Z FRANCUSKIMI GWIAZDAMI 
EKRANU I PIOSENKI 

VIC LAURENS 
— Ile Pan ma lat, Vic? 

— 19. 
— Od jak dawna Pan śpiewa? 

—• Z a c z ą ł e m t r z y la ta t e m u z z e spo -
ł e m „ L e s V a u t o u r s " , a l e t e ra z w y s t ę -
pu j ą i n a g r y w a m p ł y t y sam... 

— C o Pan myśli o swoich dotych-
czasowych sukcesach piosenkarskich? 

— U w a ż a m , że n ie m i a ł e m p r a w d z i -
w y c h , zas łużonych sukcesów, bo n i e 
z d ą ż y ł e m j eszcze na n ie zas łużyć. 

— A te wszystkie listy, które - Pan 
otrzymuje? A sprzedaż płyt, A Pana 
zdjęcia w pismach? 

— Tak , o c z yw i ś c i e , to ś w i a d c z y , ż e 
n i e k t ó r y m l u d z i o m podoba s ię to, co 
ś p i e w a m , a le w y d a j e się, ż e w t e j 
c h w i l i cała nasza g e n e r a c j a „ r o cka i 
t w i s t a " jest u p r z y w i l e j o w a n a „nous, 
on est dans le v e n t " — j a k m ó w i p i o -
senka naszego k o l e g i M i cha ł a P a g e . 

— Otrzymuje Pan wiele listów i to 
nie tylko z Francji... 

— W ł a ś n i e ! W ś r ó d nich t ak że l i s ty 
z Po l sk i , k t ó r e s p r a w i a j ą m i t rochę 
k ł opo tu ; bo c zasem muszę szukać t łu -
m a c z y . Jest m i j e d n a k b a r d z o p r z y -
j e m n i e , że są w Po l s ce młodz i , k t ó r z y 
z na j ą m n i e i m o j e p i osenk i — j ak m i 
p iszą — z rad ia i z p i sm f rancusk ich . 

I m w s z y s t k i m i ca łe j r odz in i e C z y -
t e l n i k ó w „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " ś lę 
s e rdeczne p o z d r o w i e n i a . 

Ąti^fi PtetiuA^ Jt 

- L S f c u i û u « « v V d H i U ^ 
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KĄCIK FILATELISTY 
W y s t a w a filatelistyczna 2 0 - l e c i a Polski 

w dniach o d 23 k w i e t n i a d o 5 m a j a 
br . odbędz i e s i ę w W a r s z a w i e w i e l k a 
i m p r e z a f i l a t e l i s t y c zna — V I I I O g ó l -
nopo l ska W y s t a w a F i l a t e l i s t y c zna 
„ X X - l e c i e P R L " . W y s t a w a będz i e j e d -
ną z n a j w i ę k s z y c h i n a j w a ż n i e j s z y c h 
i m p r e z f i l a t e l i s t y c znych , j ak i e m ia ł y 
m i e j s c e w os ta tn ich la tach w Po lsce . 

W okres i e m i ę d z y w o j e n n y m nie b y -
ł o w Po l s c e w i e l e w y s t a w f i l a t e l i -
s t y c znych . R o z b i t y ruch f i l a t e l i s t y c zny 
i ma łe , l oka lne z w i ą z k i n ie m o g ł y z o r -
g a n i z o w a ć d u ż y c h w y s t a w z u w a g i na 
w y s o k i e kosz ty z w i ą z a n e z taką i m -
pre zą . 

N a l e ż y j e d n a k p r z y p o m n i e ć , że 
p i e r w s z a w y s t a w a ogó lnopo l ska m a r e k 
( tak n a z y w a n o w ó w c z a s znaczk i ) o d b y -
ła s ię w m a j u 1919 r., w pó ł roku p o 
o d z y s k a n i u n i epod leg łośc i . W y s t a w y 
Ogó lnopo l sk i e m a j ą n u m e r a c j ę c iąg łą , 
w y s t a w a w i ę c w 1919 r. p o d n a z w ą 
„ I Po l ska W y s t a w a M a r e k " by ła p i e r w -
szą t ego r odza ju . Z o r g a n i z o w a ł ją P o l -
sk i B i a ł y K r z y ż . Z o k a z j i t e j w y s t a w y 
w y d a n o ser i ę z n a c z k ó w (z n a d r u k a m i ) 
z dop ła tą na B ia ł y K r z y ż . 

s t y c zna " . O r g a n i z a t o r e m b y ł Ś ląsk i 
Z w i ą z e k F i l a t e l i s t ów . Z o k a z j i w y s t a -
w y p r z e d r u k o w a n o d w a znaczk i ob i e -
g o w e z g o d ł e m p a ń s t w a (20 g r i 30 g r ) 
nap i s em „ W y ^ t . F i l a t . (1934) K a t o w i c e " . 

Ostatn ia p r z ed w o j n Ą w y s t a w a o d b y -
ła się w W a r s z a w i e , t r a d y c y j n i e już w 
m a j u , w 1938 r., pod n a z w ą „ O g ó l n o -
po lska V W y s t a w a F i l a t e l i s t yczna , W a r -
s z a w a 1938". W y s t a w ę z o r g a n i z o w a l i 
w s p ó l n i e : Z w i ą z e k S t o w a r z y s z e ń F i l a -
t e l i s t y c znych w Po lsce , Z r z e s z e n i e 
P r z e m y s ł o w e K u p c ó w B r a n ż y F i l a t e l i -
s t y c zne j R P i P o l s k i e T o w a r z y s t w o F i -
l a t e l i s t ów w W a r s z a w i e . N a w y s t a w ę 
w y d a n o 2 b l oc zk i — z ą b k o w a n y i n i e -
z ą b k o w a n y . P r z y o k a z j i t e j w y s t a w y 
u p o r z ą d k o w a n o zagadn i en i e n u m e r a c j i 
w y s t a w ogó lnopo lsk ich , t r ak tu j ą c p o -
p r z edn i e j ako I, I I , I I I i I V . 

P i e r w s z a po w o j n i e w y s t a w a odby ł a 
s ię w l ipcu 1955 r. w Poznan iu . By ł a 

D r u g a z ko l e i „Wszechpo l ska W y s t a -
w a F i l a t e l i s t yc zna , W a r s z a w a 1928" od -
by ła s ię w m a j u 1928 r. W y s t a w ę z o r -
g a n i z o w a ł Z w i ą z e k O f i c e r ó w R e z e r w y 
O k r ę g u W a r s z a w s k i e g o . By ł a to, w p o -
r ó w n a n i u d o p o p r z e d n i e j , w i e l k a i c i e -
k a w a i m p r e z a z a t r a k c y j n y m i ekspona -
t a m i z n a c z k ó w po lsk ich i europe j sk i ch . 
Z o k a z j i t e j w y s t a w y w y d a n o s p e c j a l -
ny b l oc zek z d w o m a znaczkami . 

T r z e c i ą w y s t a w ę ogó lnopo l ską z o r -
g a n i z o w a ł Z w i ą z e k F i l a t e l i s t ó w w T o -
run iu w m a j u 1933 r., na s w o j e X - l e c l e . 
N a z w a w y s t a w y b r z m i a ł a : „ I I W s z e c h -
po lska W y s t a w a F i l a t e l i s t y c zna " . Z 
o k a z j i t e j i m p r e z y w y d a n o znaczek 
60 g r z w i d o k i e m ratusza to ruńsk iego . 

C z w a r t a w y s t a w a o d b y ł a s ię w K a -
t o w i c a c h w m a j u 1934 r. B y ł a t o „ I 
W s z e c h s ł o w i a ń s k a W y s t a w a F i l a t e l i -

rWYSTAWA 
POZNAŃ ^ ^ 

1955 

DROGA PANI ANNO! 

Tak się złożyło w moim życiu, że 
mając wszelkie walory na żonę i ma-
tkę, nie wyszłam za mąż i nie mam 
dzieci. Dzisiaj gdy zbliżam się już do 
pięćdziesiątki, nurtuje mnie myśl o 
dziecku. Wiem, że jest dużo opuszczo-
nych i nieszczęśliwych dzieci. Chcia-
łabym być użyteczną dla takiego dzie-
cka i stworzyć sobie cel w życiu. 

Mam spokojny i pogodny charakter, 
wyższe wykształcenie i żadnych cech 
tzw. starej panny. Myślę, że mogła-
bym stać się dobrą opiekunką dziecka. 
Zastanawiam się tylko, czy charakter 
starszego dziecka można jeszcze 
ukształtować czy raczej zająć się 
młodszym, którego charakter dopiero 
się kształtuje. Ale takie znów dziecko 
powinno mieć młodszą matkę niż ja. 
A może pani jest zdania, pani Anno, 
że w ogóle powinnam zrezygnować z 
tej myśli, bo już za późno? 

BEZDZIETNA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

M o i m z d a n i e m m y ś l jest b a r d z o s łu-
szna i chwa l ebna . B o j ę s ię t y l ko , ż e w 
s w o i c h s taran iach może pan i n a t r a f i ć 
na p e w n e t rudnośc i . O i l e w i e m , 
s p r a w y a d o p c j i są dość s k o m p l i k o w a -
ne. I s t n i e j e r a c z e j t endenc j a p o w i e r z a -
nia dz i ec i p e ł n y m r o d z i n o m , b e z d z i e t -
n y m m a ł ż e ń s t w o m , a n i e s a m o t n y m 
k o b i e t o m . Chodz i o to, b y d z i e c i o m 
s t w o r z y ć j a k n a j l e p s z e w a r u n k i , p r z y -
p o m i n a j ą c e r od z inny dom. 

to , ,VI Ogó lnopo l ska W y s t a w a F i l a t e -
l i s tyczna , P o z n a ń 1955", z o r g a n i z o w a n a 
na X - l e c i e P R L p r z e z P o l s k i Z w i ą z e k 
F i l a t e l i s t ó w , od tąd ju ż s ta ł ego o r g a n i -
za to ra w s z y s t k i c h nas t ępnych w y s t a w . 
Z t e j o k a z j i w y d a n o 2 b l o c z k i ze znac z -
k i e m p r z e d s t a w i a j ą c y m s ł ynny ratusz 
r e n e s a n s o w y w P o z n a n i u . 

V I I Ogó lnopo l ska W y s t a w a F i l a t e l i -
s t yczna „ W a r s z a w a 1957" odby ła s ię w 
W a r s z a w i e , w m a j u 1957 r. U k a z a ł y się 
w t e d y : znaczek i b l oc zek p r o p a g u j ą c y 
w y s t a w ę . 

Obecna w y s t a w a jest już ósmą z k o -
le i , a t r zec ią po w o j n i e w y s t a w ą o g ó l -
nopo lską . P o z a ogólnop>olskimi o r g a n i -
z o w a n o ju ż w i e l e w y s t a w w y ż s z e j r a n -
gi, o zas i ęgu m i ę d z y n a r o d o w y m . N a j -
w i ę k s z ą i n a j w a ż n i e j s z ą by ła M i ę d z y -
n a r o d o w a W y s t a w a F i l a t e l i s t y c zna 
„ P o l s k a 60", z o r g a n i z o w a n a z o k a z j i 
100-lecia po l sk i e go znaczka p o c z t o w e -
go. B y ł y r ó w n i e ż w y s t a w y ma ł e , o 
m n i e j s z y m zas ięgu, j a k : „ B a l p e x " — 
M i ę d z y n a r o d o w a W y s t a w a F i l a t e l i -
s tyczna M i a s t N a d b a ł t y c k i c h " , „ I n t e r -
m e s " — M i ę d z y n a r o d o w a W y s t a w a F i -
l a t e l i s t yczna M ias t T a r g o w y c h i „ W r o -
c ł a w 1963" — E u r o p e j s k a W y s t a w a 
Z n a c z k ó w S p o r t o w y c h . 

R e g u l a m i n w y s t a w y „ X X - l e c i e P R L " 
og ran i c za w y s t a w c ó w t y l k o do m a -
te r ia łu z ok r e su dwudz i e s t o l e c i a P o l -
sk i L u d o w e j (1944—1964). 

P o raz p i e r w s z y pokazane będą na 
w y s t a w i e f i l a t e l i s t y c z n e j z b i o r y f i l u m e -
n i s t yc zne ( e t yk i e t k i zapa ł c zane ) i n u -
m i z m a t y c z n e (mone t y ) . 

N a w y s t a w ę zg łoszono już ponad 300 
e k s p o n a t ó w z k r a j u i k i l kadz i e s i ą t z 
z ag ran i cy . Spec j a lna k o m i s j a k w a l i f i -
k a c y j n a d o k o n u j e s e l e k c j i z g łoszonych 
z b i o r ó w . 

Z n a c z k i z ok resu dwudz i e s t o l e c i a 
P o l s k i z a w i e r a j ą w i e l e p i ę k n y c h t e m a -
t ó w . Są to m. in. znaczk i o t e m a t y c e 
spo łeczon - po l i t y c zne j , gospodarcze j , 
k o sm i c zne j . W i e l k a l i czba z n a c z k ó w 
z a w i e r a r e p r o d u k c j e s ł ynnych po lsk ich 
z a b y t k ó w k u l t u r y i sz tuki . 

Z o k a z j i w y s t a w y ukaże s ię s i>ecjal-
na kar ta p o c z t o w a lo tn icza — p i e r w s z a 
kar ta lo tn icza w d z i e j a ch poc z t y F>O1-
sk ie j . 

W n i ek t ó r y ch j ednak p r z y p a d k a c h 
(sądzę, ż e pan i na l e ż y d o tak i ch ) w ł a -
d z e z g a d z a j ą się, j e ż e l i samotna k o -
bieta p r z e d s t a w i a sobą o d s t rony m o -
r a l n e j i o b y c z a j o w e j p o w a ż n e w a r t o -
ści, j eś l i zdo ła z a p e w n i ć d z i e cku w ł a -
ś c i w e w y c h o w a n i e i j eś l i m o ż e z a b e z -
p i e c z y ć j e g o byt . 

P o w i n n a pan i j ak n a j s z y b c i e j z g ł o -
sić się do o d p o w i e d n i c h w ł a d z , k t ó r e 
z a j m u j ą się s p r a w a m i adopc j i . R a d z i -
ł a b y m p r z e d t e m zebrać kon i e c zne i n -
f o r m a c j e , a dop i e r o p o t e m szukać 
dz iecka , k t ó r e pan i z aadop tu j e . R a d z i -
ł a b y m t akże w z i ą ć młodsze , ł a t w i e j j e 
uks z t a ł t ować i ł a t w i e j d o s ieb ie p r z y -
w i ą za ć . Ż y c z ę pan i p o w o d z e n i a . 

A N N A 

DROGA PANI ANNO! 

Znalazłam się w sytuacji bardzo 
ciężkiej. Mam 17 lat. Gdy się przenio-
słam do szkoły, musiałam zamieszkać 
u cioci, ponieważ w szkole nie ma in-
ternatu. Jest mi bardzo dobrze, miesz-
kam u cioci już dwa lata i znalazłam 
tu drugi dom. Było mi tak dobrze, do-
póki mój opiekun, mąż cioci, nie za-
uważył, że jestem dorosła. Jest to czło-
wiek o 30 lat ode mnie starszy. 

Początkowo nie rozumiałam o co mu 
chodzi, ale gdy zaczął sobie za dużo 
pozwalać, otworzyły mi się oczy. Mój 
opiekun posuwa się coraz dalej. 

Ciocia często wyjeżdża i nie wraca 
na noc, to on czeka, kiedy usną dzieci 
i przychodzi do mnie. Bronią się jak 
umiem. Nienawidzę go, napawa mnie 
wstrętem. Zupełnie nie wiem, jak po-
stąpić. Matce nie mogą nic powiedzieć, 
bo by ją zabiła taka wiadomość, a jak, 
powiem cioci, to co się ze mną stanie, 
przecież mi pokaże drzwi. Oni są bar-
dzo dobrym małżeństwem, ciocia jest 
ładna, o 15 lat młodsza od niego. A je-
mu zachciewa się jeszcze młodszej. 
Błagam o radę. 

UCZENNICA 

M O J A D R O G A ! 
P o w i n n a ś kon i e c zn i e p o w i e d z i e ć o 

t y m cioci . Okaza ła ci t y l e serca i d o -
broc i . P r z e d e w s z y s t k i m cioc ia sama 
m o ż e coś z a u w a ż y ć i w t e d y b ^ z i e m y -
ślała, że to t y k o k i e t u j e s z j e j męża . 
P o w i n n a ś j e j t o p o w i e d z i e ć o g l ędn i e , 
to znaczy , ż e s ię t)Oisz z o s t awać z n i m 
sama w domu, bo o n c ię zaczep ia . 

C ioc ia na p e w n o n i e w y r z u c i cię za 
to z domu. Z a n i m j e d n a k j e j p o w i e s z , 
zagroź j e j m ę ż o w i , że j eś l i s ię n i e 
uspoko i — w s z y s t k o w y z n a s z c ioc i . T o 
m o ż e pomóc , on s ię p r z e ra z i i da ci 
spokó j . W t a k i m w y p a d k u n ie t r z eba 
już nic m ó w i ć . B ą d ź dz ie lna i n ie z g a -
d z a j się na ż adne us tęps twa . N i e z w r a -
c a j na n i e go w o g ó l e u w a g i . G d y c i o -
cia w y j e ż d ż a , s p r ó b u j p r z e n o c o w a ć u 
j a k i e j ś ko l e żank i . M y ś l ę , że dasz sob ie 
radę . 

A N N A 

0. D O W O J N A - B I E N A I M E 
Tłumaczka przysięgła 
przy Wyższych Sądach 
w Paryżu. Tłumaczenia 
urzędowe ważne w ca-
łej Francji, 23, quai de 
la Tournelle, Paris (5e) 
T e l e f o n : O D E o n 41-17. 
M e t r o : P o n t - M a r i e . 

PRAWNIK 
HyjAÌWlAf 

Pani Józefa Krzesińska — 
Dizy-Magenta (Marne) 

Dziadek zapisał siedmio morgo-
wą parcelę swojej córce. Po jej 
wyjeździe do Ameryki ja obję-
łam w posiadanie tę ziemię, 
opiekuję się nią i opłacam po-
datki od 41 lat. Obecnie chciała-
bym tę ziemię sprzedać, ale no-
tariusz odmówił spisania umowy. 

N a l e ż y zbadać, kto jest p rawdz i -
w y m właśc ic ie lem wymi en i one j 
parceli g run towe j . W tej spraw ie 
można zas i ęgnąć in formac j i w w y -
dz ia le h ipotecznym przy mie jsco-
w y m sądz ie p o w i a t o w y m . Jeżel i 
Pan i nie f i gu ru j e j ako właśc ic ie lka, 
na l e ży wy t o c z y ć pos tępowanie 
spadkowe i u regu lować p r a w o 
własnośc i , g d y ż inacze j notar iusz 
nie ma prawa do sporządzenia ak-
tu sprzedaży . 

R a d z i m y w i ęc zwróc i ć się do 
m i e j s c o w e g o Zespołu Adwokack i e -
g o w Po l s c e i poprosić o naznacze-
nie adwokata do przeprowadzen ia 
te j sprawy . 



T y l k o d l a k o b i e t 
© D W A R A Z Y T R O J A C Z K I , R A Z — B L I Ź N I Ę T A w c ią -

gu j e d n e j nocy — o t o p l on I zby p o r o d o w e j w m i e j s c o w o ś c i 
K r n o v s k w Cze chos ł owac j i . T r z e c h z d r o w y c h s y n ó w u rod z i -
ła 23- letnia J. Ch l ebkova , k tóra ju ż mia ła d w o j e dz iec i . N a -
stępną t r ó j k ę s y n ó w urodz i ła C. Chr i sant i ova . T r ó j k a ta by ła 
s łabsze j k o n d y c j i i mus iano j ą na tychmias t p r z e w i e ź ć do 
k l in ik i , gdz i e d z i e c i c zu ją s i ę dobr ze . 36- letnia H . K o t i s o v a 
urodz i ła b l i źn i ak i — ch łopczyka i d z i e w c z y n k ę . 

O 1 3 - L E T N I A N I C H O L A G E B O L Y S ( G ę b o l y s ) stała się 
ostatnio ba rdzo znaną w ś rodow i skach m u z y c z n y c h W i e l -
k i e j B r y t a m i . Z w y c i ę ż y w s z y n a j p i e r w w m ł o d z i e ż o w y m k o n -
kurs ie g r y na f o r t e p i a n i e w IManchesterze, wz i ę ł a nas tępn ie 
udz ia ł w f i n a l e w L o n d y n i e j a k o na jm łods za z 10 f i na l i s t ów . 
T u r ó w n i e ż za j ę ł a p i e r w s z e m i e j s c e . W n a g r o d ę o t r z y m a ł a 
n o w y f o r t e p i a n wa r t o ś c i 677 f u n t ó w . P o n i e w a ż laurea tka 
pos iada ju ż j e d e n f o r t ep i an , j e j o j c i e c Jul ian Gębo ł y ś i ona 
sama z a m i e r z a j ą t en d rug i o f i a r o w a ć j a k o nag rodę na p o -
d o b n y konkurs w Po l sce . 

© P O Ń C Z O C H Y Z J E D N Y M P A L C E M . W z w i ą z k u z m o -
dą na sandałk i t ypu „ r z y m s k i e g o " w pa r y sk i ch sk l epach po -
j a w i ł y się n o w e pończochy — z j e d n y m pa l cem, p r z y p o m i -
n a j ą c e dz i ec i ęce rękawicz fe i . C z y ta n o w o ś ć s ię p r z y j m i e , 
j e s zcze nie w i a d o m o . 

© P O N A D P O Ł T O R A M I L I O N A K O B I E T W U S A i 50 
t ys i ę cy w W i e l k i e j B r y t a n i i ko r zys ta z ang i e l sk i ch doust -
nych ś r o d k ó w a n t y k o n c e p c y j n y c h o p a r t y c h na dz ia łan iu 
h o r m o n a l n y m . D z i ę k i t emu, że p i e r w s z e m a s o w e p r ó b y m a -
jące cha rak t e r e k s p e r y m e n t u p r z yn i o s ł y w y n i k i z a d o w a l a j ą -
ce, n o w y ś rodek p o z w a l a j ą c y na zapob i egn i ęc i e n i epo żądane j 
c i ą ży m o ż n a by ł o w p r o w a d z i ć do sp r z edaży . 

Jedno wspólne imię mamy — FILIPINKI 
Jest ich s i edem, w s z y s t k i e 

urocze , s y m p a t y c z n e i śp ie -
w a j ą c e . O I w o n c e m ó w i ą , że 
lubi d ługo spać, E l żb i e ta jest 
ś w i e t n y m o r g a n i z a t o r e m i jest 
n i es ł ychan ie e l o k w e n t n a , K r y -
s tyna z a w s z e pogodna i p o -
d o b n o znakomic i e go tu j e , d r u -
ga K r y s t y n a w z b u d z a z a u f a -
n ie i ma ins tynkt op i ekuńczy , 
A n i a n i e t y l k o śp i ewa , a l e 
r ó w n i e ż p i ękn i e tańczy , Z o -
sia często zamyś lona , m ó w i ą 
o n i e j „ m a r z y c i e l k a " , N l k i , 
c i ąg l e roześmiana , ma o g r o m -
ne i>oczucie humoru . 

P e ł e n w d z i ę k u i u rody z e -
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Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m p róbk i na żądanie . 
Na ż y c z en i e o d w i e d z a m k l i ente l ę . 

spół , . F i l i p ink i " I s tn i e j e od 
cz terech lat i s t anow i zgraną 
i dobr ze r o z u m i e j ą c ą s ię g r u -
pę, c iesząc się w i e l k i m p o w o -
d z e n i e m po l sk i e j pub l i c znoś -
ci. Da ł już ponad dw i e śc i e 
konce r t ów . W y s t ę p u j e w r a -
d iu i t e l e w i z j i , jest l a u r e a t e m 
szeregu konkurs(SKv o g ó l n o -
k r a j o w y c h . 

Os iągn ięc ia te n i e są d z i e -
ł em p r z y p a d k u . Zespó ł ten 
w z i ą ł s ię o d s amego poc zą t -
ku s w e g o is tn ienia do r z e t e l -
n e j i s o l i d n e j p racy , a t e raz 
zb i e ra zas łużone ok l a sk i i 
uznanie . Z e spó ł „ F i l i p i n k i " 
m o ż e s łużyć j ako p r z y k ł a d dla 
wszys tk i ch m łodych ludz i , 
k t ó r z y m a r z ą o ka r i e r z e a r -
t y s t y c zne j . 

Skąd się w z i ę ł a n a z w a ze-
społu „ F i l i p i n k i " ? M n i e j w i ę -
c e j p r z ed r o k i e m zespó ł ten 
nosi ł n a z w ę : „ D z i e w c z ę c y Z e -
spół W o k a l n y T e c h n i k u m 
H a n d l o w e g o w Szczec in i e " . 
N i e podoba ła s ię d z i e w c z ę t o m 
taka n a z w a , u w a ż a ł y , że jest 
zby t sucha, o f i c j a l na . Z p o -
mocą p r z y s z ed ł i m po l sk i 
d w u t y g o d n i k dla d z i e w c z ą t 
„ F i l i p i n k a " , k t ó r e g o są s ta-
ł y m i c zy t e ln i c zkami . O d s w e -
go u lub ionego p isma p r z e j ę -
ł y t ę w d z i ę c z n ą n a z w ę , a le 
p r z e d t e m nap isa ły l ist do r e -
d a k c j i „ F i l i p i n k i " , z a ł ą c za j ą c 
s w o j e zd j ęc ia . N a o d p o w i e d ź 
n ie c zeka ły długo... a o t o ona: 

„ W a s z l ist jest o g r o m n i e 
s y m p a t y c z n y i ba rdzo ro zsąd -
ny... O g l ą d a l i ś m y W a s z e z d j ę -

cia. W y g l ą d a c i e na nich b a r -
dzo uroczo i n i e z w y k l e so l id -
nie . D l a t e g o z p r z y j e m n o ś c i ą 
g o d z i m y s ię na W a s z ą p r o p o -
z y c j ę . N o cóż, t r zeba u r zą -
dz ić chrzc iny . P o c z e k a m y z 
t y m chyba d o m o m e n t u p r z y -
j a zdu d o W a r s z a w y , a le j u ż 
od t e j chw i l i m o ż e c i e się u w a -
żać za u p r a w n i o n e do nosze -
nia n a z w y „ F i l i p i n k i " . 

Jedna z u lub ionych , u r o -
czych p i osenek zespołu d z i e w -
c z ęcego nos i t y tu ł : „ J e d n o 
w s p ó l n e i m i ę m a m y — F i l i -
p ink i " . 

W tym samym czasie, kie-
dy francuscy krawcy i mo-
dyści rozpoczynają prezento-
wanie modnych kreacji, 
Claude SAINT-CYR przygo-
towuje na okres letnich wa-
kacji specjalne kapelusiki 
dla kobiet. Na zdjęciu: mo-
delka przedstawia „Costa-
-Brava" — kapelusz ze słom-
ki z czarnymi frendzlami, 
chroniący przed promieniami 
silnego słońca. 

Pe w n e g o popo łudn ia , w marcu , P o c h r o ń zażąda ł o d E w y , ż e b y 

posz ła do m ieszkan ia P ł a z y - S p ł a w s k i e g o . 
— D o t e go ho te l i ku — spyta ła — gdz i e on m i es zka? 
— O c z y w i ś c i e , do t ego hote lu . 
— N i e p ó j d ę ! P o co ja t a m j e s t em po t r z ebna? 
— Mus isz iść. N a s z e interesa abso lutn ie ź l e idą. 

— C z y abso lutn ie , czy n i e — w s z y s t k o m i j edno . N i e i dę ! 
— K i e d y ż m u s i m y s ię naradzić. . . Co to za d z i w a c t w a ! 
— N i e p ó j d ę do t e j no r y . T o w s t y d os ta tn i dla kob i e t y w c h o d z i ć na 

s c h o d y t ak i e go hote lu . 
— K i e d y ż to są p r z e sądy damsk i e i n i c w i ę c e j . In t e res w y m a g a , w i ę c 

n i e m a i n ie m o ż e być k a p r y s ó w . 
— N i e c h tu p r z y j d z i e P ł a za , j eś l i interesa w y m a g a j ą ! Cóż to, n i e ma 

nóg i s w o i c h r o sy j sk i ch b u t ó w ? 
— W id z i s z , dz iecko , m a i on s w o j e k a p r y s y . H r a b i a — uważas z — 

sobacza dusza. M a g n a t be z koszu l i i z guz i c zkami , m o r o w a j e go za t r a -
cona!... O n do m n i e n ie raczy . Zdechn i e z g łodu, a nie r a c zy ! A , w id z i s z , 
j a k b y ś t y p r zys z ł a d o n iego , t o m u t o s p r a w i g rubą f r a j dac j ę . . . 

— K t o ma pó j ś ć ze mną? 
— N o , ja . 
— Będz i e s z p r z e z ca ły czas r o z m o w y obecny? 
— T o za l eży . M o ż e tak w y p a ś ć , że będę mus ia ł po co w y j ś ć na c h w i -

l ę , t rudno w s z y s t k o p r z e w i d z i e ć , co z in teresu w y p a d n i e . C zasem t rza 
Pap i e ru , atramentu. . . 

— Ty. . . s zubrawcze , s zubrawcze , s zub rawcze ! — m ó w i ł a p r z e z zac iś -
n i ę t e z ęby , sp łoniona cała od s tóp do g ł ó w , pa t r ząc na n i ego p r z e z r am i ę . 

— T ro i s z sobie B ó g w i e co, r o m a n s o w a hero ino , a n i e w i e s z w c a l e , 
o co chodz i . 

Z a ś m i a ł się ohydn i e i m r u k n ą ł : 
T e n P ła za ma w s t r ę t do kob ie t , możesz b y ć o n i ego zupe łn ie spo -

k o j n a . Z n a m p r z e c i e j e g o a z j a t y c k i e p r z y z w y c z a j e n i a . A m a t o r k w a ś n y c h 
jabłek. . . No , w i ę c idz iesz? 

— O c z y w i ś c i e , ż e idę, choćby d la tego , ż e b y cl pokazać , j ak i ś t y s zubra -
w i e c i j ak d r w i ę sobie z two i ch p l a n ó w ! 

D r u g i m gośc i em z o j c z y z n y b y ł pan N y c z , starzec tak p i ękny , że p o -
m i m o s w y c h lat sześćdz ies ięc iu p ięc iu m ó g ł b y budz ić z a c h w y t w s z e -
snasto le tn ich dz i ewuszkach . O c z y m i a ł b łęk i tne , marzyc i e l sk i e , weso ł e , 
ł a t w o w i e r n e , o c zy -uśmiech . W ą s b u j n y , b ie lus ieńk i , os łaniał lub i e żne 
usta, s r ebrna c zupryna j a k d i adem ozdab ia ła czoło. T r u d n o by b y ł o 
w y k o m p o n o w a ć p i ękn i e j s z ą f i g u r ę na p r e z yden ta r z e c zypospo l i t e j , m i -
nistra, c z y t a j ą c e g o m o w y t r o n o w e , g ł ó w n e g o sędz i ego a lbo s z w a j c a r a 
w M o n t e - C a r l o . 

B y ł to j e dnakż e t y l k o nauczyc i e l j ę z y k a f r ancusk i ego , s y n emig ran ta , 
n i e s z c z ęś l iwego em ig ran ta polskiego. . . d'un malheureux émigré polonais... 
T e r a z od k i lkunastu lat m i es zka ł , ;we W i e d n i u " , t ę skn iąc z b o l a ł y m 
se r c em do „n i es zc zęsne j o j c z y z n y " , k t ó r e j w c a l e n ie znał i d o k t ó r e j 
n i g d y się n ie k w a p i ł , a c z k o l w i e k n ik t m u n i e b ron i ł p r z e b y w a ć do 
w o l i p o d j e j s ł o m i a n y m i d z i u r a w y m dachem. 

N y c z d a w a ł l e k c j e s y n o m pos ł ów , m a g n a t ó w , c z ł o n k ó w I z b y P a n ó w , 
a m b a s a d o r ó w i td . B y ł tak dob r z e w y c h o w a n y , g ładk i , p r z y j e m n y , w e -
soły , o b f i t u j ą c y w anegdo tk i i anegdo teczk i , że lub i l i g o w s z ę d z i e n i e 
t y l k o u c z n i o w i e p o b i e r a j ą c y l e k c j e j ę z y k a , a le i o j c o w i e tudz ież 
ma tk i . 

N y c z b y w a ł w s z ę d z i e i w s z y s t k i c h znał. O s o b l i w i e p i l n o w a ł „ t r a -
d y c j i n a r o d o w y c h " , z a c h o w y w a n i a w n i e ska lane j czystośc i w s z e l k i c h 
j e d z e ń ściśle „ n a r o d o w y c h " , „ ś w i ę c o n e g o " , s t ruce l g w i a z d k o w y c h i td. 
O w s z y s t k i m w i e l k i m na św i e c i e m ó w i ł z pros to tą weso łą , n i e m a l b i -
b l i j ną . N i e można pow i ed z i e ć , ż e b y k ł ama ł k i e d y k o l w i e k , a c z k o l w i e k 
n i e p o c z y t y w a ł k ł a m s t w a za w y s t ę p e k . Pauvre patrie, d o k t ó r e j w z d y -
chał „ w e W i e d n i u " od la t ty lu , by ła j e g o istotną mi łośc ią . 

C i e s z y ł s ię z t r y u m f ó w ró żnych l e a d e r ó w i s p e a k e r ó w „ K o ł a " i p o -
c z y t y w a ł o w e t r y u m f y oraz n a j r o z m a i t s z e k r ę t a c t w a i s zp rynce za 
z w y c i ę s t w a „na r odu " . S ł o w o „ n a r ó d " w y m a w i a ł z e m f a z ą n a j z u p e ł -
n i e j f r ancuską . 

N y c z ub rany by ł z a w s z e tak w y k w i n t n i e , ż e m ó g ł Is totnie w c h o d z i ć 
do ka żdego salonu. O d b y ł l i c zne pod ró że po Europ i e w t o w a r z y s t w i e 
r o z m a i t y c h pan i c zów , i to tak w y s o k i e g o stopnia , że m n i e j s i p a n k o w i e 
m i l e w i d z i e l i t e go us t o sunkowanego g u w e r n e r a , k t ó r y j ednak z n a -
c i sk i em sta le zaznaczał , że jest d emokra tą . Cóż dop ie ro m ó w i ć o d o -
r o b k i e w i c z a c h i bank i e r sk i e j swołoczy . . . 

N y c z w i e d z i a ł m n ó s t w o r z ec zy , b y w a j ą c w św i e c i e sposobem p o u f a -
ł ym , j a d a l n i o w y m i b u d u a r o w y m . N i k t t y l e n i e m ó g ł od n iechcenia b ą k -
nąć o g w a ł t o w n y c h sp rawach t e go św ia ta , co on w łaśn ie . Ś m i e j ą c 
się, baraszku jąc , d o w c i p k u j ą c , pa t r ząc w oc zy z dz iec ięcą prosto tą za -
a w a n s o w a n e g o e m f i z e m a t y k a , taką n i e ra z w y z i e w a ł w i a d o m o ś ć , że 
p ó ź n i e j ca ły sz tab Band la m ia ł o c z y m szeptać p r z e z godz inę . T o t e ż 
a n i Band l , an i Poch roń , ani n ik t z gości n ie skąpi ł p o c z c i w e m u g a -



WACŁAW SIEROSZEWSKI 

PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną, córką 
garncarza. Po ślubie wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pie-
czarze" spotyka szatana i podejmuje z nim walkę. Orędowniczką duchową jest mu królowa Bar-
bara. Posądzony o podpalenie Krakowa, Twardowski opuszcza miasto. Wraca na wieść o śmierci 
królowej i podejmuje się wywołania jej ducha. Przy pomocy magicznego sprzętu przywołuje wi-
dmo zmarłej. Zemdlony z wrażenia król upada, a dworzanie ujmują Twardowskiego. Maciek, któ-
ry pomagał w tych czarodziejskich obrzędach, ucieka, znajdując schronienie u Kasi. Po pożycze-
niu pieniędzy Maciek i zrozpaczona Kasia, usiłują wykupić Twardowskiego. 

Już nie poszli, ale pobiegli ku bramie 
Wiślnej, którą lada chwila mogli zamknąć. 

Nazajutrz na mieście wielkie zrobiło się 
poruszenie, kiedy rozeszła się wieść, że cza-
rownika Twardowskiego za dawne i nowe 
sprawki ma kat nazajutrz przed sądem ,,pra-
wić". Tłumy zebrały sią przed Ratuszern, 
gdzie w podziemiach zasiadł sędzia grodzki 
z burmistrzem i biskupim „instygatorem" 
Sabinką. Obok w katowni czekał już kat 
z p)omocnikami, grzejąc żelaza i gotując po-
wrozy pKDtrzebne do ,,prawieżu". Widział 
przez otwarte drzwi, jak wprowadzono 
grzesznika, dyszał, jak sędzia zadawał py-
taaia i rzucał rozkazy. Zimnymi, siwymi 
oczyma wpatrywał się spokojnie w okrytą 
płaszczem postać, którą za chwilę miał brać 
w swe bezlitosne, sprawiedliwe ręce. 

— Zdejm kaptur, winowajco, i odpowia-
daj szczyrą prawdę, aby nie trza było cię 
przynaglać! — mówił surowo sędzia. 

A le winowajca nie ruszał się; jak go 
wwiedli ceklarze, tak stał bez głosu i posłu-
chania. 

— Zdejm kaptur!... Słyszałeś?!... — 
krzyknął ,,instygator"... 

Więzień stał dalej z opuszczoną na piersi, 
zakrytą głową. 

— Zerwi j mu, ,,małodobry"' mistrzu, za-
słonę ze łba!... — rozkazał burmistrz. — M y 
go nauczym!... Zagada!... 

Kat p>owstał na nogi i wyciągnął żylastą 
prawicę, ale się wstrzymał i rzucił z gniew-
nym FKJmrukiem pomocnikom: 

I STEFAN Ż E R O M S K I I 
T D Z I E J E G R Z E C H T Y 

— Ano, zedrzyjcie, chłopcy! I cały płaszcz 
sam tu dajcie!... Nie będzie mu już po-
trzebny! 

Słudzy wraz podskoczyli i zerwali z oskar-
żonego płaszcz, lecz stał się dziw, bo miasto 
odzienie jak zwykle brać sobie, rzucili je 
i odskoczyli w tył, wołając: 

— Jezu Chryste!... Boga mi! Czary! 
Kat pochylony naprzód zamarł osłupiały: 

nagle duszę mu rozpłatała na dwoje myśl 
błyskawiczna: 

— Maciek... Jakże to? Czarodziej?! Wino-
wajca? Muszę go szarpać!... 

Zakołysał się. Sędzia, burmistrz, Sabinka 
zerwali się z ław. 

— Co się stało?... 
— Maciek?! Tyś to? 
— Łaski!... To syn mój!... Nie mogę!... 

Zwolnijcie! — ryknął nagle mistrz, padając 
na kolana i wyciągając ręce ku sędziom. 

— Syn czy nie syn Tyś jeno ręka Boga, 
grzechy karząca! — usłyszał kat. 

— Wżdy nie jesteś Twardowski?... Co za 
szacherstwo!... — zwrócił się do Maćka roz-
gniewany i wystraszony sędzia. 

— Jakżeś się tu dostał? — pytał, trzęsąc 
się, Sabinka. 

— Nie wiem! — odszepnął bladymi usta-
mi Maciek. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali!... — 
mruczał burmistrz, znowu siadając na ławie. 

— Łaski!... Czary... czary... syn mój... syn 
mój! — jęczał, chyląc się do ziemi i pełzając 
u nóg sędziom kat. 

— Nie ma co!... Trza przeprowadzić nowe 
rozeznanie, a poprzód dać znać na Zamek! — 
rozporządził się Sabinka. 

— Odprowadźcie go do lochu! — rozka-
zał burmistrz. 

Ceklarze chycili Maćka pod ręce i powie-
dli do więzienia. 

Zanim jednak śledztwo rozpoczęto w spra-
wie ucieczki Twardowskiego, król oprzy-
tomniał z gorączki, zaczął wnikać w sprawę, 
dowiedział się o uwięzieniu czarodzieja, 
o przemianie jego w sługę i kazał Maćka 
natycłimiast uwolnić. Zwrócono mu nawet 
rzeczy pana, z wyjątkiem przyborów ma-
gicznych, które biskup Zebrzydowski kazał 
spalić ręką kata na Rynku. 

K O N I E C C Z Ę Ś C I T R Z E C I E J 

C Z Ę Ś Ć C Z W A R T A 

Król już od dwóch lat bawił na Litwie. 
Cała społeczność koronna, tak mieszcza-

nie, jak szlachta, takoż senatorowie i wiel-
koradcy wielekroć go przez posły i delegaty 
usilnie prosili, aby państwa nieobecnością 
swą w stolice dłużej nie krzywdził, do niej 
wrócił, o małżeństwie i potomności swej po-
myślał. Król się wymawiał, że dla spraw 
inflanckich na Litwie być musi. Na ostatku 
ustąpił i wedle rad obu pieczętarzy sejm 
w Krakowie wyznaczył na wczesną wiosnę 
1553 roku. Wyjechał z Wilna saniami, ale 
już od Łukowa dla wielkich rozcieczy mu-
siał się przesiąść na wozy i przybył z dużjrm 
opóźnieniem. Radość w mieście była wielka, 
zjazd liczny, a główny przedmiot obrad — 
małżeństwo Króla Jegomości. 

Bona przez swych wysłańców zabiegała, 
aby syna z francuską królewną żenić; prze-
mógł jednak wpływ Mikołaja Radziwiłła 
Czarnego, który pilnie przemawiał za do-
mem rakuskim. I>ość, że chwała wszystka 
została przy księżnie Mantuańskiej, córce 
króla Ferdynanda. Zaraz z sejmu naznaczon 
ksiądz Jan Przerębski, podkanclerzy koron-
ny, żeby do Wiednia jechał i uczynił pospołu 
z wojewodą wileńskim z królem Ferdynan-
dem pKJstanowienie. Wrychle był spisan 
traktat o małżeństwie i przyszło do ślubu 
z posły w zastępstwie; obaj dostojnicy nasi 
stali z jednej strony ślub dającego biskupa, 
a z drugiej księżna Mantuańska. A le przed-

w ę d z i a r z o w i pożyczk i , d r obnego „ p o m p n i ę c i a " dz ies ią tk i , d w u d z i e s t -
k i , a n a w e t p i ęćdz i es ią tk i gu iden ią t , k i edy się p r z y m ó w i ł . A mia ł 
t ę w a d ę czy s łabostkę, na łóg czy odrucł i , że lub i ł p ompnąć . 

C zyn i ł t o w sposób tak dobroduszny , z a b a w n y , j asny i dz i ec i ęcy , j a k -
b y bra ł z pude łka „ g o ś c i n n e g o " B a n d l o w s k i e c yga ro . 

E w a po lub i ła go o d razu i pas j am i . P r z y p o m i n a ł j e j p on i ekąd 
o j ca . On r ó w n i e ż „koc ł ia ł s i ę " w l w i , j a k ją z ang i e l ska n a z y w a ł . M ó -
w i l i sobie po imien iu , no i o c z y w i ś c i e po życ za l i sob ie n a w z a j e m dz i e -
s ią tk i i d w u d z i e s t k i w oko l icznośc iac ł i k a r n a w a ł u . N y c z b r z y d z i ł się 
k o m p a n i ą Band la , b r z y d z i ł się r ó w n i e ż i P o c h r o n i e m . I l e k r o ć os ta t -
n i e go w i d z i a ł w „ t o w a r z y s t w i e " , śmia ł się o twa r c i e , a j eś l i n i e w y p a -
da ło t ego c zyn i ć zby t g łośno, ruszał w ą s a m i , n i e m o g ą c p o w s t r z y m a ć 
s w e j uc iechy . Poch roń śmieszy ł g o s w y m i man i e r am i , j ę z y k i e m , 
w s z y s t k i m , co czynił . . . Inna r z ec z z P ł a zą . T e g o s zanowa ł w d z i w n y 
sposób i w i e l o k r o t n i e na radza ł się z E w ą , c z y b y n i e m o ż n a m u ( r o d a k o -
w i ) pos łać coś z ubrania . E w a odradz i ła . , 

S k o ń c z y ł o s ię na o d d z i a ł y w a n i u poś r edn im, za pomocą Pochron ia , 
w celu p o p r a w i e n i a k o s t i u m ó w hrab i ego . 

N a n i c z y m się to j e d n a k skończy ło , g d y ż P ł a za i nada l chadzał po 
W i e d n i u w s w e j kur t ec zce i bez pa l to ta . 

— Iw. . . — szepta ł N y c z E w i e p e w n e g o razu — j a k t y możesz , 
n i e z i emska , b a w i ć się z d r a b e m t a k i m j a k t en Poch roń . T y , t ak an i e l sko 
p i ękna — z n i m w ł ó żeczku — hélas! P r z e c i e ż to jest drab , un brigand! 

— W c a l e nie , papo , w c a l e n i e ! N i e znasz Pochron ia . T o z ło te serce. 
— Se rce? B y ć m o ż e ! K t ó ż m ó w i ł o sercu? N i e o sercu, n iez iemska. . . 

Zresz tą co d o j e g o serca... voyons... 
— M a r z y s z , papo? 
— Pos łucha j , r a d z ę ci, r zuć g o ! Ja t o czuję. . . on śm ie rdz i k r w i ą . 
— N o , w i ę c cóż z t e go? W s z y s c y śmie rdz i c i e . 
— T e g o n i e możesz m ó w i ć ! P r zesadzasz , e g zage ru j e s z l Skądże w s z y s -

c y? Ja, na przyk ład . . . 
— - Jakaż na t o rada? 
•— D a m ci r a d ę ! Z rób , w i e s z , j ak o w e dz i e lne n i e w i a s t y w l'Assemblée 

des femmes A r y s t o f a n e s a alt jo j a k L i z y s t r a t a . 
— Jakże to? 
— P o w i e d z sobie , a l e j a k one, pod p r zys i ę gą , uważasz , pod p r z y -

s i ęgą : „S'il me prend de force, je n'éleverai pas mes pieds ati plancher, 
je ne ferai rien que de mauvaise grâce et avec froideur..." Z a r ę -
c z a m ci... 

— Ach , t y staruszku, sa f andu łko czupurna , c zup i r ade łko cacane... 
— „ S t a r u s z k u " ! A l b o po prostu odepchn i j go... i ten... 
— I co? 
— N o i w e ź już l e p i e j — m n i e ! 

— C ieb i e? N i e mogę , a le w i e r z mi , t y l k o p r z e z w z g l ą d na t w o j ą r e -
pu tac j ę . S t rac i ł byś l ekc j e . S ta łbyś s ię n i e m o ż l i w y w sa lonach, bo by łbyś , 
p o j m u j e s z — n iemora lny . . . 

— Mais quoi! N i k t b y n ie w i e d z i a ł ! W n a j g ł ę b s z y m sekrec ie . 
— B a ! K i e d y ja j e s t em, ja j e s t e m już j awnog r z e s zn i ca . 
— M o g l i b y ś m y osiąść w p e w n y m hote l iku. . . t o jest... Ja, na przyk ład . . . 

P r z e c i e ż t y m i ę lub isz? 
— Och, c zyż możes z py tać? T y j es teś m o j a stara ma łpec zka , m i ł e o j -

c zys te k r e t yn i ę , kochany B a n d l o w s k i szp ice lek . A l e w i d z i s z P o c h r o ń — 
to c z ł ow i ek , k t ó r y m a w r ę k u s z t y l e t w ł o sk i . 

— Iw! . . . Jakże m i ę dotknęłaś. . . N i g d y się t e go p o t ob i e n ie spodz i e -
wa łem. . . 

— N o , jesteś p r z ec i e n a u c z y c i e l e m j ę z y k a f r ancusk i ego , s y n e m n i e -
s z c z ęś l iwego e m i g r a n t a ? 

— N i e o t o ! A l e pow i ed z i a ł a ś słowo.. . P o w i e d z i a ł a ś — p r a w d a ? B o 
m o ż e się przes łysza łem. . . co? 

— N o , wchodz i s z w s z ę d z i e , g awędz i s z , j esz ob i ady , z imne p r zekąsk i , 
d la fourchette'y, w y s ł u c h u j e s z , co m ó w i ą , w y w i a d u j e s z s ię zresztą od 
l o k a j ó w , o d r ó żnych s ługusów i za p o ż y c z o n e dz i es ią tk i szepniesz to 
czasem po pańsku, g d y jesteś w d o b r y m usposobien iu , od niechcenia. . . 
A l e ja c ię p r z e c i e ba rd zo lubię.. . 

— I to t y , t y m ó w i s z m i t ak i e r z e c z y ! Bo l e śn i e m i ę zrani łaś. 
E w a g ładz i ła r ęką s iwe , s r eb rne w ł o s y . R o z p r o s t o w y w a ł a p a l c a m i 

g r o źne zmars z c zk i na czole . P o z w a l a ł a p i ę k n e j , a r y s t o k r a t y c z n e j r ę c e 
b łądz ić po s w e j postac i . U ś m i e c h w r a c a ł z n o w u na usta d o b r o t l i w e g o 
staruszka i w i e c z n a pogoda gośc i ła z n o w u w b ł ęk i tnych oczach. 



tem trza było od papieża dyspensę uzyskać, 
gdyż księżna Katarzyna była rodzoną siostrą 
pierwszej królewskiej żony, Elżbiety. 

Ceremonię rzeczywistego ślubu wyzna-
czono na 31 lipca. 

Na trzy dni przed przybyciem królowej 
król odprawił popis całej jazdy za Klepa-
rzem. Rycerstwo ubrane było po węgiersku; 
za nim postępowali giermkowie z kopiami 
w ręku, z czubami na hełmach, z wyniosły-
mi skrzydłami na barkach. Łukasz i Andrze j 
Górkowie, Stanisław Lwowski , Kasper Ze-
brzydowski, Anze lm Gostomski hufcom 
onym przewodzili; Marcin Herburt, Piotr 
i Stanisław Barzowie i Garnisz, najprzed-
niejsi z dworskich, zamykali p>oczet. 

Pogoda była cudna, słońce gorzało niczym 
nie przyćmione; niebo i ziemia zalane świa-
tłością wraz z ludźmi radowały się uroczy-
stości. 

W sobotę po świętym Jakubie za uderze-
niem trąb wysypały się w pole hufce jezdne; 
ciągnęła przez bramy piechota, wszyscy 
w wojennym rynsztunku i wszyscy ozdobni. 
Lśniące bronie, bogate ubiory zachwycały 
oczy. Biskupi także wywiedl i zbrojne cho-
rągwie. Za wojskiem duchowieństwa ciągnę-
ły senatorów pułki; za nimi hufy czterech 
braci Działyńskich z Prus, a Prusak Czema 
prowadził swoich po niemiecku przybra-
nych... Piechota również na oddziały rozło-
żona była. Naprzód przedniejsi obywatele 
krakowscy, dalej kupcy włoscy, kazimier-
scy, na koniec z Kleparza i Stradomia. Pie-
chota w rusznice i działa dostatnio opatrzo-
na, liczna i postawna była. 

Gdy całe wojsko uszykowano, król ruszył 
z Zamku, otoczon pysznym orszakiem sena-
torów, wraz z matką, królową Boną, z sio-
strą, królową węgierską, i niezamężnymi 
królewnami, Anną i Katarzyną, jadącymi 
razem w złocistej kolasie. Wszystko to go-
rzało i błyskało od barwnych jedwabi, dro-
gich kamieni, strusich piór, a białe hiszpań-
skie sajany pokojowców królewskich, jadą-
cych na dzielnych białych koniach półkolem 
po zadu, podnosiły jeszcze kwiecistość 
orszaku. 

Z Łobzowa udał się król do wojska. Tam 
zaś już rozbito namioty, a przedział między 
nimi karmazynowym suknem wysłano. 

Wnet ujrzano królewską oblubienicę, 
zbliżającą się od Bielic złocistą karetą, za-
przężoną w osiem koni w litych od srebra 
i złota szorach. Poprzedzał ją pyszny p>oczet 
konnych. Po prawej ręce przy karocy jechał 
brat królowej, arcyksiążę Ferdynand, w hi-
szpańskim stroju, po l ewe j — Mikołaj Ra-
dziwiłł w nie mniej cudnym stroju polskim. 
Gdy tak powolnie posuwała się królowa, w i -
tały ją kolejno pułki radośnymi okrzyki. 

1 „ M a ł o d o b r y m " n a z y w a n o w ó w c z a s z w y k l e ka-
ta; w po toczne j m o w i e s ł o w o „ k a t " u ż y w a n e b y ł o 
niec l iętnie . B y ł z t y m zw i ą zany zabobon, że częste 
u żywan i e w y r a z u s t w a r z a ł o łączność m i ę d z y m ó -
w i ą c y m a p r z edmio t em. 

Dalszy c iąg nastąpi 

Dla uczczenia wielkich rocznic narodowych Tysiąclecia Polski, 
wiekowego braterstwa i przyjaźni polsko-francuskeij oraz 20-le-
cia wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej Francji i Polski pod-
jęliśmy wraz z naszymi Czytelnikami akcję wydobywania z nie-
pamięci dziejów życia i walki tych, którzy tworzyli piękne kar-
ty historii polskiego Wychodźstwa na bratniej ziemi francuskiej, 
którzy walczyli odważnie i z poświęceniem w obronie wolności. 

DWA ŻOŁNIERSKIE POMNIKI 

MI E J S C O W O Ś Ć N A Z Y W A 
S I Ę W I T T E S . Jest to w i o s -
ka po łożona w pobł i żu 

A i r e - s u r - l a - L y s , p r z y d r o d z e 
w i o d ą c e j do Sa in t -Omer . M i e s z -
ka w n i e j k i lkaset osób, jest t a m 
szkółka, meros two , „ k a f e j k a " , a 
także — pomn ik . 

P o m n i k z n a j d u j e się na m a -
ł y m wzn ies i en iu , p r z y drodze do 
Sa in t -Omer . Jest to w ł a ś c i w i e 
prosta, biała, w i do c zna z da leka 
p ły ta , na k t ó r e j w y r y t o nas tę -
pu jący nap is : „ A u x soldats po -
lonais t ombés g l o r i eusement 
pour no t r e l ibérat ion le sep -
t embre 1944— Sa lamon Józef — 
N o w a k o w s k i R o m a n — K o r t a 
Tadeusz — Matus iak F r a n c i -
szek — L a C o m m u n e de W i t t e s 
r econna issante " ( „ Żo łn i e r z om 
po lsk im, k t ó r z y zg inę l i śm i e r -
cią wa l e c znyc ł i 5 w r z e śn i a 1944 
roku w w a l c e o nasze w y z w o -
len ie — S a l a m o n o w i J ó z e f o w i — 
N o w a k o w s k i e m u R o m a n o w i — 
K o r c i e T a d e u s z o w i — Ma tus i a -
k o w i F r a n c i s z k o w i — w d z i ę c z -
na gmina W i t t e s " ) . 

P o m n i k w z n i e s i o n o w roku 
1958. 

W W i t t e s i oko l i c y ws zyscy 
zna j ą ten pomnik , w s z y s c y w i e -
dzą o żo łn ierzac ł i po lskich, k t ó -

r z y pad l i w w a l c e o w y z w o -
len ie g m i n y na t y m w łaśn i e 
wzn i es i en iu , gdz i e dziś stoi 
pomn ik . N i k t natomiast n ie w i e , 
k i m by l i ci żo łn ie rze , do j a k i e j 
na leże l i j ednostk i . 

— T o były gorące dni — t łu -
m a c z y m e r Wi t t es . — Była woj-
na. Nie zwraeało sią uwagi na 
takie sprawy. Wszyscy zająci b y -
l i przede wszystkim śledzeniem 
przebiegu walk. Co sią tyczy 
tych poległych w Wittes żołnie-
rzy połskich, to wiem, że dwóch 
z nich było czołgistami, zaś dwaj 
pozostali należeli do piechoty. 
Grobów tych żołnierzy tutaj nie 
ma — zaraz po wyzwoleniu 
władze wojskowe dokonały eks-
humacji celem przewiezienia 
zwłok na jakiś cmentarz woj-
skowy w Normandii... — Tak, 
pomnikiem opiekuje sią gmina. 
W dni uroczystości rocznicowych 
i 1 listopada składamy pod pom-
nikiem wieńce; na tą uroczystość 
zapraszamy przedstawicieli Kon-
sulatu Polskiego w Lille. Przy-
bywają też do Wittes delegacje 
polskich organizacji kombatanc-
kich z Marles-les-Mines. 

R Z E W Y B U K S Z P A N U 
p i ękn i e pomyś l any pomnik , 

za pomn ik i em — kr zy ż . K r z y ż 
z rob iony z łusek poc i sków , k t ó -
re w roku 1944 w y s t r z e l i ł y tu-
t a j dz iała c zo ł gów . N a k r z y ż u — 
mapa Po lsk i , też z rob iona z ł u -
sek, a na tab l i cy nap is : „ L e s 
B l endecąuo l s a leurs Po l ona i s — 
5 sep tembre 1944" ( „ M i e s z k a ń -
cy B l endecąues — s w o i m P o l a -
k o m — 5 wr z e śn i a 1944 r . " ) . 

B lendecąues , m ias t ec zko w po -
b l i żu Sa in t -Omer . T u też w a l -
c zy l i żo łn ie rze po lscy , tu ta j też, 
na t y m s a m y m mie j scu , gdz i e 
dziś stoi p omn ik — czterech ż o ł -
n i e r z y po lsk ich pad ło w w a l c e 
z N i e m c a m i . B y l i to : K a j e t a n 
M a n u g i e w i c z , A n t o n i Z a l e r z e w -
skl, Z b i g n i e w G . W i ł i Józe f L i -
pa. Na l e ż e l i do... 

— Do w c h o d z ą c y c h w skład 
a rm i i a l i anck i e j „ Po l i sh F o r -
ces " — p o w i a d a j ą na me ros tw i e . 

— A g r o b y ? 
O d p o w i e d ź b r z m i tak samo 

j ak w W i t t e s : 

— G r o b ó w u nas nie ma. Z a -
raz po w y z w o l e n i u w ł a d z e w o j -
skowe dokona ły ekshumac j i , 
z w ł o k i t ych żo łn i e r zy zostały 
w t e d y przen ies ione na jak i ś 
cmentarz w o j s k o w y w N o r -
mandii. . . Co się t y c z y p o m n i -
ka, to pos t aw i l i śmy go w r o -
ku 1946. Z funduszu s k ł a d k o w e -
go. P o m n i k i e m op i eku j e s ię g m i -
na. P r z y okaz j i ob chodów r o c z -
n ic tak ich jak na p r z yk ł ad 
11 N o v e m b r e z awsze sk ładamy 
pod p o m n i k i e m w i e ń c e . 

„ Po l i sh F o r c e s " •— a w i ę c po -
l e g l i w W i t t e s i B l endecąues b y -
l i p e w n i e ż o łn i e r zami I P o l s k i e j 
D y w i z j i P ance rne j . „ S p o c z y w a -
ją na j ak imś cmentarzu w o j s k o -
w y m w N o r m a n d i i . " M o ż e w 
U r v i l l e - L a n g a n n e r i e ? M o ż e k t ó -
r yś z naszych C z y t e l n i k ó w w i e 
0 g robach t ych żo łn i e r zy p o l -
skich, k t ó r z y zg inę l i za P o l s k ę 
1 za F ranc j ę , k t ó r z y na z a w -
sze zw i ą za l i z d z i e j a m i d w ó c h 
f rancusk ich m i e j s cowośc i w d e -
par tamenc i e Pas -de -Ca la i s z a -
r ó w n o w ł a s n e nazw iska , j ak i 
Im ię Po lsk i . 

• 

ODWIEDZINY KREWIVYCH z KRAJU 
(Dokończen i e z e str. 3) 

AL B O B Y W A , p r z y j e ż d ż a 
syn kuzyna czy s iostrzenica 
a lbo bratanek, dwudz i e s t o -

le tn i młodz i en iec , k t ó r y s tud iu-
je a lbo też p r a c u j e już w z a w o -
dzie , k t ó r e g o w y u c z y ł się i k t ó -
r y mu się podoba , i od razu z a -
czyna się go n a m a w i a ć , ż eby tu 
w e F ranc j i , został na stałe. N a -
m a w i a j ą w u j o s t w o , z n a j o m i w u -
j o s twa i j eszcze ktoś inny. Nie 
bądź głupi! — jK iw iada ją . — Tu 
pracą znajdziesz wsządzie, za-
robisz, kupisz sobie samochód... 
I chłopiec u lega t y m n a m o w o m , 
zgadza się, zos ta je . P o c z y m z a -
raz o k a z u j e się, że jyracę może 
znaleźć, a le n i e w s w o i m z a w o -
dz ie — bo nie zna j ę z yka , bo 
d y p l o m n i eważny , bo j eszcze t am 
coś. W i ę c idz i e do f a b r y k i a lbo 
do kopa ln i — j ako pros ty robo t -
n ik . T o n i e jest żadna hańba 
być p r o s t y m rolx>tnikiem, w r ę c z 
p r z ec iwn i e , a le p r zec i e ż on się 
w y u c z y ł zawodu , on jest w s w o -

- j « j dz i edz in ie f a c h o w c e m . P r a -

cu j ą cemu w f a b r y c e czy kopa ln i 
chłopcu zaczyna rob ić s ię dusz-
no. O w s z e m , za c iężką robo tę 
zarabia a l e p r zec i e ż n ie s a m y m 
ch l ebem c z ł o w i e k ż y j e . 

P r a c u j ą c y w f a b r y c e czy k o -
pa ln i chłopiec spostrzega jM j a -
k imś czasie, że w ł a ś c i w i e n ie ma 
k o l e g ó w , z k t ó r y m i m ó g ł b y p o -
r o z m a w i a ć na in te resu jące go 
t ematy . O d k r y w a , że z w y c z a j e 
są inne, że tęskni . Zac zyna czuć 
się ź le . M ó w i o t y m s w o i m 
k r e w n y m , k t ó r z y j ednak w ż a -
den sposób n ie mogą po jąć , d l a -
c zego b ra tanek chc ia łby od cza-
su do czasu zobaczyć sztukę t e -
atra lną, o p e r ę czy w y s t a w ę . Co 
mu z t e go p r z y j d z i e ? On i n i g -
d y na takim czymś n i e b y l i 1 też 
ż y j ą ! Co to za zachcianki? D z i -
w i ą się, zd z iw i en i e przechodz i w 
oburzen ie , o to b ra tanek zaczyna 
tw i e rdz i ć , że dalej tak nie moż-
na — w r e s z c i e d e cydu j e s ię na 
p o w r ó t do K r a j u . 

K r e w n i , w u j o s t w o , n ie pos ia -
d a j ą się z oburzen ia : — T o 
tak! — p o w i a d a j ą . — Myśmy 
chcieli dla niego jak najlepiej, 
a on nam tylko wstydu narobił! 

Nie chciało mu sią pracować — 
ot i wszystko! Ci z Polski to so-
bie myślą, że tu we Francji, 
pieczone gołąbki same, jak to sią 
mówi, lecą do gąbki... 

Niepo ro zumien i e . P r z y k r e , n i e -
pot rzebne , czasem w r ę c z t r ag i c z -
ne. Na p e w n o słyszel iśc ie n i e raz 
o tak ich sytuac jach, może n a w e t 
by l i śc ie ich św iadkami . M ł o d y 
c z ł ow i ek z Po l sk i ma dziś — 
p r zekona l i śmy się o t y m — as-
p i r a c j e kul tura lne . M a on dz iś 
inną menta lność . Inacze j pa t r zy 
na życ i e n i ż m ł ody c z ł ow iek , 
k t ó r y w y j e ż d ż a ł z P o l sk i — w 
poszuk iwan iu pracy i bez z a -
w o d u — w okres i e dwudz i e s t o -
lec ia m i ę d z y w o j e n n e g o . 

T e m a t jest w a ż n y , chodzi tu 
0 sp rawy , k t ó r e wszys tk i ch nas 
in teresu ją i obchodzą . T e m a t 
j es t d ra ż l iwy , chodzi przec ież o 
dużego f o r m a t u n ieporozumien ia 
1 o p r z y k r e n i e r zadko konse -
k w e n c j e t ych n i eporozumień . 
T e m a t ten jest t rudny — t o -
też może W y , D r o d z y C z y t e l n i -
cy, zab ie rzec ie g łos w t e j sp ra -
w i e ? 



mm Możemy tu coś zdziałać 

Panie Redaktorze! 

Gdybyście przeprowadzili 
wśród wracających ze szkoły 
uczniów i uczennic pocho-
dzenia polskiego błyskawicz-
ną ankietę na temat: „Co 
wiesz o historii, o kulturze, o 
geografii, o obyczajach pol-
skich?" okazałoby się nie-
chybnie, że ogólnie rzecz bio-
rąc ci młodzi ludzie wiedzą o 
tym wszystkim niewiele. Gdy-
byście z kolei zapytali, dla-
czego ich wiedza o Polsce jest 
tak wątła, odpowiedziano by 
Wam: brak źródeł informacji. 
Powiedzieliby też: po polsku 
czytamy, ale z dużymi trud-
nościami, a niektórzy z nas 
w ogóle nie umieją czytać po 
polsku. Chętnie czytalibyśmy 

książki poświęcone Polsce, 
chętnie słuchalibyśmy wykła-
dów i pogadanek o Polsce, 
chętnie oglądalibyśmy filmy 
o Polsce — ale w opracowa-
niu francuskim, po francusku. 
A takich rzeczy nie ma, nie-
stety". 

Wypowiedzi takie słyszy 
się dość często i przyznajemy, 
że zawierają one dużo praw-
dy. Chcialbum jednak zwró-
cić uwagę na niewykorzysta-
ne przez nas wszystkich mo-
żliwości. Niedawno temu od-
było się we Francji coś, co 
można by nazwać „małym fe-
stiwalem polskim". W pierw-
szym tygodniu lutego fran-
cuskie tygodniki społeczno-
literackie poinformowały 
swoich czytelników o wyda-

PODZIĘKOWAME LICEALISTÓW 
dla TOWARZYSTWA „POLOMA" 

Naszą młodz i e ż w G d y n i 
spotkała n o w a i mi ła n i espo-
dz ianka. O t r z yma ła ona w 
podarunku od T o w a r z y s t w a 
Łącznośc i z Po lon ią Z a g r a -
niczną w i e l e p i ęknych p r e -
zen tów , na k tó re z łoży ły s ię : 
a r t ys t yc zne w y r o b y po lsk iego 
p r z emys łu l u d o w e g o ( la leczk i 
w n a r o d o w y c h stro jach, ku-
kie łk i , maskotk i , p r z e d m i o -
ty ce ramiczne i inne) , boga to 
i lus t rowane a lbumy i ks iąż -
ki o Po lsce , k i lkadz ies ią t nu -
m e r ó w popu la rnego m ies i ę c z -
nika „Nas za O j c z y z n a " o raz 
poc zy tnego t ygodn ika m ł o -
d z i e ż o w e g o „ R a d a r " u k a z u j ą -

cego się w K r a j u w j ę z y k u 
po l sk im i ang ie l sk im. 

T o w a r z y s t w o „ P o l o n i a " w 
porozumien iu z d y r e k c j ą 
szkoły o raz w y c h o w a w c a m i 
internatu w G d y n i pos tano-
w i ł o ob j ą ć patronat nad g ru -
pą młodz i e ży z F r a n c j i i B e l -
gi i , uczące j się w Po lsce . 
Obok da rów , k tó re p r z y g o t o -
w u j e dla nich T o w a r z y s t w o , 
młodz i eż o t r z y m y w a ć będz i e 
r ó w n i e ż l i t e ra turę w j ę z y k u 
f r ancusk im o raz mate r i a ł y 
pomocn icze w nauczaniu. 

P o n i ż e j p u b l i k u j e m y odpis 
l istu przes łanego przez naszą 
młodz i e ż d o T o w a r z y s t w a . 

Do Toroarzystira Łączności 
z Polonią Zagraniczną 

Po powrocie z zimowiska, które spędziliśmy w Krakowie 
i Zakopanem, czekała nas w Gdyni miła niespodzianka w po-
staci prezentów Waszego Towarzystwa. Wzruszyliśmy się pa-
mięcią Towarzystwa Łączności z Polonią Zagraniczną o nas. 
Dziękujemy Wam serdecznie za te miłe pamiątki. Każdy z nas 
wylosował sobie prezent i wszyscy jesteśmy zadoux)leni, że 
chociaż tak daleko jesteśmy od naszych rodzin, to jednak w 
Kraju ktoś o nas pamięta. 

Zasyłamy wiele serdecznych pozdrowień dla Towarzystwa 
Łączności oraz życzenia dalszego pomyślnego rozwoju. 

niu przez paryskie wydaw-
nictwo Calmann-L,évy utworu 
klasyka współczesnej litera-
tury polskiej Tadeusza Bo-
rowskiego, pt. „Kamienny 
Świat" w przekładzie fran-
cuskim. W sobotę 1 lutego te-
lewizja francuska nadała re-
portaż o Polsce. W niedzielę 
2 lutego Radio Luksemburg 
poświęciło całą swoją „mis-
sion gastronomique" — Pol-
sce. 

Chcielibyśmy, żeby infor-
macje o dziejach i o aktual-
nym życiu Polski pojawiały 
się w prasie, radiu i telewizji 
francuskiej, na francuskim 
rynku księgarskim częściej, 
coraz częściej. Cieszylibyśmy 
się, i to jeszcze jak, gdyby 
nasze dzieci uzyskiwały infor-
macje o wielkich wydarze-
niach dziejów Polski, które 
często przecież biegły równo-
legle jak gdyby do dziejów 
Francji, i o aktualnym życiu 
Polski — nie tylko od nas, 
ale i ze źródeł francuskich. 

Widzę już, jak niektórzy 
sceptycy i pesymiści wzru-
szają ramionami: — T o my 
mamy dyktować tym pa-
niom i panom z prasy, radia 
i telewizji, co mają pisać, 
mówić, co mają pokazywać? 
Niezły kawał! — Otóż wcale 
nie kawał. I wcale nie powie-
działem, że mamy dyktować. 
Chciałem po prostu zapropo-
nować, abyśmy prasie, radiu, 
telewizji francuskiej — suge-
rowali niektóre rzeczy. 

Co to znaczy? — Znam pa-
nienkę, której tak spodoba-
ła się audycja gastronomicz-
na Radia Luksemburg po-
święcona Polsce, że postano-
wiła napisać do autorów tej 
audycji. W tym swoim liście 
panienka ta wyjaśniła naj-
pierw, że jest córką emigran-
tów polskich, po czym po-
dziękowała Radiu Luksem-
burg za tę audycję, i wresz-
cie napisała, że jest przekona-
na, iż wszyscy młodzi ludzie 
pochodzenia polskiego, „a jest 
nas we Francji niemało" — 
zaznaczyła — „byliby Radiu 
Luksemburg ogromnie wdzię-
czni, gdyby takie piękne 
audycje poświęcone Polsce 
nadawane były częściej niż 
dotychczas". Otóż gdyby, daj-
my na to, tysiąc młodych lu-
dzi pochodzenia polskiego 

napisało do Radia Luksem-
burg takie właśnie listy — to 
— jest rzeczą pewną — że cała 
ta korespondencja zrobiłaby, 
jak to się mówi „swoje". 
Przekonany jestem, że zajął-
by się nią sam pan dyrektor 
Jean Luc, który — jak do-
brze o tym wiedzą słuchacze 
„Dix millions d'auditeurs", 
przywiązuje dużą wagę do li-
stów i do sugestii, i mówi o 
nich z dużą sympatią. 

Gdyby tak... — Wydaje mi 
się. Drodzy moi, że nad tym 
„problemem sugestii" warto 

się zastanowić, warto o nim 
podyskutować. Jako autorzy 
listów i sugestii możemy zro-
bić dużo dobrego, możemy 
dużo zdziałać dla dobra mło-
dzieży pochodzenia polskiego, 
dla dobra Polski, a także i dla 
dobra Francji — jako autorzy 
listów i sugestii skierowanych 
do prasy, radia, telewizji 
francuskiej. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

JÓZEF G R Z Y B E K 
Z NORDU 

R O D A C Y 
na szerokim świecie 

^ Z W I Ą Z E K P O L A K Ó W „ Z G O D A " w N i e m c z e c h z a c h o d -
nich og łos i ł p lan t e go roc znych w y c i e c z e k do Po lsk i . O g ó ł e m 
p r zybędz i e 12 wyc i e c z ek , z czego n a j w i ę k s z e i ch nasi lenie 
p r zypada na mies iąc s ierp ień (4) i wr zes i eń (3). W s z y s t k i e w y -
c ieczk i Z w i ą z k u P o l a k ó w „ Z g o d a " po łączone będą z g r u p o w y m 
z w i e d z a n i e m K r a j u . 

^ MŁODZIE2 POLSKA ZRZESZONA W „NASZYM KOŁ-
KU" w r a z z z espo ł em „ P o z n a ń " w Berisso ( A r g e n t y n a ) n a w i ą -
zała kontak t z a r g en t yńsk im m ł o d z i e ż o w y m t o w a r z y s t w e m 
Beraza tequ i . R e z u l t a t e m tego zb l i żen ia by ł o p r z y g o t o w a n i e 
wspó lnego p r o g r a m u ar tys tycznego , na k t ó r y z ł o ży ł y się d e -
k l amac j e , śp i ewy , tańce i inscen izac je . 

.A . W K A L I F O R N I M I E S Z K A I P R A C U J E J a n P a s e k , m u -
z yk -pedagog , k tó ry w w y ż s z e j szko le t amte j s z ego stanu, p r o -
wadz i s ymfon i c zną o rk i es t r ę z łożoną ze 150 uczn iów. N a d o -
r o c z n y m f e s t i w a l u m u z y c z n y m ork ies t ra ta odegra ła pod j e g o 
k i e r o w n i c t w e m w ią zankę me lod i i podhalańskich. 

Pasek ukończy ł studia m u z y c z n e w Ch icago o raz wy ż s zą 
ucze ln ię po l on i jną A l l i a n s Co l l e g e w C a m b r i d g e Spr ings ; po 
w o j n i e o d w i e d z i ł Po l skę . 

^ W POLSKO-AMERYKAŃSKIM KOLE TANCOW LUDO-
WYCH w N o w y m Jorku rozpoczę ły się l e k c j e po lsk ich t ańców 
l u d o w y c h i ba l e t owych . Uczęs zc za j ą na nie dz i ec i i m łodz i e ż 
po lsk iego pochodzen ia w w i e k u od 4 do 20 lat. Ucząc s ię tań-
c ó w młodz i e ż po l on i jna p i e l ę gnu j e p i ękne t r a d y c j e s w y c h 
p r z o d k ó w . W b a r w n y c h s t ro jach l u d o w y c h w y s t ę p u j e ona c z ę -
sto na różnych impre zach po l on i j nych i w amerykańsk i ch p r o -
g ramach t e l e w i z y j n y c h . 

^ NA UNIWERSYTECIE W NOTTINGHAM (W. BRYTA-
NIA) o b j ą ł w y k ł a d y z l i t e ra tury h iszpańsk ie j znany w ś rodo -
w isku p o l o n i j n y m poeta i p isarz F l o r i an Śm i e j a . Jest on r ó w -
nocześnie l e k t o r e m j ę z yka h iszpańskiego w L o n d o n Schoo l o f 
Economics . F l o r i an Ś m i e j a w y d a ł m. in. t om w i e r s z y „ C z u w a -
nie u d r z w i " , a obecn i e p r z y g o t o w u j e t om p r z e k ł a d ó w z h isz -
pańsk iego „ S r e b r o ń i j a " . Ogłasza on prace n a u k o w e w p i -
smach b r y t y j sk i ch , amerykańsk i ch i hiszpańskich. 

^ SCHRONISKO BYŁYCH WIĘŻNIOW OBOZOW KON-
CENTRACYJNYCH z I I w o j n y ś w i a t o w e j w Cavend i sh 
( W . B ry t an i a ) o d w i e d z i ł po raz drug i z ko le i p o l on i j ny zespół 
a r t ys t yczny z Cambr idge . A r t yśc i , w s t ro jach k rakowsk i ch , k u -
j awsk i ch i góra lsk ich w y k o n a l i po lsk ie p ieśni ludowe , p r z e -
p la ta j ąc j e tańcami , skeczami i mono l ogami . W y s t ę p zespołu 
po l on i jnego bardzo się podoba ł z ebrane j publ iczności . 

^ W C H I C A G O I W F I L A D E L F I I O D B Y Ł Y S I Ę U R O C Z Y -
STOŚCI z w i ą z a n e z obchodem stulecia prasy po l sk i e j w A m e -
ryce . Z t e j okaz j i po l on i jna prasa w Ch icago przynios ła spe -
c ja lne w y d a n i a s w y c h pism, w k tó rych znalaz ło się w i e l e a r t y -
k u ł ó w i i lus t rac j i o raz spis nazw isk d z i enn ika r zy p racu jących 
w pras ie po l sk i e j w A m e r y c e od c h w i l i j e j powstan ia . 

Nasz konkurs 

P O L S K A 1963 ff 

Po ogłoszeniu prac nagrodzonych w naszym 
Wielkim Konkursie „POLSKA 1963" publiku-
jemy następne większe fragmenty innych prac 
konkursowych według dowolnie wybranej ko-
lejności. Na str. 15 zamieszczamy pracę nade-
słaną na Konkurs w języku francuskim. 

Moje dawne dzieje i obecny obraz Polski 
PO C H O D Z Ę Z M A Ł O P O L -

S K I , z p o w i a t u łańcuc-
k iego . D o F r a n c j i p r z y -

j e cha ł em w 1938 r. za k a w a ł -
k i e m chleba. 

Z a n i m z d e c y d o w a ł e m się 
w y j e c h a ć za gran icę , p raco -
w a ł e m t y l ko d o r y w c z o , bo 
nie m o g ł e m znaleźć sta łego 
za j ęc ia . P r z e z mies iąc, w i o s -
ną, sadz i łem sosny u hr. A l -
f r eda Po tock i ego , k t ó r y mia ł 
85 f o l w a r k ó w . N a d n i ó w k ę 
dos tawa ł em 50 groszy . P a -
m i ę t am spacery pana hrab i e -
go p r ze z naszą w i e ś . Jechał 
na kon iu popr ze z pola ch łop -
skie. 

N i g d y n ie zapomnę , j ak w 
1934 r . w y r u s z y ł e m p ieszo 
szukać roboty . B y ł e m już 
w t e d y d o j r z a ł y m c z ł o w i e -
k i e m JK) s łużbie w o j s k o w e j . 
R a z e m z ko legą , z k t ó r y m 
s łuży ł em w w o j s k u w P o z n a -
niu, w y r u s z y l i ś m y z nasze j 
w i o s k i w lu t ym. Sz l i śmy n a j -
p i e r w do Rzes zowa , p o t e m do 
T a r n o w a , da l e j p r z e z K r a -
k ó w , Częs tochowę , W i e l u ń i 
Ka l i s z . 

P o d r ó ż by ła ba rdzo c i ę ż -
ka, o chłodz ie i g łodz ie . G d y 
dotar l i śmy do f o l w a r k u , gdz i e 
m iano nas p r z y j ą ć do pracy , 
to jaśn ie pan dz i edz i c p o w i e -
dz ia ł nam, że m o ż e m y za -
cząć p racować , a le dop i e r o za 
mies iąc . N i e by ło rady , t r z e -
ba by ł o da l e j w ę d r o w a ć . Z n a -
l a z ł em pracę u j e d n e g o ks ię -
dza, w w i o s c e i>od Gn i e znem. 
P r a c o w a ł e m t am pr z e z m i e -
siąc w sadzie, a gdy w r ó c i -
ł em na f o l w a r k , oka za ł o się, 
że n ie j es teśmy już pot rzebn i . 

W 1936 r. b y ł e m na p racy 
s e z o n o w e j aż na Ł o t w i e , a w 
1938 r. p o w ę d r o w a ł e m do 
F ranc j i . 

DZISIAJ W NASZEJ 

P O L S C E nie t rzeba już 
szukać p racy za granicą, 

ani chodz ić na p iechotę od 
Łańcuta aż do Poznan ia . P o -
c iąg i n ie są d rog i e , a j e że l i 
ktoś chce p racować , to n ie 
musi da l eko szukać pracy . 
Z n a j d z i e ją w k a ż d y m zaką t -
ku. B y ł e m w Po l sce w 1963 r. 
Jestem bardzo rad, że nasz 

K r a j r o z b u d o w u j e się. W i -
dz ia łem, j ak budu ją drog i , za-
k ł ada j ą e lekt ryczność , w z n o -
szą śl iczne, k o l o r o w e os ied la , 
k i l k u p i ę t r o w e domy , szko ły , 
f a b r y k i , d o m y ku l tury a n a -
w e t n o w e kopa ln ie . N a p o -
lach w i d z i a ł e m w i e ż e w i e r t -
nicze. 

Z o b a c z y ł e m także ś l i czn ie 
odbudowaną naszą sto l icę 
W a r s z a w ę , z j e j n o w o c z e s n y -
m i s ze rok im i u l i cami i P a ł a -
cem K u l t u r y . W a r s z a w y 
pr zed w o j n ą n ie w i d z i a ł e m . 
T y l k o na f i l m i e m o g ł e m z o -
baczyć , j ak była strasznie 
zniszczona p r ze z w o j s k a h i -
t l e rowsk i e . Jeszcze w czas ie 
w o j n y s łysza łem przez r ad i o 
po f rancusku, że W a r s z a w a 
nie is tn ie je . B y ł o m i ba rd zo 
c i ę żko na sercu, gdy to us ły -
szałem. A j ednak W a r s z a w a 
egzys tu j e i musi e g z y s t o w a ć 
zawsze . 

Czy t e ln i k S. z D i j o n 

PS . N a z w i s k o i adres p r o -
szę zachować do w i a d o m o ś c i 
Redakc j i . 
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A U B E R C H I C O U R T . P i e r w -
sze n a g r o d y za ogródlc i r o b o t -
n icze o t r z y m a l i : C I T É S D E L -
L O O Y E pp . Jan Jo rde c zka i 
Jan W e n t a ; d r u g i e : pp. L e o n 
K o t e r b a i W i k t o r P i e t r z a k ; 
t r z e c i ą : p. W ł a d y s ł a w S z y m -
czak . C I T É S S A I N T - R E N É . 
P i e r w s z e n a g r o d y p r z y z n a n o : 
pp . F r a n c i s z k o w i R y b a r c z y k o -
w i , J a n o w i S t e b a n o w i , G u s t a -
w o w i S t e b a n o w i , T e o d o r o w i 
M i e l c z a r k o w i , t r z e c i ą : p. Jó -
z e f o w i A n t c z a k o w i , a n a g r o d ę 
s p e c j a l n ą : p . I g n a c e m u K o -
m i n k o w i . C I T É S D E C H Y . 
L a u r e a t e m p i e r w s z e j n a g r o d y 
zosta ł p. S t e f a n P a w ł o w s k i , 
d r u g i e j — p. B e r n a r d G a b r y -
s z ewsk l . C I T É S N r 8. P i e r w -
szą n a g r o d ę z d o b y ł p. A n t o n i 
P a s z y n a , d r u g i e : pp . B e r n a r d 
N o w a k , F r a n c i s z e k Sob l e ck l , 
M ł c h a ł P a w ł o w s k i , S t a n i s ł a w 
M a ł e c k i , Jan Ł a d n l a k , A n t o -
n ina P l c z . C I T É S - D U - M I D I . 
S p e c j a l n ą n a g r o d ę o t r z y m a ł 
p. Jan W o j c i e c h o w s k i , p i e r w -
sze : pp . K a z i m i e r z Sab l i c , 
F r a n c i s z e k D u t k o w i a k , S tan i -
s ł a w K o p e l , d r u g i e : pp. S t e f a n 
M a ł o l e p s z y , L e o n Mucza l sk i , 
t r z e c i e : pp . S t e f a n B a l c e r e k , 
Jan Szkud łapsk i , W ł a d y s ł a w 
R a d z i e j a , L a u r e n t P a c h u r a . 
C I T É S N R 10. P i e r w s z a n a -
g r oda p r z y p a d ł a w udz i a l e 
pan i Z o f i i M a l i n o w s k i e j , d r u -
ga : p. S t e f a n o w i A n t c z a k o w i , 
t r z e c i a : pp. E d w a r d o w i K a c z -
m l e r c z a k o w i , F ranc i s z c e P a w -
ł o w s k i e j , F r a n c i s z k o w i K a p u -
ście. C I T É S N R 9. N a g r o d ę 
spec j a lną w r ę c z o n o p. W ł a d y -
s ł a w o w i T o p c z e ń s k l e m u ; p i e r -
w s z e : pp. A l e x a n d r o w i S ta -
s zakow i , M i e c z y s ł a w o w i Z a -
c h a r e w i c z o w i ; t r z e c i ą : p. 
I g n a c e m u S t e m p n i a k o w i . 

G R E N A Y . P a n P r z y b y ł a 
j e s t s e k r e t a r z e m S t o w a r z y -
szenia D a w c ó w K r w i . D u ż o 
czasu p o ś w i ę c a on na p r a c ę w 
t e j p o ż y t e c z n e j i n s t y tuc j i . Z 
w i e l k i m u z n a n i e m o p r a c y 
p. P r z y b y ł y w y r a z i ł się m e r 
na d o r o c z n y m zebran iu . 

W A Z I E R S . O l b r z y m i m suk-
cesem c i e s zy ł się w y s t ę p zna -
n e g o chóru g ó r n i k ó w P o l a -
k ó w z W a z i e r s . Z a r ó w n o p i e -
śni f r ancusk i e , j a k i po lsk ie , 
w y k o n a n e pod a r t y s t y c z n y m 
k i e r o w n i c t w e m p. K o r a l e w -
sk iego , sta ły na w y s o k i m p o -
z i o m i e i w z b u d z a ł y ap lauz u 
b a r d z o l i c zn ie z e b r a n e j p u b l i -
czności . W i e l o k r o t n e b isy b y -
ł y d o w o d e m uznania d la w y -
k o n a w c ó w i d l a k i e r o w n i c t w a . 
U d a n y w y s t ę p ba le tu s ł o w a c -
k i e g o uzupe łn i ł po lsk i p r o -
g r a m . 

L E N S . W u r z ą d z o n y m tu 
d l a m ł o d z i e ż y j un i code — 
k o n k u r s i e z n a j o m o ś c i p r z e p i -

s ó w ruchu d r o g o w e g o , w y r ó ż -
n i ł s ię M i c h a ł K u ł a k o w s k i z 
Fosse nr 4, o s i ą g a j ą c 55 p k t 
na 60 m o ż l i w y c h . 

F O U Q U I E R E S - L E S - L E N S . 
W czas ie ba lu S p o r t i n g - C l u b 
o l b r z y m i ą w i ększośc ią g ł o s ó w 
k r ó l o w ą zosta ła w y b r a n a p. 
D o l l y P a c h u r k a z M o n t i g n y -
- e n - G o h e l l e . 

P O N T - d e - l a - D E U L E . N a 
n a d z w y c z a j n y m w a l n y m z e -
b ran iu s t o w a r z y s z e n i a spo r -
t o w e g o U S P o n t - d e - l a - D e u l e , 
z w o ł a n y m z p o w o d u d y m i s j i 
d o t y c h c z a s o w e g o prezesa , z o -
stał j e dnog ł o śn i e w y b r a n y 
p r e z e s e m s t o w a r z y s z e n i a p. 
R a y m o n d B ą k o w s k i . 

U r z ę d o w a n i e 
K O N S U L A T U L Y O Ń S K I E G O 

w Montluęon 
K o n s u l a t P R L w L y o n i e 

p o d a j e do w i a d o m o ś c i , że 
u r z ę d o w a n i a w M o n t l u ę o n 
o d b y w a j ą się w p i e r w s z y 
p i ą t ek k a ż d e g o mies iąca 
w V i e u x Châ t eau od godz . 
9 - t e j do 17-te j . 

Polsko-francuska uroczystość w Homecourt 
z o k a z j i 19 r o c zn i c y p o w r o -

tu do P p l s k i j e j d a w n y c h 
z i e m na z a chodz i e S t o w a r z y -
szen ie „ O d r a — N y s a " z o r g a n i -
z o w a ł o w H o m e c o u r t ( M e u r -
t h e - e t - M o s e l l e ) p o l s k o - f r a n -
cuską uroczys tość . 

W m i ł e j a t m o s f e r z e o d b y ł o 
s i ę spo tkan i e ludnośc i p o l -
sk i e j i f r a n c u s k i e j , k tó ra p r z y -
b y w a j ą c na i m p r e z ę S t o w a -
r zyszen ia O b r o n y G r a n i c na 
O d r z e i N y s i e p ragnę ł a z a d o -
k u m e n t o w a ć s w ą so l idarność z 
P o l s k ą w s p r a w i e p r z y n a l e ż -
ności d o n i e j Z i e m Z a c h o d -
nich. Jednocześn i e uczes tn i cy 
uroczys tośc i m i e l i o k a z j ę o b e j -
r zen ia c i e k a w e j w y s t a w y f o -
t o g r a f i c z n e j o Z i e m i a c h Z a -
chodnich. 

P . A l e k s y K R A K O W I A K , 
s ek r e t a r z g e n e r a l n y S t o w a -
r zyszen ia „ O d r a — N y s a " , w y -
g łos i ł p r z e m ó w i e n i e na t e m a t 
obe cne j g r a n i c y p o l s k o - n i e -
m i e c k i e j o r a z j e j znaczen ia 

d la Po l sk i . W i m i e n i u z a r z ą -
d u m i e j s k i e g o H o m e c o u r t z a -
b r a ł g łos zas tępca m e r a p. D o -
bosz, w y r a ż a j ą c p r z e k o n a n i e o 
n i enarusza lnośc i g r a n i c y na 
O d r z e i N y s i e . 

Ludność , k t ó ra p r z y o k a z j i 
t e j i m p r e z y m o g ł a z a o p a t r z y ć 
s ię w b a r d z o ł adne p a m i ą t k i 
z P o l s k i — w y r o b y l u d o w e — 
w y r a ż a ł a nadz i e j ę , że p o d o b n e 
i m p r e z y b ę d ą się o d b y w a ł y w 
H o m e c o u r t c zęśc i e j . 

A l b u m ż y c z e ń 
i p o z d r o w i e ń 

O F- K a z i m i e r a M A R K I E -
W I C Z — N I D Z I C A — w o j . 
o l s z tyńsk ie , ul. 1 M a j a 43. 

K o c h a n e j M a m u s i i Babc i 
z o k a z j i dn i a I m i e n i n ( 4 . I I I ) 
d u ż o szczęścia, radośc i o ra z 
d o b r e g o z d r o w i a ż y c z ą 

R ó ż a ń s c y z d z i e ć m i 

WYSTAWA „ O D R Y - N Y S Y " 
w L O N G W Y 

S t o w a r z y s z e n i e O b r o n y G r a n i c na O d r z e i N y s i e o r g a n i z u j e 
w sobotę 29 l u t e g o i w n i e d z i e l ę 1 m a r c a w sal i m e r o s t w a 
w L o n g w y ( M e u r t h e - e t - M o s e l l e ) w i e l k ą w y s t a w ę na t e m a t P o l -
sk ich Z i e m Zachodn i ch o r a z T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o . 

W y s t a w a , k t ó r e j o t w a r c i a d o k o n a ł m e r L o n g w y p. B A S S O M -
P I E R R E , w z b u d z i na p e w n o ż y w e z a i n t e r e s o w a n i e ludnośc i 
L o n g w y . 

P r o t e k t o r a t nad w y s t a w ą o b j ę ł o w i e l e osobis tośc i , w ś r ó d 
n i ch : p . J. C R E U S O T — p r z e w o d n i c z ą c y D o m u K u l t u r y w 
L o n g w y ; p . b a r o n F e r n a n d d ' H U A R T — cz łonek I z b y H a n d l o -
w e j ; p. C . M O U S S E T — p re z es Synd i ca t d ' I n i t i a t i v e w L o n g w y ; 
p. S. P O L I — sek r e t a r z U n i i m i e j s c o w e j C .G .T . w L o n g w y ; 
p. B. P O L I T A N S K I — m e r L o n g l a v i l l e . 

W czas ie t r w a n i a w y s t a w y p r z e w i d z i a n e są seanse f i l m ó w 
po lsk ich . Z w i e d z a j ą c y będą m o g l i n a b y w a ć p i ę k n e w y r o b y p o l -
sk i e j s z tuk i l u d o w e j , znac zk i p o c z t o w e d o z b i o r ó w oraz p ł y t y 
po l sk i e . 

L u d n o ś ć L o n g w y i oko l i c s e rdec zn i e z a p r a s z a m y do z w i e -
dzen ia t e j w y s t a w y . 

* 

L ' A s s o c i a t i o n pour l e R e s p e c t d e la F r o n t i è r e O d e r - N e i s s e 
o r gan i s e une g r a n d e expos i t i on consacrée a u x t e r r es o c c i d e n t a -
les d e la P o l o g n e et au m i l l é n a i r e d e l 'E ta t po lona is , les s a m e -
d i 29 f é v r i e r e t d i m a n c h e 1 - e r mars — sa l l e de la M a i r i e 
à L o n g w y ( M e u r t h e - e t - M o s e l l e ) . 

C e t t e e xpos i t i on qu i sera p l a c é e sous la p r é s i dence d e M o n -
s ieur B A S S O M P I E R R E , m a i r e de L o n g w y sera c e r t a i n e m e n t 
accue i l l i e a v e c g r a n d i n t é r ê t par la popu la t i on d e ce t te v i l l e . 

P lus i eu r s pe rsonna l i t é s p a t r o n n e n t cet te expos i t i on et n o -
t a m m e n t : M . J. C R E U S O T — P r é s i d e n t de la M a i s o n d e la C u l -
tu re de L o n g w y ; M r . l e B a r o n F e r n a n d d ' H U A R T — M e m b r e 
d e la C h a m b r e d e C o m m e r c e ; M r . C. M O U S S E T — P r é s i d e n t 
d u S y n d i c a t d ' I n i t i a t i v e d e L o n g w y ; M r . S. P O L I — S e c r é t a i r e 
d e l ' U n i o n l o ca l e C .G .T . d e L o n g w y ; M r . B. P O L I T A N S K I — 
M a i r e d e L o n g l a v i l l e . 

D e s p r o j e c t i o n s d e f i l m s po l ona i s sont p r é v u e s p endan t la 
d u r é e d e l ' e xpos i t i on e t les v i s i t eurs pou r r on t se p r o c u r e r d e 
m a g n i f i q u e s ob j e t s d 'a r t f o l k l o r i q u e d e P o l o g n e , a ins i que d e s 
t i m b r e s - p o s t e d e co l l e c t i on e t de n o m b r e u x d i sques po lona i s . 

L a popu la t i on d e L O N G W Y et des env i r ons est c o n v i é e c o r -
d i a l e m e n t à v i s i t e r l ' e xpos i t i on . 

Zakończenie karnawału w Commentry 
(Od naszego korespondenta) 

s t a r a n i e m m i e j s c o w e g o zespo łu m ł o d z i e ż o w e g o odby ł a s ię 
8 lu t e go br . w C o m m e n t r y ( A l l l e r ) z a b a w a k a r n a w a ł o w a . 

G ł ó w n ą a t r a k c j ą z a b a w y b y ł w y b ó r „ k r ó l o w e j " k a r n a w a ł u , 
( zos ta ła n ią p. W ł a d y s ł a w a S to la rska 1 „ d a m d w o r u " ( w y b r a n e 
zos ta ły p . M i c h è l e S iko rska 1 p. K a t a r z y n a S ze t eńska ) . 

N a z d j ę c i u k r ó l o w a k a r n a w a ł u w o toczen iu „ p o d d a n y c h " . 
F o t o - P a t r z a ł e k 

NASZA KRONIKA RODZINNA 
N I E C H Ż Y J Ą 

M Ł O D E P A R Y ! 

Osta tn io m a ł ż e ń s t w a z a -
w a r l i : w B R U A Y - E N - A R T O I S : 
B e r n a d e t t e K u c h a r s k a i H e n -
r i Ł a g a c h e , M a r i a n n ę Jus t yń -
ska i S t e f a n N o w a k , K a z i m i e -
ra G a ł e c k a i Jan Haludą., I r e -
na K u k u ł a i C h a r l e s L e c i g n e ; 
w L I B E R C O U R T : M a d e l e i n e 

K O M U N I K A T K O M U N I K A T 

S P R Z E D A Ż H U R T O W A 

HENRI SPRECHER 
72, r u e R o l i n e l — L I L L E , tćL 57-35-08 
^ Konfekcja męska i damska 

^ Polskie poszwy — wsypy — damasy 
9 Materiały dekoracyjne 

(do wnętrz mieszkalnycłi) 
^ Firanki tergalowe 

^ Nakrycia na łóżka 

P o d a j e s ię d o w i a d o m o ś c i w s z y s t k i m , k t ó r z y i n t e r e su j ą się 
a k c j ą f o l k l o r u po l sk i e go na t e r e n i e N o r d i P a s - d e - C a l a i s , że 
zn ies iona została s iedz iba b iura L i g i F l a n d r y j s k i e j . O b e c n i e 
w s z e l k ą k o r e s p o n d e n c j ę n a l e ż y p r z e sy ł a ć pod a d r e s e m : 

M o n s i e u r W A R T E L F a i d h e r b e 
P r é s i d e n t d e la L i g u e des F l a n d r e s 

M A I R I E D E H A R N E S ( P .de C. ) 

D w i e ucJane łracJycyjne i m p r e z y 

P U C H P I E R Z E 

Ostatn ie , t e g o r o c z n e t r a d y -
c y j n e uroczys tośc i g w i a z d k o -
w e o d b y ł y s ię 9 lu t e go br . w 
L e s G a u t h e r e t s i St. E t i enne . 

O r g a n i z a c j ą i m p r e z y w L e s 

- rEÊ 

• L o d ó w k i , m a s z i m do p r a n i a i i n n e a r t y k u ł y g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o * 

LENG - PICARD ET C-ie 16, Place de la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Telefony: 73.39.42 73.29.47 ROUBAiX (Nord) 

Gauthe r e t s z a j ą ł s i ę m i e j s c o -
w y zespó ł f o l k l o r y s t y c z n y pod 
k i e r o w n i c t w e m p. W o ź n i a k a 
oraz g rupa spo ł e c zn ików . 

W St. E t i e n n e i m p r e z ę 
p r z y g o t o w a ł zespó ł „ M a z u r y " 
pod k i e r o w n i c t w e m p. R a k o -
c zy i p r z y p o m o c y n a u c z y c i e -
la p. D o l e c k i e g o . O b i e , , gw ia -
z d k i " m i a ł y u r o z m a i c o n y p r o -
g r a m a r t y s t y c z n y i c i e s zy ł y 
się dużą f r e k w e n c j ą . Z d u -
ż y m uznan i em na l e ż y p o d k r e -
ś l ić i n i c j a t y w ę i w y s i ł e k o r -
g a n i z a t o r ó w , k t ó r z y b e z i n t e -
r e s o w n i e w e w ł a s n y m z a k r e -
sie p o t r a f i l i u r ządz i ć udane 
t r a d y c y j n e i m p r e z y . 

S m o l e c i F r anc i s Cons l l l e ; w 
A U B Y : S t e f an i a Sos i R o m a n 
W r ó b e l . 

W s z y s t k i m n o w o ż e ń c o m d u -
żo z d r o w i a , szczęśc ia i r adośc i 
ż y c z y „ T y g o d n i k P o l s k i " . 

N I E C H Z D R O W O R O S N Ą ! 

R o ś n i e nasza rodz ina . U r o -
dz i l i s i ę n i e d a w n o w : 
A V I O N : S y l v a i n J a k u b o w i c z ; 
N O Y E L L E S - S O U S - L E N S : P a -
t r i ck L e s z c z y ń s k i , J e a n - M a r c 
O s t r o w s k i , A n n i e Z g r z e n d e k ; 
W I N G L E S : J e a n - M a r c F r y -
d r y c z a k ; A U B Y : J e a n - M i c h e l 
O l s z ewsk i , W e r o n i k a S z u m -
ska, I r e n a W a l a s z y k ; D O U R -
G E S : J e a n - M i c h e l M i c h a ł o w -
ski , I z abe l l a K u r k a , I z a b e l l a 
W a l c z a k ; L I B E R C O U R T : D o -
m i n i q u e Duda , Joë l N o w a k ; 
L I E V I N : W a l e r I a B a r a n o w s k a ; 
D O U A I : Pa t r i ck Studańsk i , 
C a t h y Z m u d a , K r y s t i a n K r u -
s zk i ew l c z , Er i e R a t a j c z a k , 
E v e l y n e S m o c z y k , K r z y s z t o f 
S lonzak , I z a b e l l a Ba r t o s zyc , 
P a t r y c j a G I b o w s k a ; R O U -
V R O Y : D id i e r P a w l a k , S t e f a n 
K o s z c z a k ; B R U A Y - E N - A R -
T O I S : E l i sabe th S z y m a ń s k a , 
C o r i n n e A n d r z e j e w s k a , E r i e 
T a s i e m s k l ; D I V I O N : E m m a -
nuel K r a j , Chr i s t ine J a k u -
b o w s k a ; H O U D A I N : D a n i e l 
F e l e j d z i a k ; S A L L A U M I N E S : 
R e g i n a ł - g r z endek ; V E N D I N -
- L E - V I E I L : Er i c S t ruga ła . 

S z c z ę ś l i w y m r o d z i c o m ż y -
c z y m y , aby ich poc i e chy z d r o -
w o ros ły . 



Wynajmijcie 
schowelc kasy 
ogniotrwaTej 
banicu 

C R E D I T 
BU N O R D 

. T t W : C y / : 

ECHA RAJDU 
DO lIO]¥TE CARLO 

O d naszego stałego C z y t e l -
nilca w M o n t e Car lo p. S y l -
v a i n M i l e w i c z a o t r z yma l i śmy 
l ist , w k t ó r y m pisze on o 
p r z y j ę c i u polskicł i uczestn i -
k ó w samoc l i odowego r a j d u 
d o M o n t e Car l o przez m i e j -
s cową Po lon i ę . 

„Szanowny 
Panie Redaktorze" 

Po otrzymaniu „Tygodnika 
Polskiego" nr 6 szybko rozer-

W ć w i e r ć f i n a l e m i ę d z y n a r o d o -
w e g o turn i e ju k o s z y k ó w k i o 
Puc l i a r Europy , u f u n d o w a n y 
p r z e z r e d a k c j ę „L 'EQUipe" , 
R e a l ( M a d r y t ) pokona ł w 
W a r s z a w i e mis t rza Po l sk i 
„ L e g i ę " 102:90 (45:33). C i e k a -
w y ten mecz og ląda ło t r z y t y -
siące w i d z ó w . N a j l e p s i g racze 
R e a l u : Sev i l l ano (29 pkt ) i R o -
dr íguez (22 p k t ) i L e g i i — 
Ps t rokońsk I (23 pk t ) oraz W i -
chowsk i (17 pkt ) . M e c z r e w a n -
ż o w y odbędz ie s ię w Mad ' ryc le 

wałem opaskę, szukając na-
szych zwycięzców. Otóż i nie-
daleko są, na stronie 3... 

Od razu poznałem nasze 
dwie panie na zdjęciu z pp. 
Bielakiem i Zasadą, piszę 
„nasze", bo to są członkinie z 
grupy folklorystycznej „L,a 
Paladienne" de Monaco M.C„ 
znanej z występów poza gra-
nicami, do której należy wasz 
czytelnik. Zespół był ostatnio 
(w listopadzie) w Szwajcarii 
w Lugano, w czerwcu uda się 
na pierwszy występ do Ho-
landii. Mam nadzieję, że w 
przyszłym roku pojedziemy 
do Polski, mojej ojczyzny, 
którą opuściłem w czasie 
pierwszej wojny światowej. 

Polscy bohaterowie 33 Raj-
du jako pierwsi byli tu przy-
jęci przez nas i publiczność, 
entuzjastycznie i bardzo ser-
decznie. Na cześć wszystkich 
zdobywców były organizowa-
ne sute obiady, trzy bale, 
ostatni w sobotę do 5 rano. 
Pp. Bielak i Zasada odjechali 
w niedzielę po południu. 
Zdjęcia te zrobione zostały na 
5 minut przed odjazdem do 
Polski. 

Wybaczy Szanowny Redak-
tor moją polszczyznę. Ojczy-
znę opuściłem w czasie I woj-
ny śuoiatowej jako młody mu-
zyk-pianista, wędrując na 
Daleki Wschód, powróciłem 
do Europy dopiero w 1953 r. 

Się serdeczne pozdrowienia 
całej Redakcji. 

Sy l v a in MILEWICZ 
M o n t e Ca r l o 

B o u l e v a r d d ' I ta l i e 
„ C a l i p s o " 

LE SPORT 
EH POLOGNE 
S P I N D L E R U V M L Y N — A u x 
Jeux Univers ita ires M o n d i a u x or -
ganisés dans les Ta t r a tchécoslo-
vaques , Jerzy W o y n a - O r l e w i c z , 
étudiant de PEcole des Mines de 
Cracovie , a causé la plus grosse 
surprise en rempor tant le s la lom 
géant, devançant Tomi i (Japon) , 
W a g e n b e r g e r (A l l emagne ) , P u k u -
hara (Japon) , Kutschera (Aus t r i -
che) et Cath ia rd (France ) . Sep -
t ième du s la lom spécial et neu -
vième en descente, W o y n a - O r l e -
w icz a r empor té éga lement la 
médai l l e de bronze du combiné . 
An t r z e j Sztolf r empor ta la mé -
dail le de bronze du saut et W e r o -
n ika B u d n a celle du 5 k m dames. 

K A R P A C Z — A u x championnats 
internat ionaux de Po l ogne en 
luge, avec la part ic ipat ion de con-
currents autrichiens et est -a l le -
mands , P a w e ł k i e w i c z a r empor té 
l e titre en monop lace dames, 
W o j n a r en monop lace messieurs 
et P awe łk i ew i c z -Fende r en b i -
place. 

B E R L I N — En stade couvert , Jó-
zef Szmidt a r empor té le titre de 
champ ion internat ional d ' A l l e -
magne démocrat ique en saut en 
longueur (7,49) devant Ste lmach 
(éga lement Polonais — 7»48). B a -
deński r empor t a le 400 m (48,5) 
sur une piste d*à peine 130 mètres. 

Czernik a été 2-e en hauteur (2,03) 
et K o m a r 2-e au poids (17,53). 

H E L S I N K I — En lutte g r éco - ro -
ma ine Va r sov i e a battu Hels inki 
par 9:7. L a sélection f in landa ise 
constituait v i r tue l lement une 
équ ipe nationale. En mi - l ou rds le 
Po lonais Sosnowski a battu l ' an -

cien v i ce - champion du m o n d e 
Vanhanen . Va r sov i e a éga lement 
battu Laht i par 12:6. 

K R Y N I C A — P o u r le p remiè re 
fois ont été organisés en Po logne 
des Jeux Scolaires. 1300 fil les et 
garçons ont part ic ipé a u x compé -
titions de ski, pat inage et hockey. 

„Zisrnho do ziarnka..** 

C Z Y T E L N I C Y „ T Y G O D N I K A " 
N A F U N D U S Z O L I M P I J S K I 

Z M i i 
P o w i ę k s z a się g rono p r o t ek t o r ów p o l -

sk i e j d rużyny o l i m p i j s k i e j w y j e ż d ż a j ą c e j 
na O l i m p i a d ę d o Tok io . Z n o w u n o t u j e m y 

I z radośc ią n o w e w p ł a t y , k t ó rych d o k o n u -
i T i l l f V f l f O C i I C zy t e ln i c y za naszym poś r edn i c twem 
I H I M U i u l M I na konto Po l sk i e go K o m i t e t u O l i m p i j -

skiego. Nasz w s p ó l n y fundusz o l imp i j sk i 
p o w i ę k s z y ł się o dalsze 196 F. W p ł a t y dokona l i nas tępu jący 
Czy t e ln i c y : FIAŁKOWSKI — H a r f l e u r 3 F, MACZULAJTYS, 
N a n c y 50 F, JANOWSKI — L e P u y (H t e L o l r e ) 5 F, Kons tan t y 
Ś W I Ą T E K — R o u b a i x ( N o r d ) 10 F, W o j c i e c h KULIG — R o u -
ba lx ( N o r d ) 10 F, KONDRAT — Courseul les s/Mer 3 F, WAG-
GI — Cusset ( A l l i e r ) 2 F, GERTRUDA — Cusset ( A l l i e r ) 2 F, 
BROSSE — Cusset ( A i l l e r ) 1 F, LEBOWSKI — G u e n a n g e 20 F, 
ŁAPIŃSKI — A m i e n s ( S o m m e ) 5 F, WIECZOREK — C o m -
m e n t r y ( A i l i e r ) 10 F, SZKOŁA — Senones 50 F, KOTALA — 
I l l l e r s 15 F, HALASZKIEWICZ — A u z a t s/Al l ier 10 F. 

JESLI K A 2 D Y Z NAS DA TYLKO 1 F 
POWIĘKSZYMY EKIPĘ POLSKĄ NA OLIMPIADĘ 

O S I Ń S K I 
TAPICER 

-DEKORATOR 
1 4 9 , m e laies Guesde 

R O U B A I X (Nerd) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

według różnych stylów 
MEBLE — KUCHNIE FORMICA — 

SALONY — SYPIALNIE — MATERACE 
COSY — TAPCZANY — FOTELE 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
ODŚWIEŻANIE MATERACÓW 

Roboty przyjęte rano — tikończone wieczorem 
F i r m a u d z i e l a d ł a g o t e r m l n o w y c h k r e d y t ó w 

P o s tosunkowo ł agodne j t e -
go roc zne j z im ie m a r z e c jest 
zw ias tunem c iep łych w i o s en -
nych dni . Budz i p r z y r o d ę z 
d ług i ego snu, a ptak i ïKJwra-
ca ją z z i m o w y c h w a k a c j i . 

NA ROLI. P r z y p o m n i j m y 
k r ó tko : ro ln ik rozrzuca gnó j , 
n a w o z y sztuczne; p r z y g o t o -
w u j e do w i osennych s i e w ó w : 
bób ma ł y i duży , mak , s iemię , 
zboża ja re , m a r c h e w , pas t e r -
nak, w y k ę , groch, soczewicę 
( lent i l les ) , kon iczynę , lucernę. 
N a g r ządkach s i e j e na rozsa-
d ę : kapustę i t y toń . W końcu 
mies iąca r o ln ik zabiera się do 
sadzenia ka r to f l i , top inamburu, 
obradla r zepak , b ronu je , w a -
łu j e ztx)ża a w w inn i c y obc i -
na j eszcze k r z e w y , w b i j a t y -
czk i i spulchnia z iemię . 

W OGRODZIE WARZYW-
N Y M . Z i em ia pr zekopana da -
w n i e j , obeschła z n a d m i e r n e j 
wii lgoci można w i ę c na n i e j 
siać m a r c h e w , t)ób, o k r ą g ł y 
groszek , sałatę (ch icorée a m è -
re ) , p ie t ruszkę (persi l ) , a na 
zagon ie os ł on i ę t ym przed z i m -
n y m i w i a t r a m i s i e j e m y w i o -
senną sałatę ( la i tues) , a ci, 
k t ó r z y n ie posadz i l i j es ienią 
z imującyc ł i f l a n c ó w różnych 
sałat, czynią to obecnie. 

M a ł e cebulk i , j ak czas p o -
zwa la , sadzi s ię w rządki , za -
g ł ęb i a j ąc j e pa lcami . Siać 
t rzeba r ó w n i e ż cebu lę żółtą 1 
cze rwoną , aby m i e ć ma łe c e -
bulk i d o rozsadzenia i cebulę 
białą na maryna t y . 

M a ł y groszek i tak z w a n y 
„ m a n g e - t o u t " siane b y w a j ą 
p r z y p i e r w s z e j sposobności, a 
t e nie pos i ada j ą ce z iarna 
ok rąg ł e go — późn ie j . W c z e s -
ne k a r t o f l e w j T n a g a j ą p r z y -

go t owan ia sadzonek, k t ó r e 
t r z y m a się w j a s n y m po -
mieszczeniu na deskach, aby 
puści ły k ró tk i e i j ę d r n e k ie łk i . 

W c iep łych inspektach siać 
można ogó rk i , me lony , kabac z -
k i (courgettes ) , bak łażany (au-
berg ines ) i pomido ry . Ro z sa -
dza się, j a k t y l ko d w a o d -
ś r odkowe l is tk i dobr ze się 
r o zw iną . T o samo z se lerami . 

R ó w n i e ż na rozsadę s i e j e 
się pory , cebulle Y e l l o w G l o -
be, białą i c z e rwoną kapustę, 
Marce l i n , i wc z e sne k a l a f i o r y 
choux - f l eu rs ) . 

M a r z e c b y w a mies iącem 
kap r y śnym, w i ę c te wszys tk i e 
prace b y w a j ą n ieraz p r zesu-
nięte na p i e r w s z e dn i następ-
nego mies iąca , a l e i m w c z e ś -
n i e j , t y m l ep i e j . 

W S A D Z I E : d r z e w a o w o c o -
w e o d ług im pniu w i n n y być 
obw ią zane ochronnymi paska-
m i z maz ią , t>o „ n a j a z d " s zkod-
n i k ó w w gó r ę d r z e w a p r z y -
b i e r ze na si le i n iszczyć one 
będą m i ę d z y i n n y m i p ę k a j ą -
ce pączk i k w i a t ó w . P r z y c i n a -
nie ga łęz i i sadzenie n o w y c h 
d r z e w p o w i n n o się skończyć w 
p o ł o w i e marca . T r z e b a p a m i ę -
tać o wzmacn ian iu pod d r z e -
w a m i z i emi g n o j e m lub spec-
j a l n y m i n a w o z a m i chem i c zny -
mi , k t ó r e deszcz rozpuśc i i 
so le ws iąkną w g łąb aż do 
korzen i (50 g r a m ó w na I m^). 
W ó w c z a s o w o c e będą p i ę k -
n i e j s z e a d r z e w o o d p o r n i e j -
sze na choroby i będz i e mia ło 
w i ę c e j sił do wa lk i ze s zkod -
n ikami . 

W I A D O M O Ś C I Z P O L S K I 

Spożyc i e o w o c ó w w Po l s c e 
j es t bardzo niskie. W y n o s i 
ono oko ło 15 k i l o na osoł ję, 
podczas gdy w e F r a n c j i w y -
pada w i ę c e j niż 70 ki lo , a w 
S z w a j c a r i i 120 k i lo . W e d ł u g 
wskazań h i g i eny ż yw i en i a 
pow inno się s p o ż y w a ć 100 kg 
o w o c ó w rocznie . D l a t e go w 
Po l sce sadzi się os ta tn io du-
żo d r z e w o w o c o w y c h . 

Rodz ina d z i a ł k o w i c z ó w w 
Po l sce l i c zy przesz ło million 

ludzi . Są w i ę c d z i a ł k o w c y 
- e m e r y c i , k t ó r y m m a ł y skra -
w e k z i emi w y p e ł n i a życ ie , 
s ta j e się ich pasją, ź r ód ł em 
radośc i i sukcesów. Są d z i a ł -
k o w c y dy r ek t o r z y , d z i a ł k o w c y 
ślusarze, naukowcy , hutnicy , 
gó rn i cy i w i e lu , w i e l u innych. 
Popo łudn i e spędzone przez 
n ich wśród k w i a t ó w i w a -
r z y w j es t w s p a n i a ł y m w y p o -
c zynk i em. O d r y w a j ą się od 
codz iennych k łopo tów, s p r a w 
z a w o d o w y c h , od huku f a b r y k 
i m i e j sk i e go zg ie łku. W i n -
n y m św iec i e inne spos t r zeże -
n ia : to róża wypuśc i ła pąc z -
ki , to ścieżka zarosła c h w a -
stem, to sałatkę trzeba posa -
dzić, to o g ó r k o m za sucho... 

Cz te rys ta tys ięcy rodz in 
upraw ia s w o j e ma lu tk i e dz i a ł -
ki, a l>ędzie ich jeszcze w i ę c e j , 
tx> rząd p r zydz i e l a n o w e t e r e -
ny d la d z i a ł k o w i c z ó w i o r g a -
n i zu j e coraz lepsze zaopa t r ze -
nie w sprzęt , nasiona, j a k 
r ó w n i e ż uruchamia się p u n k -
ty porad technicznych. 

WASZ OGRODNIK 

TYGODNIK POLSKI 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 Pa r l s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue du Temple, 2 

C.C.P. 66.69.45 L i è g e 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
kwar ta ln i e : s F . - 70 Fr .B . 
półrocznie : łO F . - 120 F r . B . 
rocznie: 17 F . - 210 F r . B . 

l -o Président-EWrecteur 
Géné ra l 

M . D A R C H E 
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N a szczy tach I w ko t l inach K a r k o n o s z y z n a j d u j e się k i lka dobr ze zagospoda-
r o w a n y c h schronisk górsk ich . N a g ł ó w n ą g rań K a r k o n o s z y w y w o ż ą t u r y s t ó w 
d w a w y c i ą g i k r z e s e ł k o w e : w K a r p a c z u na M a ł ą K o p ę i w S z k l a r s k i e j P o -
r ęb i e na Szren icę . N a z d j ę c i u ( p o w y ż e j ) tu ryśc i w d rodze na H a l ę Sz ren i cką 

N a j w y ż s z y m s z c zy t em K a r k o n o s z y (na zd j ę c iu w g ł ęb i ) j es t Śn ieżka (1605 m) . 
M i e ś c i się tu s tac ja hyd rome t eo r o l o g i c zna p r o w a d z ą c a cenne o b s e r w a c j e 
w a ż n e d la ustalania p rognoz p o g o d y d la E u r o p y ś r o d k o w e j . W roku 1966 sta-
n i e tu nowocz e sne schronisko tu r ys t y c zne i b u d y n e k n o w e g o o b s e r w a t o r i u m 

P O Z N A J M Y KARKONOSZE 

w B i e r u t o w i c a c h o b e j r z e ć m o ż n a o s o b l i w y i p i ękny z aby t ek 
s ta rego s k a n d y n a w s k i e g o b u d o w n i c t w a sakra lnego , kośc ió łek 
n o r w e s k i z X I I I w i e k u , z w a n y popu la rn i e św i ą t yn i ą W a n g 

DO M A Ł O znanych n a m 
z a k ą t k ó w P o l s k i na l e ży 
K o t l i n a Je l en iogó rska i 

o s ł an ia j ące ją o d po łudn ia 
n a j w y ż s z e p a s m o gó rsk i e S u -
d e t ó w — K a r k o n o s z e , k t ó r y m 
b i e gn i e g ran ica z Czechos ło -
w a c j ą . Os t r y k l i m a t o w a -
l o rach l eczn iczych , d ługo -
t r w a ł a p o k r y w a śnieżna i do -
b r e t rasy narc ia rsk ie , b o g a c -
t w o r ó ż n o r o d n e j f l o r y g ó r -
sk ie j , c i e k a w a rzeźba terenu, 
m. in. ko t ł y skalne, g r a n i t o -
w e ska łk i o f an tas t y c znych 
kszta ł tach, p i ę k n e j e z i o ra 
górsk ie , c zyn ią ten r e j o n 
szczegó ln i e a t r a k c y j n y m d la 
t u r y s t ó w . 

W m i e j s c o w o ś c i a c h i s ta -
c jach k l i m a t y c z n y c h : S z k l a r -
sk i e j P o r ęb i e , Ka rpac zu , B i e -
ru t ow i cach mieszczą się l i c z -
ne ho te l e tu r y s t y c zne i d o -
m y w y p o c z y n k o w e . T u r y ś c i 
mogą l iczv i . na w s z e l k i e w y -
gody . N a podkreś l en i e zas łu-
g u j e d o b r y stan dróg , l i c zne 
p a r k i n g i i s tac j e b e n z y n o w e 
oraz u r ządzen ia s p o r t o w o - t u -
rys tyczne , m. in. j e d y n y w 
Po l s ce t o r b o b s l e j o w y , k i lka 
skoczni narc iarsk ich itp. 

Szk la rska P o r ę b a j es t n a j w i ę k s z y m w Po l s ce w c z a s o w i s k i e m 
l i c z ą c y m 120 d o m ó w w y p o c z y n k o w y c h i s ana t o r i ów po łożo -
nych na w y s o k o ś c i od 500 do 900 m npm. Z a j m u j e ona czo ło-
w e m i e j s c e wś r ód po l sk i ch s tac j i k l ima to l e c zn i c z y ch i na-
l e ż y do m i e j s c o w o ś c i o n a j s i l n i e j s z y m nas łoneczn ien iu w K r a j u 

( 4 ) 

Działo się to w zamierzchłyćH czasach, o których hardzo ską-pe dane 
czerpiemy ze starych podań i legend. Dlatego nazwy i imiona są zmyślo-
ne, wiarygodna jest natomiast treść życia plemion na terenach, gdzie póź-
niej powstało księstwo Piasta i jego następców. Spośród licznych rodów 
dwa były najznaczniejsze: Dechitów i Polan. Prowadziły osiadłe życie pusz-
czańsko-rolnicze, docierali do nich kupcy z odległych krain Południa. 

Między plemionami wybuchały od czasu do czasu spory i krwawe star-
cia. Tłumiła je obawa przed sąsiadującymi od zachodu Gotami, Rudymi 
i Manami, którzy najeżdżali i łupili ziemie lechickie i polanowe. Od ostat-
niego najazdu upłynęło jednak wiele lat i życie w lechickiej Drewnicy 
i polanowym Białogrodzie płynęło spokojnie. Zarówno Przemysław, książę 
Polan, jak i Swiatopełk przewodzący L.echitom próbowali zdobyć jeden 
nad drugim zwierzchnictwo. 

Huczn i e i weso :o uc z t owano w D r e w n i c y . D o su-
to z as taw ionych s t o ł ów donoszono coraz to n o w e 
m i ę s i w a i d zbany miodu . Ł o w y , j a k i e o d b y w a ł 
ks iążę P r z e m y s ł a w coroczn ie p r z e d ś w i ę t e m K u p a -
ły, p r zyn ios ł y ob f i t e lupy . W i e l k i p o d z i w wzbudza ł 
po t ę żny tur, k t ó r e go ks iążę ce ln ie ugodz i ł . R y c e r z e 
d r u ż y n y z b r o j n e j uc z tu jący z całą g r omadą m i es z -
k a ń c ó w D r e w n i c y r o z p r a w i a l i o p r z y godach ło -
w i eck i ch , z ręcznośc i i s i le P r z e m y s ł a w a . W ś r ó d 
nich r e j wodz i ł Bo lko , u lub ien iec m ł odego księc ia 

O z m r o k u p r z y b y ł na ucz tę Radan , k t ó r y w g r on i e 
s tarszych p ias towa ł godność n a j p i e r w s z e g o . U c i -
s z y w s z y r o z s w a w o l o n ą g r o m a d ę uniósł dzban ku 
g ó r z e i z awo ł a ł : — O f i a r ę u c z y ń m y bogom, a l bo -
w i e m z nich s p ł y w a na nas siła i n i e z m i e r z o n e na -
sze p l emię . Strąc i ł n ieco m i o d u na m u r a w ę i w y -
chy l i ł z awar t o ść dzbana do dna. U c z y n i l i tak w s z y -
scy b ies iadnicy . — Duchy p r z o d k ó w p r z y w o ł a j m y — 
zag r zm ia ł donośn ie P r z e m y s ł a w . N i e c h s ię z nami 
radu ją , w s p o m i n a j ą c s ł awne dn i d a w n y c h czasów 

P o p ł y n ę ł y p ieśni na p r z emian radosne o m ę s t w i e 
i dz ie lnośc i p r z o d k ó w i smutne w y r a ż a j ą c e żal po 
brac iach p o l e g ł y c h w w a l c e z G o t a m i . N iós ł się 
s r eb r zys t y ś p i e w d z i e w c z ą t i r y c e r z y za r z ekę B i a -
łą, co ku m o r z u w o d y swe toczy od w i e k ó w . Z a -
sępi ł się ks iążę na myś l o n i e ż y j ą c y m o j cu W i -
dz im ie r zu , k t ó r y w c i ę żk i e j w a l c e odpar ł n a j a z d 
G o t ó w , umocn i ł l e ch i ck i g ród . On przekaza ł mu 
ostatnią w o l ę , by w ł ad za L e c h i t ó w dos ięg ła mor za 
1 po j edna ła r o d y P o l a n z L e ch i t am i . (1 — d.c.n.) 



u MIOIR 

To nie jest dansing, 
ty lko kurs narc ia rsk i ! 
C e s ! une éco le de ski, m a d e -
moise l l e , pas un danc ing! 

Podobno ł a m na g ó r z e 
jest b a r d z o z i m n o 
II p a r a î t q u e l à -hau t 
il la i t t rès f ro id 

— Powiedz mi , kochan ie , 
k tó re to było d r z e w o ? 

— D i s - m o i , m a c h é r i e 
que l a r b r e é t a i t - c e ? 

r 
K R Z Y Ż Ó W K A S Y - L A - B O - W A 

ZNACZENIE W Y R A Z Ó W : 1) klejnot, 2) ko-
lumna, 3) drużyna, 4) brednie, 5) koszula, 6) 
„Pop io ł y " , 7) mięśnie, 8) lampart, 9) chłosta, 
10) najmita, 11) krzywda, 12) złośnik, 13) padlina. 

14) zdrowie, 15) odludek, 16) poprawa, 17) stoli-
ca, 18) odrobek, 19) despota, 20) szpicel, 21) ko-
newka, 22) prawica, 23) dysputa, 24) „Po lonia" , 
25) szalupa, 26) fraszka, 27) procent, 28) kolebka. 

Hasło zadania; JUŻ DZIS POMYŚL O URLO-
PIE W POLSCE. 

Krzyżówka sylabowa tym się różni od krzyżówki 
zwykłej , że podczas gdy do kratek zwykłe j krzyżów-
ki wpisywaliśmy po jednej literze, to w krzyżów-
ce sylabowej odgadnięty wyraz należy najpierw po-
dzielić na sylaby np. po—lo—wa—nie, a następnie 
każdą z tych sylab wpisać odpowiednio do pojedyn-
czych kratek. W ten sposób w krzyżówce sylabowej 
będą się ze sobą krzyżowały nie pojedyncze litery, lecz 
sylaby zawierające po dwie lub więcej liter. 

POZ IOMO: 5) miasto z klasztorem na Jasnej Górze, 
który pod wodzą Kordeckiego wsławił się obroną 
przed najazdem szwedzkim, 6) drobnostka, błahost-
ka, fraszka, 7) trzewia, wnętrzności, kiszki cienkie, 
9) wzorzysta tkanina do zawieszania na ścianie, rodzaj 
niewielkiego kilimka, 10) źródło lub największe zdro-
jowisko południowej Polski w pow. nowosądeckim, 
12) gwałtowne, niebezpieczne zakręty, 13) składzik, 
spiżarnia lub urząd celny, 15) walka. spojrtowa.Judzi 
silnych i zręcznych, np. walka francuska, 17) skrót 
podpisu, 19) olbrzym z baśni słowiańskich, brat Wyr -
widęba, 20) „ latające" łodzie. 

P IONOWO: 1) pieśń religijna śpiewana w czasie 
świąt Bożego Narodzenia, 2) miejskie środki lokomocji, 
3) grządka kwiatowa, 4) starzy, wysłużeni żołnierze, 
uczestnicy wielu bitew, 8) ogół twórczości literackiej, 
piśmiennictwo, 9) jeden z największych malarzy pol-
skich, jego dziełem jest „Bitwa pod Grunwaldem", 11) 
pocałunki, 14) ten, kto lubi prawić morały, 16) zwit-
ki papieru do domowej ondulacji, 17) ruchoma, prze-
nośna zasłona, 18) ulubieniec. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dnio-
wym od daty ukazania się numeru pod adresem re-
dakcji z dopiskiem na kopercie ,.Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nadeślą bezbłędne rozwią-
zania, zostaną rozlosowane N A G R O D Y KS IĄŻKOWE. 

KRZYŻÓWKA Z HERBEM Nr 17 
POZ IOMO: 1) śląski „hetman" zbójnic-

ki, kolega po fachu podhalańskiego Jano-
sika, 8) dawna machina wojenna do bu-
rzenia murów obronnych, 9) coś, co tamu-
je drogę, uniemożliwiając posuwanie się 
naprzód, 10) ma źródła w Puszczy Biało-
wieskiej, a później wraz z Bugiem wpada 
do Wisły, 11) obóz, koczowisko Tatarów, 
14) żałobna tkanina, 17) pisemny dowód 
otrzymania czegoś, rewers, 18) długość od 
końca wielkiego do końca średniego palca 
rozpostartej dłoni, 19) nazwa kuśnierska 
futra z tchórza, 20) miasto na Śląsku, du-
ży ośrodek górniczy, 23) zastaw w grze 
towarzyskiej, 27) powróz, postronek, 28) 
sklep z cennymi zabytkami przeszłości, 29) 
wymarzony wzór doskonałości, 30) żar-
tobliwie o kobiecie lubiącej dużo mówić. 

P IONOWO: 1) kokieteryjne, zalotne 
mrugnięcie okiem, 2) coś, co jest świa-
dectwem prawdy, 3) uniwersytecka sala 
reprezentacyjna, 4) rzeka w Hiszpanii 
znana z walk Dąbrowszczaków przeciwko 
wojskom gen. Franco w okresie wojny 
domowej, 5) część stroju kobiecego, gor-
set, 6) amerykańskie równiny stepowe, 7) 
ekspert, koneser, biegły, 12) rozruchy, 
bunt, 13) przerwa między aktami przed-

stawienia, 15) zwaliska, gruzy, 16) chy-
biony strzał w gwarze myśliwskiej, 20) 
dzikie zwierzę, potwór, 21) dwumiejsco-
wy rower, 22) uwagi, nauki umoralniające, 
które lubią prawić ciocie, 23) spryciarz, 
filut, cwaniak, 24) prowadzi do kłębka, 
25) narciarski wyczyn bardzo efektowny, 
26) człowiek małomówny, milczek. 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I Z HERBEM 
NR 14 

POZIOMO: 1) Gdańsk, 5) lampas, 8) Wanda, 
9) rutyna, 10) unikat, 11) seter, 13) odma, 15) 
sława, 17) etat, 18) rondo, 19) kler, 21) Gopio, 
24) Piast, 27) tenuta, 28) reszka, 29) rzeka, 30) 
remiza, 31) fasada. 

P IONOWO: 1) gardło, 2) artyzm, 3) kwas, 4) 
gnat, 5) laur, 6) pokora, 7) sztuka, 12) ostrogi, 
13a) detal, 14) autor, 16) wądół, 19) kostur, 20) 
ekonom, 22) puszka, 23) obława, 24) para, 25) 
apel, 2«) traf. 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Z O W K I Z HERBEM 
NR 15 

POZIOMO: 1) Traugutt, 5) chmura, 8) rzep, 10) 
iskra, 11) ogar, 12) nora, 13) ruta, 14) siła, 16) 
skała, 18) luna, 19) opera, 20) krab, 22) awans, 
25) drób, 28) traf, 30) tara, 31) uczta, 32) klin, 
33) kabina, 34) kokietka. 

P IONOWO: 1) termos, 2) amen, 3) unia, 4) 
takt, 5) czar, 6) ulga, 7) akrobata, 9) poza, 11) 
otok, 15) łania, 16) stopa, 17) aleja, 18) Łokie-
tek, 21) bura, 23) wrak, 24) szansa, 25) drab, 
26) buta, 27 szok, 28) tank, 29) f let. 
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